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wyborcom, tem więcej, że koledzy moi pragną 
także przemawiać. Zwracam tylko jeszcze uwagę 
zgromadzenia na dzisiejsze polityczne położe- 
nie. Podczas gdy zajęci jesteśmy pracami or- 
ganicznemi w celu podźwignienia kraju naszego 
pod względem moralnym, mąteryalnym i narodo- 
wym, zachmurzył się widnokrąg polityczny, nadcią- 
ga wielka burza, zbliża się rozwiązanie sprawy, 
którą zowią wschodnią, którą dyplomacya euro- 
pejska starała się odraczać przez 50 lat, lecz 
dzisiejsze usiłowania jej nie przyniosły pożąda- 
nego skutku. Wśród ważnych wypadków, które 
nastąpią, może także sejm galicyjski ujrzy się 
w obowiązku powiedzieć słowo o drodze postę- 
powania politycznego. Dzisiaj orzekać o tej dro- 
dze nikt nie zdoła, bo nikt nie może przewidzieć 
wypadków, nikt nie wie, jaki obrót weźmie spra- 
wa, w jakim kierunku rozwiązywać się zacznie. 
Jednak bądźcie przekonani, współobywatele, że 
wśród najbardziej zamrocznego położenia, prowa- 
dzić mię będzie zawsze myśl o dobru naszego 
miasta, o dobru naszego kraju i państwa, a prze- 
dewszystkiem © dobru całego naszego narodu. 
(Oklaski). Wiara w nieprzedawnione prawa na- 
szego narodu i jego przeszłość będzie nam gwia- 
zdą przewodnią. Ta gwiazda przewodnia nie po- 
zwoliła synom naszego narodu wśród największych 
klęsk i nieszczęść zbłąkać się na bezdroża znikcze- 
mnienia. Dzisiaj zaś stwierdzają prawdę zawartą 
w słowach wielkiego wieszcza : „Upaść może wielki 
nawet naród, lecz ginie tylko nikczemny.* (Prze- 
ciągłe oklaski). 

Przewodniczący. P. Dr. Burzyński ma głos. 

Prof. Dr Burzyński: Concordia parvae res 
crescunt, discordia et maximae dilabuntur. Po ła- 
cinie zaczynam jako profesor uniwersytetu Ja- - 
giellońskiego. Napis ten w języku łacińskim, jak 
panowie wiecie, czytać można na złocie holender- 
skiem. Do tego napisu robię poprawkę i mówię: 
concordia et religione. Wziąłem to z dukatów ho- 
lenderskich, bo dziejowo jest sprawdzone, że pań- 
stwa nawet małe przy zgodzie dochodziły do po- 
tęgi, która czasem decyduje o losach półkuli 
ziemskich. Były czasy, jak panom wiadomo, że 
Holandya, kraj tak mały pod względem teryto- 
ryalnym i co dó ludności, przez to godło i przez 
wykonywanie tego godła stanęła na takiej potę- ` 
dze, że rozstrzygała w pewnych epokach losy 
Europy. Z drugiej strony również wiadomem jest 
z dziejów, że Polska zginęła przez niezgodę. Przed 
niedawnemi laty na Badzie państwa, kiedy kar- 
dynał Rauscher drwiąc z niezgody, jaka powstała 
w tem ciele parlamentarnem, powiedział: „u nas 
tak jak- na polskim Sejmie,“ drwił, obrażając 
naszę narodowość, ale niestety mówił prawdziwie. 
Mnie się zdaje, żeśmy przeszli przez kolej nie- 
szczęść, żeśmy zatem powinni poznać, co nas zgu- 
biło — i dlatego, powtarzam , że biorę za godło 
zgodę. NE 

Biorę za drugie godło wiarę, jak to wyniknie 
z dalszej osnowy mego głosu. 

Dlatego zaś na początku przemówienia posta- 
wiłem to godło, aby ułatwić wyrozumienie myśli, 
którą w rozwijaniu rozmaitych kwestyj, jakiemi 
zatrudnić myślę szanownych współobywateli, będę 
się kierował. To godło będzie w całym mym gło- 
sie jak nitka kolorowa, na tle tkaniny jednolitej, 
jednobarwnej. Ta nitka będzie panom wskazywać 
ciągle kierunek do wyrozumienia mej myśli, a 
mnie do kierowania się nią w tem, co będę mówił. 

Przedewszystkiem wytłumaczyć się muszę, dlą- 
czego kandydatuję na posła. Powiadam, że biorę 
sobie za godło zgodę, a ubiegając się o posel- 
stwo, daję powód niezgody, narzucajac się jako 
czwarty do trzech dotychczasowych posłów. Ra- 
czej może trzeba mi było, chcąc iść za godłem 
zgody, usunąć się i nie ubiegać się? Otóż nie 
jestem w sprzeczności! U nas w państwie au- 
stryackiem, a nawet w całej Europie, jest mnie- 
manie o Polakach, żeśmy pod względem polity- 
cznym do niczego niezdatni, bo wprawdzie Polak 
ma serce, ale głowy nie ma. Zarzucają, że nie 
ma u nas ludzi zdatnych do fachów rozmaitych, . 
w handlu, w urzędniczym stanie, a tem bardziej 
w dyplomacyi. Nie zarzucają nam wprawdzie bra- 
ku rycerskości, że nie mamy jenerałów. Aż nadto 
daliśmy tego dowodów; zresztą odwołuję się do 
opinii pism niemieckich Weźcie panowie z 30go 
lipca Neue fr. Presse, która pisze: Die Polen 
sind die bravsten unter den” Slaven. Byłem wtedy 
w Karlsbadzie i widziałem, jak się unoszono nad 
naszą rycerskością. Odwołuję się na to dlatego, 
że pod tym wzgłędem nie sami, ale obcy nam 
czynią przyznanie. Wytłumaczę się więc, dlaczego 
kandydatuję. Życzyłbym sobie, abym nie ja jeden 
lecz dwóch się współubiegało, żałuję, że Dr Ma- 
chalski się cofnął, bo nas nie trzech ale 30stu 
powinno kandydatować (śmiech), byśmy pokazali, 
że panowie mają do wyboru, jak w śmieciach 
(śmiech). Nie chcę ubliżać innym kandydatom, 
owszem stanowczo oświadczam, że będę głosował 
za niemi. Słyszeliśmy, że jeden z tych panów 
chce rezygnować, jabym sam go zachęcił, boby 
dowiódł, że ma przymioty, że ma odwagę w cza- 
= najkrytyczniejszych być reprezentantem Kra- 
OWA. 

Prócz tego nawet od obcych pod względem na- 
rodowości osób, z któremi się zetknąłem tego lata, 
gdy mnie się zapytano, co ja wykładam na uniwer- 
sytecie krakowskim, oświadczyłem, że prawa pol- 
skiego i francuskiego uczę. A czy jesteś pan po- 
słem? Odpowiedziałem: że nie, bo mnie nie wy- 
brano. „A możeś pan nie kandydatował ?* zapy- 
tano mnie. A ja na to: „wszyscy 1001, co mają 
więcej czasu i sposobności, niech się narzucają.“ 
Zarżucano mi, że trzeba starać się dowieść, iż 
mamy ludzi podostatkiem. To jest drugi powód, 
dlaczego się przedstawiam jako kandydat na posła. 

Trzecim powodem jest moje własne sumienie 
i przekonanie, że przy stoku życia chciałem itę = 
zasługę położyć dla kraju. Nie wielkie sobie ro- 
bię nadzieje, abym mógł być wybranym nie z Kra- 
kowa, ale może z innego miejsca, bo nawet życzę 
sobie, aby inni byli wybrani, ale dopełniam obo- 
wiązki sumienia. Powinienem stanąć w szeregu | 


stała załatwioną na następnem posiedzeniu sejmu 
w 1872 roku. — Komisya szkolna, w której czyn- 
nościach brałem udział pod światłem przewodni- 
ctwem naszego obecnego przewodniczącego, wypra- 
cowała trzy ustawy: 0 urządzeniu szkół „ich utrzy- 
mywaniu i uczęszczaniu do nich, o obowiązkach 
i prawach nauczycieli, oraz 0 nadzorach szkolnych. 
Ustawy te mimo oporu Świętojurców były uchwa- 
lone przez sejm przy gorliwej obronie członków ko- 
misyi szkolnej. Jednak uchwalenie tych ustaw jest 
dopiero pierwszym krokiem do podniesienia wycho- 
wania początkowego. Trzeba je przeprowadzić; są 
jednak tu wielkie trudności. Po pierwsze brak fun- 
duszów w gminach do należytego urządzenia i utrzy- 
mania szkół i nieodpowiednia liczba nauczycieli dla 
szkół ludowych odpowiednio uzdolnionych. Dotych- 
czas mamy tylko 2,000 szkół ludowych urządzo- 
nych według ustawy. Jestto liczba dość znaczna, 
jednak na 5,000 gmin nieodpowiednia. Jedną z głów- 
nych przeszkód jest brak budynków szkolnych, a brak 
funduszów w gminach dla postawienia tych bu- 
dynków. Dla tego wraz z innymi członkami komi- 
syi budżetowej przedstawiamy Sejmowi do uchwały 
wnioski, ażeby pewne sumy, choć niewielkie obra- 
cał na zaliczki dla gmin, któreby własnym Ko- 
sztem budynki szkolne wznosiły, gdyż jeżeli bu- 
dynków szkolnych niema, nie mogą dzieci do szkoły 
uczęszczać, ani nauczyciele nauk wykładać. Choć 
niewielkie w porównaniu z potrzebą fundusze, jed- 
nak dobroczynny skutek wywarły i wiele w osta- 
tnich czasach powstało budynków szkolnych. 

Jedną z wielkich wad statutu krajowego, która 
wpływa szkodliwie na skład sejmu krajowego, jest 
zaszczupła w nim reprezentacya miast. Uznano to za- 
raz na pierwszem posiedzeniu sejmu w roku 
1861 i starańo się poprawić. W r. 1866 przyszła na- 
wet do skutku ustawa zmieniająca statut i zwięk- 
szająca liczbę posłów z miast. Ustawa ta jednak 
dla braku formalności nie mogła otrzymać sankcyi. 
Dlatego 30 września 1871 r. wniosłem cały projekt 
zmiany statutu a mianowicie $g. 2 i 3, oraz 
zmiany ordynacyi wyborczej w celu powiększenia 
liczby posłów z miast do 45. Dotychczas w sejmie 
galicyjskim zasiadło tylko 20 posłów z miast, 3 z izb 
handlowych, zatem nieodpowiednia liczba, nietylko 
zważając na to, że miasta są ogniskami intelligen-, 
cyi, lecz nie jest ona stosowną do cyfry opłacanego 
przez miasta podatku. Wniosek ten przekazany ko- 
misyi prawniczej, nie został załatwiony z powodu, 
iż statut przepisuje, iż każda jego zmiana uchwalona 
być może większością */, obecnych członków .przy 
obecności w Izbie */, wszystkich posłów. — Nie zra- 
żając się tem, na sesyi późniejszej w r. 1872, po- 
wtórzyłem ten wniosek, jednak zmodyfikowany, gdyż 
nauczyłem się doświadczeniem, że małych miaste- 
czek nie należy wyłączać z okręgow gmin wiejskich, 
gdyż ludność ich wyższa o stopień intelligencyą a zna- 
cznie wyższa pod względem uczucia. narodowego 
bardzo zbawienny wywiera wpływ na wypadek wy- 
borów. Kto tylko się dotknął kwestyi wyborów 
przekonać się mógł, jak ważną jest, żeby żywioł 
ten małych miasteczek został złączony z żywiołem 
wiejskim. Dlatego zmodyfikowałem mój wniosek 
1872 roku i starałem się uzyskać, ażeby zwięk- 
szono liczbę posłów z miast większych i tak: aby Kra- 
ków wybierał 4 posłów, Lwów 7, ogółem aby liczba 
posłów z miast z 23 podniesioną była do 35, razem li- 
cząc z trzema posłami z Izb handlowych. Wniosek ten 
nie mógł być przeprowadzony, gdyż partya nam 
wroga, partya zwana świętojurską zdekompletowała 
izbę, żeby przepisanego do uchwały kompletu nie 
było. Jednak przekonany jestem, że wytrwałość i 
upór pewien w tym względzie przełamać może tru- 
dności. 

Ważną także sprawą krajową jest podniesienie 
w kraju naszym szkół średnich a szczególniej powię- 
kszenie liczby zakładów, które dają specyalne te 
chniczne wykształcenie. Popierając tę sprawę, stara- 
rałem się popierać sprawę i nasze miasto bliżej 
obchodzącą, sprawę reorganizacyi Instytutu techni- 
cznego, tembardziej, że nie jest to miejscowa tyl- 
ko sprawa, lecz tu dobro miasta łączy się z do- 
brem całego kraju. W roku 1874 i 1875 uczy- 
niłem wraz z szanownym przewodniczącym wnio- 
sek o reorganizacyę Instytutu technicznego, gdy 
ustawa w 1869 r. przez sejm uchwalona 0 zało- 
żenie dwóch technicznych Akademij, jednej we Lwo- 
wie drugiej w Krakowie, nie otrzymała sankcji, 
Sejm przychylając się do naszych wniosków, zawe- 
zwał rząd o reorganizacyę istytutu krak. w dwie 
specyalne wyższe szkoły inżyniersko - budówniczą i 
górniczą. Wreszcie przystąpił rząd do reorganiza- 
cyi instytutu, jak szanowni współobywatele wiedzą. 

Lecz reorganizacya ta, nie odpowiedziała naszym 
żądaniom i uchwałom sejmu, gdyż żądaliśmy szko- 
ły budowniczej i inżynierskiej wyższej, urządzają 
zaś w Krakowie szkołę budowniczą i inżynierską 
średnią. Jednak choć w części potrzebę zasp jć 
może. Starałem się jednostrónności tamtej szkoły 
zapobiedz wnioskiem , który sejm na ostatniej 
sesyi uchwalił, wzywając rząd o. założenie w Kra- 
kowie szkoły górniczej. Żadne inné‘ miasto nie jest 
wdpowiedniejsze na siedzibę szkoły górniczej, jak 
nasze, które jest w części kraju obfitej w kopalnie. 
W wnętrzu naszćj ziemi znajduje się wiele skarbów 
których istnienie jakkolwiek jest geologicznie wy- 
kazane, jednak górniczo nie. odkryte. — Znając, 
że w wielu krajach podniesienie, dobrobytu zale- 
żało nietylko od żużycia powierzchni ziemi; ale także 
od poznania wnętrza ziemi i od.zużycia skarbów w niej 
złożonych, w obydwóch tych kierunkach starałem się 
wnioskami krajowi przyjść w pomóc. W. Radzie 
państwa czyniłem interpelacye 0 wyznaczenie fun- 
duszów na poszukiwania górnicze, które rząd wy- 
znaczył w innych krajach, jak w Czechach i Styryi 
i znacznie się przyczynił do podniesienia dobrobytu 
w tych krajach. Z drugiej strony rozszerzenie wia- 
domości górniczych może przyczynić się do zużycia 
tych kopalni, które są znane np. nafty, a które 
nie według nauki bywają eksploatowane. 

Pragnąłbym jeszcze. o. innych sprawach kraju 
zapatrywania moje przedstawić, szanownym współ- 
obywatelom, popierając te zapatrywania do- 
tychczasowemi memi. czyrinościami., Jednak nie 
chcę zabierać więcej drógiego czasu szanownym 


zentanci wszystkich krajów i ludów, pragnący ukon- 
stytuować państwo odpowiednio prawom i potrzebom 
każdego narodu, powinni przybyć do Rady państwa 
i tam starać się ułożyć taką konstytucyę, któraby 
prawom i potrzebom każdego narodu odpowiadała. 
Przedstawialiśmy im, że nie powinni zważać, że 
ówczesny prezes ministrów Beust nazwał radę tę 
zwykłą, gdy Rada ta przez poprzedniego prezyden- 
ta. ministrów hr. Beleredego zwołaną była jako nad- 
zwyczajna, że nie powinni zważać na to, lecz przy- 
być i taką konstytucyę uchwalić, jaka według ich 
przekonania potrzebom każdego kraju odpowiada. 
Pomimo to Czesi oświadczyłi, że nie przybędą, że 
większość sejmu nie wybierze delegacy! 1 nie wy- 
prawi, a nadto złożyli oświadczenie, że to zapa- 
trywanie: będzie miało zawsze większość w sejmie 
czeskim, że sejm czeski nigdy nie będzie wyprawiał 
delegacyi do Rady państwa. Zwracam uwagę waszą, 
szanowni wyborcy, na to zapewnienie, gdyż właśnie 
ufając w to zapewnienie a razem pragnąc iść z po- 
słami czeskimi pewna część posłów, między nimi 
ja, wotowałem w sejmie 1867 r. za niewybraniem 
delegacyi. Przedstawiłem w przemówieniu, które 
miałem w Sejmie 1 marca 1867 r., że uważam za 
daleko. skuteczniejszą drogę czynnego działania, je- 
dnak z powodów tutaj przytoczonych, które tam po- 
wtórzyłem, postanowiłem wotować za niewybraniem 
delegacyi do Rady państwa. Następnie -2g0 marca 
wraz z 54 członkami sejmu wotowałem za niewy- 
braniem delegacyi. Zostaliśmy w mniejszości — 
sejm galicyjski wybrał delegacyę do Rady państwa 
i wyprawił; jednak szczerze oświadczam, nie jest 
to zasadniczym błędem sejmu galicyjskiego. Błąd był 
popełniony, ale przez Czechów, błąd zasadniczy, gdyż 
przerachowali się, że będą mieli zawsze większość, 
iże sejm czeski nigdy nie wyprawi delegacyi do 
Rady państwa. Bo cóż się stało — sejm czeski, 
morawski i tyrolski zostały rozwiązane, rozpisane 
nowe wybory; nowy sejm się zebrał i ten sejm, nie 
tak , jak zapewniano, lecz wprost przeciwnie postą- 
pił: większość wybrała delegacyę 1 wyprawiła ją 
i od tego czasu zawsze pod względem konstytucyj- 
nem Czechy, Morawy i Tyrol są reprezentowane 
w Radzie państwa i to na dawnej drodze wyboru 
z sejmu, teraz bezpośrednio. Ten fakt więcej mnie 
przekonał o skuteczności drogi czynnego działania 
i o nieskuteczności biernej opozycyi i bezczynności. 

Przekonany jestem, że zakres działania zosta- 
wiony sejmowi, zostawiony autonomicznym ciałom 
jest za szczupły; jednak sądzę, że można go rozsze- 
rzyć tylko przez działanie na tem polu, jakie jest 
dane, można działać skutecznie dla kraju. Zresztą 
po doświadczeniu smutnem W Czechach, mniemam, 
że niepotrzebnie rozszerzałbym się nad przedsta- 
wieniem, że droga biernej opozycyi jest szkodliwą, 
że powinniśmy iść drogą czynnej akcyi, drogą afir- 
macyjną. 

Przechodzę do drugiej może ważniejszej sprawy. 
Gdy w grudniu 1867 roku, uchwaloną została 
konstytucya, a uchwaloną nieodpowiednio prawom 
krajów, a to z powodu nieobecności  reprezen- 
tantów krajów, którzy przybyć nie chcieli, dele- 
gacya polska wotowała przeciwko tej konstytucji. 
Sejm galicyjski następnie zebrawszy -Się . w. roku 
1868, używając prawa, które mu służy na mocy 
statutu, postanowił uczynić wniosek o zmianę tej 
konstytucyi, o zmianę odpowiednią prawom i po- 
trzebom: części narodu polskiego, mieszkającej 
w Austryi — wyznaczył komisyę do ułożenia 
tego wniosku. Miałem zaszczyt razem z inny- 
mi 8 członkami do tej komisyi być wybranym. — 
Ułożyliśmy ten wniosek w jedenastu punktach, które 
wszystkie dążyły do rozszerzenia samorządu kraju na- 
szego, tak pod względem ustawodawczym jak admini- 
stracyjnym. Wniosek ten, znany pod nazwiskiem rezo- 
lucyi z 1868 roku, żądał rozszerzenia zakresu dzia - 
łania sejmu krajowego, żądał ustanowienia rządu 
krajowego, któryby był odpowiedzialny przed sej- 
mem za wykonywanie ustaw krajowych. Gdy ten 
wniosek nie odniósł w pierwszym roku pożądanego 
skutku, na mój wniosek, powtórzył go Sejm w r. 1869 
Z żądań : wyrażonych W tym wniosku uważam 
za najważniejszy samorząd administracyjny i od 
tego czasu zawsze łączyłem się ze wszystkiemi 
wnioskami, które w. tym kierunku były czynio- 
ne. — W roku 1870 układaliśmy. we Lwowie 
projekt organizacyi w tym kierunku idący. Nastę- 
pnie w Krakowie inny projekt dokładniej opracowa- 
no. Ten projekt wniósł szanowny kolegą Dunajew- 
ksi w roku zeszłym na bióro : sejmowe. Wniosek 
ten podpisałem wraz Z wielu kolegami z Krakowa 
i zachodniej części: Galicyi. Jestem przekonany 
że jedynie przez : rozszerzenie samorządu kraju, 
pod względem administracy! można usunąć szkodliwy 
dualizm istniejący we władzach powiatowychi kra- 
jowych, a który powoduje zwiększenie kosztów admi- 
nistracyi i prowadzi do pewnego. nieładu. Lecz pod- 
stawą -samorządu administracyjnego a nawet po- 
rządku społecznego, jest dobrze uorganizowana gmi- 
na. Przedewszystkiem powinien dualizm ten u- 
stąpić w gminie, a dualizm ten wywołany jest przez 
rozdział gromad i obszarów dworskich. Nie mia- 
łem wprawdzie zaszczytu być w sejmie, gdy u- 
stawa. gminna była 
siadam w sejmie, oświadczałem się zawsze za po- 
łączeniem gromady i obszaru dworskiego, czy to 
wprost, czy w gminie zbiorowej. Jestem przekona- 
ny, że w bieżącej kadency! Sprawa ta przyjdzie do 0- 
brad. Znam wielkie trudności w załatwieniu tej 
sprawy, z których jedne leżą w istocie rzeczy a dru- 
gie w przeprowadzeniu Je) W Sejmie, jednak mam 
nadzieję, że dla dobra kraju naszego przeprowadze- 
nie jej najgoręcej będzie poparte, a jeżeli w sejmie 
będę. miał. zaszczyt zasiadać , tę sprawę również 
najgoręcej popierać będę. 

' Jedną z. najważniejszych i zdaniem mojem naj- 
pilniejszych spraw było i jest podźwignięcie wychowa 
nia początkowego i szkół ludowych. Czując, że roz- 
wiązanie tej sprawy koniecznie poprzedzić musi roz- 
wiązanie spraw innych, uczyniłem 18 września.1870 
trzy «wnioski, które dążyły „do podźwignięcia wy- 
chowania -początkowego 1 szkołach ludowych. —, 
Wnioski te; przekazane wówczas: komisyi szkolnej. 
nai tej 'sesyi nie zostały załatwione. Jedn.ak ta spra. 


wa wówczas poruszona, przez kraj poparta, z0 


|do szanownych wyborców, a zatem mających prawo 
równie do wybierania, i do zostania. wybranymi, 
aby, kto czuje w sobie możność, zręczność, dobrą 
wolę do służenia krajowi na stanowisku.: posła, 
objawił to życzenie «bądź na. piśmie do rąk prze- 
wodniczącego komitetu, bądź ustnie, jeżeli mu 
to dogodniej, jednemu z członków. Wskutek tego 
jedno tylko pismo nadeszło. Zresztą sami członko- 
wie komitetu przedstawili osoby, które zdawały im 
się odpowiednie do reprezentowania naszego mia- 
sta wobec sejmu. Na pierwszem zaraz zebraniu na- 
stąpiło przedstawienie ze strony jednego z człon- 
ków komitetu tych samych osób, które dotąd skła- 
dały delegowanych na sejm ze strony miasta Kra- 
kowa.. Na następnem posiedzeniu zjawił się inny: 
kandydat, którego komitet uwzględnił, uważając go 
za równie znaczącego z pierwszymi. O wypadku 
serutinium tych przedstawień szanowni koledzy byli 
zawiadomieni, więc powtarzać nie potrzebuję. Jedno 
tylko dodać muszę, a to wskutek listu otrzymanego 
z Wiednia od Dr. Machalskiego; pisze on:co na- 
stępuje: (czyta) 

„Dowiedziałem się z dzienników, że w nieobe- 
cności mojej komitet wyborczy dla miasta Krakowa 
raczył przedstawić mnie jako kandydata do: posel- 
stwa na sejm krajowy. Jakkolwiek wysoko cenię 
ten zaszczyt, pospieszam oświadczyć, że tej kandy- 
datury przyjąć nie mogę i upraszam, aby prezes 
nazwisko moje z listy kandydatów wymazać raczył.“ 

Nie miałem potrzeby wymazać, ale mam obo- 
wiązek oświadczyć życzenie i oświadczenie stano- 
wcze p. Machalskiego. Tym sposobem z przedsta- 
wionych podówczas przez komitet oprócz trzech 
członków, którzy dotąd sprawowali: ten zaszczytny 
mandat posła miasta naszego, pozostaje dwóch je- 
szcze t. j. Dr. Warschauer i prof. Dr. Burzyński. 
To jest, co miałem sobie za obowiązek powiedzieć, 
aby uprzedzić panów. nieświadomych czynności, któ- 
rych dotąd komitet dokonał. Komitet więcej zrobić 
nie mógł, zebrał kandydatów, kwalifikacye rozwa- 
żył, przez wotowanie zadecydował i skutek ogłosił 
szanownym panom. Reszta do panów należy. Nie 
będzie to wybór ostateczny. Wybór ostateczny zde- 
cyduje się w gronie osób wszystkich, prawo do tego 
mających, ale zwyczaj uświęcił, aby dla nadania 
pewnej wskazówki owemu licznemu szeregowi wy- 
borców, z których nie kaźdy jest w możności bliż- 
szego zastanowienia się nad kwalifikacyą. osób, do 
którychby głos się skłonił, aby dla ułatwienia je- 
szczę tak zwana próba przedwyborcza nastąpiła. 
W tym celu ośmielił się komitet szanownych pa- 
nów tu sprosić, — i jeszcze w innym celu. Być 
może, że niejeden z pomiędzy proponowanych kan- 
dydatów, lub takich, którzy się sami zgłosili, ze- 
chce głos zabrać, a zatem raczą panowie wysłu- 
chać, a następnie raczą panowie przystąpić do pró- 
bnego wyboru. Tu nie potrzeba przemawiać do pa- 
nów w ten sposób, abyśmy pouczali ich, czego 
trzymać się należy w tej mierze; każdemu będzie 
wskazówką własne przekonanie oparte na sumieniu, 
ale powtarzam na sumieniu, wszystkie inne względy 
ustąpić muszą, bo idzie o dobro kraju i powiem 
więcej o reputacyę miasta, (oklaski) a więc, jeżeli 
gdzie, to tu sumieniem kierować się należy. Jeżeli 
panowie pójdziecie za tym przewodnikiem, nie bę- 
dzie wątpliwy wypadek, a zatem przystępujemy do 
wysłuchania mówców. 

P. Leon Chrzanowski: Proszę o głos. 

Przewodniczący: P. Chrzanowski ma głos. 

P. L. Chrzanowski: Szanowni . współobywa- 
tele! Komitet przedwyborczy raczył polecić moją 
kandydaturę na posła'miasta Krakowa, które to 
miasto miałem- zaszczyt przedstawiać od lat 6 
w sejmie krajowym i starałem się na tem stano- 
wisku, o ile sił mi starczyło, popierać i bronić 
spraw naszego narodu, spraw prowincyi i spraw 
stolicy naszej. — Nie będę tutaj składał przed wami, 
panowie; wyznania wiary mojej politycznej i ufam, 
że składać nie potrzebuję, bo. kilkanastoletniem 
życiem publiczneem objawiłem ją — odlat 20 na 
polu dziennikarskiem, od lat 10 na polu parlamen- 
tarnem. Starałem się życiem mojem objawić jéj 
główną zasadę, wiarę w. nieprzedawnione nigdy 
prawa naszego narodu, w jego przyszłość — 
zmartwychwstanie własną pracą i wewnętrznem od- 
rodzeniem! (oklaski). Nie zamierzam również źda- 
wać sprawy z dotychczasowych czynności moich sej- 
mowych w ubiegłej kadencyi, albowiem sprawozda- 
nia. stenograficzne, raporty z „posiedzeń komisyi 
drukiem ogłoszone posiedzenia publiczne dałeko do- 
|kładniejsze szanownym wyborcom: dadzą przedsta- 
wienie czynności moich, o ile w tych posiedzeniach 
i komisyach brałem udział, niżbym. to nawet w sło- 
wach- mógł przedstawić, Pragnę: tylko „przypomnie- 
niem niektóre czynności moich w sejmie, przedsta- 
wić.zapatry wania moje na sprawy kraju ważne a bie- 
;żące, a przedstawić nie słowami ale faktami i wska- 
zaniem mojego w nich działania. 

Gdy jeszcze teraz. w zgromadzeniach wyborczych 
odezwały się głosy, wzywające sejm i posłów w Ra- 
dzie: państwa: do, biernej  opozycyi, <oświadczające, 
że największym: błędem , grzechem pierworodnym 
sejmu galicyjskiego była uchwała większości sej- 
mu Z go marca i żądające, żeby sejm i posło- 
wie w Radzie państwa weszli na drogę biernej 
opozycyi, Wwinienem tu jawnie i otwarcie oświad- 
czyć, iż uważam, drogę biernej opozycyi za szko- 
dliwą i zgubną, a drogę czynnego „działania zą je- 
dynie skuteczną do otrzymania. tego, to w „dzisiej- 
szych. czasach otrzymać możemy — że to twierdze- 
nie, jakoby uchwała z 2go marca przez większość- 
powzięta. była zasadniczym błędem sejmu, jest myl- 
ne. Mylą się dlatego, że faktów dokładnie nie znają. 
Zdanie”moje może być tem bezstronniejsze, że nie 
z większością lecz Z mniejszością 2g0 marca głoso- 
wałem za niewyprawianiem delegacji do Rady pań- 
stwa ; jakkolwiek i wówczas byłem przekonany, : że 
czynne jest skuteczniejsze działanie a głosowałem 
z powodów, które przedstawiając fakta; wyjaśnię,— 
Gdy zbliżała się sesya sejmowa 1867 roku, poro- 
zumiewali się posłowie polscy z czeskimi. Porozu- 
miewanie to odbywało się w naszem mieście. Kilku 
Posłów polskich do których należałem y= przed- 
stawiało reprezentantom posłów czeskich, że dzia- 
łanie czynne jest daleko skuteczniejsze, że repre- 
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Intgfpelacya sobotnia w Izbie deputowa- 
| nychw Wiedniu wniesiona, wskazuje sta- 
|  nowisko zajęte przez partyę liberalną w Au- 
„| stryi wobec kwestyi wschodniej, a zostaje 
J| także w zgodzie z zapatrywaniem się mini- 
sterstwa węgierskiego, 0 ile nam ono zna: 
-| ne przez usta p. Tiszy. Interpelacya oświad- 
ża się przeciw interwencyi, przeciw oku- 
-| pacyi, przeciw aneksyi, za neutralnością. 
-| Jest to polityka w duchu i interesie syste- 
mu dualistycznego, bo przedewszystkiem 
odpowiada interesowi Węgier. Zachodzi tyl- 
ko pytanie: czy gabinet austro - węgierski 
zdoła zatrzymać się na tak określonem sta- 
| nowisku, które mu nakazuje wyrzec się na- 
«|  stępstw sojuszu trzech-cesarskiego i pro- 
» |  wądzić politykę na własną rękę, albo zejść 
j| do roli państwa drugiego rzędu, którego 
) zadaniem jest uchylić się od wszelkiego 
i wpływu na losy innych państw, choćby na- 
wet sąsiednich. 

Nie wiemy, co rząd naczelny odpowie na 
interpelacyę, nie wiemy nawet, czy w ogóle 
odpowie, bo mógłby odpowiedź zastrzedz 
J sobie do zebrania się delegacyj wspólnych, 

albowiem żaden z austryackich ministrów 

‘pie zajmuje się sprawami zagraniczne mi; 
"ale to wiemy, że interpelacya wychodzi z 

tej samej partyi, która stworzyła obecne 
połóżenie polityczne monarchii austro - wę- 

|  gierskiej: Cislitawia dla Niemców, Transli 
“| tawia dla Madiarów. Interes słowiańskich 
s|  prowincyj tak w jednej jak w drugiej po- 
łowie monarchii wchodził w rachubę tego 
systemu tylko jako bierna, ujemna strona. 


j Nie pytał jednak rząd cesarski ludów 
monarchii, czy ich specyalnym interesom 
odpowiada przymierze jego z Niemcami i 
Rosyą; ani też nie będzie zdawał rachunku 

‘z biegu polityki, temi przymierzami naka- 
zanej. Gdyby Austrya była uznała żywio- 
ły swoje słowiańskie odpowiednio do ich 
politycznego, teritoryalnego i historycznego 
znaczenia, byłaby mogła zająć bardziej od- 
porne wobec Niemiec i Rosyi stanowisko i 
w kwestyi wschodniej mogłaby działać bez- 
pośrednio w roli przeważnej. 

Wziąwszy rzeczy jednak tak jak są obe- 
enie, straciła Austrya atrakcyjną siłę, któ- 
rej zawdzięczała wzrost swój i przybytek, 
a teraz już tylko albo przez zdobycze, al- 
bo przez utratę zmieniać może swój terri- 
toryalny rozmiar. Jeśli zabierze Bośnię lub 
Hercegowinę, równem prawem mogą Wło- 

_ chy żądać Trydentu, albo Rumunia Siedmio- 
grodu, bo wszelkie zmiany granic są tylko 
kwestyą wojny, albo ustępstw, albo kóm- 
promisu, kwestyą w ogóle siły. Zastrzedz 
się przeciw anneksyi trudno tam, gdzie an- 
neksya może być narzuconą albo nakazaną. 
Gdyby naprzykład Rosya miała dotrzeć aż 
«do granic Dałmacyi, czyby wtedy Austrya 
nie była zmuszoną posunąć się W głąb 
Turcyi ? 

Można sobie nie życzyć takiego obrotu, 
ale z góry rząd oświadczyć nie jest w sta- 
nie, że zachowa zupełną neutralność. Trze- 
ba tu iść albo z Rosyą albo przeciw niej. 
Dopóki Niemcy okazują się przychylne- 
mi polityce rosyjskiej, Austrya nie jest 
w stanie okazywać się jej nieprzyjazną; 
dopóki przymierze Austryi z Niemcami i 
Rosyą jest jedyną rękojmią nietykalności 
Austryi, nie może Austrya prowadzić poli- 
tyki na własną rękę, mogącej krzyżować 
interesa Prus i stawiać Rosyl przeszkody: 

Interpelacya wspomniona może dać izy 
dowi sposobność do usprawiedliwiania się 
wobec Rosyi i Niemiec z swojego kunkta- 
torstwa, ale jeśliby wypadki miały iść przy” 
śpieszonym biegiem, natedy nie wystarczy 
ona wcale, a nawet nie ochroniłaby gabi- 
netu, któryby nie odpowiadał interesom mo- 
carstw sprzymierzonych. 
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Zgromadzenie przedwyborcze 
dnia 22 października b. r. 

(według zapisków stenograficznych). 
Sala Rady miejskiej i galerya przepełnione. Prze- 
iwodniczący Dr. Majer zagaja posiedzenie o gódzi- 

nie 53/, wieczór następującem przemówieniem : 
Szanowni Panowie! Wola wyborców a szanownych 
kolegów moich mających prawo do wotowania, po- 
wołała 30 członków do składu komitetu, zdając na 
* niego obowiązek przygotowania nastąpić mających 
"wyborów, a zatem rozpatrzenia się w gronie kan- 
dydatów, poddania ich kwalifikacyi pod własne roz- 
trząśnienie i ogłoszenia wypadku tego, do' czego 
wotowanie w gronie komitetu doprowadziło. Komi- 
tet raczył mnie zaszczycić zaufaniem, powołując 
mnie na przewodniczącego i w tym charakterze 
mam zaszczyt przedstawić się szanownemu zgro- 
omadzeniu. Komitet starał się wywiązać ze zadania, 
akie wyborcy raczyli mu poruczyć , zrobił odezwę 


` miał zdanie pewne i ugruntowane, na którego zda- 
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ruska nie była znana. Nawet przeciwnie się działo. 
Wszystkie prawa dawniejszych czasów za Jagiełły, 
n. p. statut litewski, pisane po rusku. Na dwo- 
rze Jagiełły było w modzie mówić po rusku, — 
nie znano jakiejś oddzielnej narodowości ruskiej 
i polskiej; mieliśmy różne prowincye, które same 
się łączyły z nami dobrowolnie. Kwestya ruska 
dziejowo ją uważając, jest polską. Kwestya ta 
powstałą właściwie dopiero w r. 1846, a ten, co 
ja wyprowadził, nie wiedział, że prowadzi wodę 
na młyn cudzy. Zrobił on najgorszą przysługę 
rządowi. Więcej mówić nie mogę, bo mi stan 
rzeczy nie pozwala, ale sapienti sat. 

Z porządku rzeczy wypadałoby mi mówić, czy 
potrzeba zmiany w statucie dla Galicyi czy nie. 
Gdy jednak mój poprzednik uwydatnił bliżej tę 
kwestyą, a ja się z nim zgadzam co do pomno- 
żenia liczby posłów z miast, nie będę się dalej 
nad tem rozwodził. 

Przechodząc do kwestyi administracyi, również 
odwołuję się na to, co p. Chrzanowski powiedział, 
i pisałbym się na wnioski, które były przedło- 
żone w roku bieżącym, a lubo tam są szczegóły, 
które wymagają dyskusyi, mówię, że w zasadzie 
zgadzam się, a na dotyczące interpelacye odpo- 
wiem obszerniej. 

Przejdę do kwestyi szkolnej. Jak panom wia- 
domo, mamy 3 stopnie szkół: uniwersytety, szko- 
ły średnie i ludowe. Co do uniwersytetów, Lwów 
życzy sobie Wydziału medycznego. Wprawdzie na 
6 milionów 2 uniwersytety, to nie jest zawiele. 
Ale my nie jesteśmy mieszkańcami Galicyi, je- 
steśmy członkami monarchii austryackiej, i inte- 
resa monarchii całej powinniśmy mieć primo loeo 
na pieczy, bo interesa Galicyi są ściśle połączone 
z interesami Austryi, jak to wyjaśnię w ostatniej 
kwestyi, o której będę miał zaszczyt mówić. Fi- 
anse są w tym stanie, że nie możną, byśmy 
(mieli zakładać drugi tak kosztowny wydział, jak 
medyczny, wymagający tak bogatych gabinetów 
i. drogich katedr. Zresztą autentyczne wykazy 
słuchaczów na wydziale lekarskim w Krakowie 
najlepiej panów przekonają, że nie mamy tylu 
słuchaczów, aby 2 fakultety istniały. Oto roku 
przeszłego było u nas na wydziale lekarskim 179 
słuchaczy. Zarzucicie mi Panowie, że wielu idzie 
do Wiednia. Ale czyż inaczej będzie, gdyby we 
Lwowie utworzono Wydział medyczny? Wszak 
kto wyjeżdża ze Liwowa, bliżej ma do Krakowa 
a jednak się tu nie zatrzyma tylko jedzie do 
Wiednia, bo ma do tego inne powody. 

Co do szkół średnich, to będące radcą miejskina 
w Krakowie, byłem delegatem tak nazwanym 
gimnazyalnym. Otóż tam złożyłem projekt reform 
szkół ludowych. Odwołano się do sejmu a tym- 
czasem jeden projekt poszedł do Rady szkolnej 
krajowej, a drugi zostaje w Radzie miejskiej. 
Więc kto się chce przekonać, może tam przejrzeć. 

Co do szkółek ludowych będąc delegatem na 
egzamina i do nadzoru nad szkołami, przekona- 
łem się znowu o niedostatkach tych szkół i moje 
przekonanie pisemnie złożone przesłała Rada miej- 
ska do Rady szkolnej. Rada szkolna podziękowała 
i złóżyła ad acta. To przydałoby się do odpo- 
wiedzi p. Haasemu, który zarzuca, że mamy 
książki obrażające Austryę, że tam się nie przy- 
znajemy do Austryi, lecz do Polski. Otóż to jest 
fałszem. Gdym czytał te książki z urzędu jako 
radca miejski delegowany do sekcyi szkolnej, 
przejrzałem książki dokładnie i znalazłem tam 
modlitwę za naszego cesarza, wpajanie w uczniów, 
że miesżkamy w Austryi, że Galicya jest częścią 
monarchii austryackiej, — a że z drugiej strony 
powiadamy dziecku, gdzie się urodziło , kto ulał 
dzwon Zygmunta i t. d., — tego nam nikt za złe 
nie weźmie. 

Przechodząc do kwestyi drogowej, wracam zno- 
wu do mego godła, harmonii. Jest ta także in- 
teres kieszeni. Jestem więc za tem, aby właści- 
ciel ziemski: nie spychał całego ciężaru na lud 
wiejski, lecz tę harmonię zachował, bo równe ma 
prawo jeżdżenia po drodze. 

Przystępuję do kwestyi bardzo ważnej, do kwe- 
styi kompetencyi i sporów z Radą państwa. Ta 
kwestya zakrawa na coś politycznego, otóż ponie- 
waż ciągle się stykamy z Radą państwa, radbym 
wypowiedzieć moim współobywatelom i wyborcom 
moje zapatrywanie się. Jestem zdania, że trzeba 
nam zrozumieć położenie Galicyi, szczególniej dzi- 
siejsze, Jedyną naszą twierdzą jest monarchia au- 
stryacka , jest miłościwie nam i łaskawie Panu- 
jący. Dynastya Habsburgów jest bardzo podobna 
do dynastyi Jagiellonów. Oświadczam to wyra- 
źnie. Może mi kto powie: Oho! to jakiś schwarz- 
gelber (wielki śmiech). Na to powiem: Nie mam 
żadnych znaków honorowych. Jedynym znakiem 
honorowym od obywateli otrzymanym jest. uzna- 
nie w czasie pożaru miasta. Proszę przeczytać 
Czas z lipca, gdzie mi obywatele, widząc mnie 
zlanego na dachu i widząc, żem naraził zdrowie 
w obronie gmachu sądowego, gdzie jest skład akt 
hipotecznych, dziękują. To jedyny mój dyplom. 
Jestem profesorem i na tem stanowisku tak się 
dziś wysoko cenię, żebym go za żadną pozycyą, 
za największy szczebel hierarchiczny nie mieniał, 
chyba gdyby mnie chcieli ministrem zrobić (śmiech), 
ale dlaczego? Oto dlatego, że miałbym losy Ga- 
licyi w ręku. Tylko, gdyby potęga Austryi była 
zachwianą albo narażoną, poświęciłbym interesa 


tem bardziej w tym czasie, gdy, jak szanowny 
poprzedni głos dał się słyszeć, trudne będzie za- 
danie Sejmu. 

Chciałbym Panom dać poznać moje dotychcza- 
sowe życie. Wprawdzie nie jestem rodem z Kra- 
kowa, bo pochodzę z Rusi Czerwonej, ale tu od 
czwartego roku życia jestem wychowany, tu skoń- 
czyłem szkoły i uniwersytet, tu się doktoryzowa- 
łem, wstąpiłem w aplikacyę, tu służyłem lat 18 
w sądownictwie, a przeszło lat 20 służę uniwer- 
sytetowi. Zdaje się, że powinienem być znany, bo 
ciągle życie moje jest publicznem. Tymczasem 
w różnych kołach dały się słyszeć głosy: „Co to 
za Burzyński?* — i jąk Panom wiadomo, otrzy- 
małem w komitecie aż cztery głosy (śmiech). Otóż 
nie jestem znany dostatecznie, a nie należy może 
wybierać , kogo się nie zna na wskróś, bo odda- 
jecie posłowi, którego obieracie, losy nietylko 
miasta ale kraju w czasach najkrytyczniejszych. 
Trzeba go znać na wskróś, zbadać powody, dla 
których on stara się dostać do Sejmu, czy to 
nie jest interes prywatny, czy to nie jest ambi- 
cya lub interes finansowy. Dlatego chciałem się 
dać poznać dokładnie, bo nie chciałbym od ni- 
kogo mieć głosu, któryby nie wynikał z przekona- 
nia. Otóż jak powiadam, nie tu urodzony, ale od 
czwartego roku wychowany, powinienem być zna- 
ny. Nadmieniłem, że wykładam prawo polskie i 
francuskie, a od ministerstwa upoważniony jestem 
do egzaminowania z prawa niemieckiego, a zatem 
rząd musi być przekonany, że jestem znany. Mó- 
wią, Że jest użytecznem, aby w Sejmie zasiadał 
człowiek, któryby w kwestyach prawodawczych 


który daje mu miejsce w swem sercu, obok in- 
nych ludów swego berła, który nie odbiera, nie 
prześladuje jego po przodkach 
i z nim spojoną religię, ale też dla tego, w chwili 
niebezpieczeństwa Jego tronu, co nie dopuść Boże, 
otoczymy Cię piersiami naszemi jak granitowym 
murem i bronić Cię będziemy przeciw wszelkim, 
czy wewnętrznym czy zewnętrznym wrogom. 

P. Studziński. Proszę o głos do interpelacyi. 

Przewodniczący. P. Studziński ma głos. 

P. Studziński. Szanowny kandydat mówił 


reby miały poprzeć rozwój oświaty, wypowiedział, 
że 190 uczniów zawodu lekarskiego nie wykazują 
potrzeby drugiego wydziału medycznego, jakkol- 
wiok ludność liczy. 6 milionów, z obawą więc 
przystępuję do zapytania o sprawę nasze miasto 
żywo obchodzącą, o sprawę szkoły realnej. Ta 
szkoła jest źle umieszczoną i bardzo przepełnio- 
ną. Ciekawym, czy nam p. kandydat wykaże brak 
funduszów i to, co ja z antecedencyj jego wyprowa- 
dzam, że nie możemy żądać od rządu funduszów. 


my podatków, czy większe czy mniejsze ponosi- 
ofiary, o których p. kandydat tak silnie przema- 


ale sądzę z drugiej strony, że jeżeli wybieramy 


l dat wcale nie dotknął. Zapytuję go przeto, coby 
niu mogliby inni koledzy polegać, którzy tam są w Sejmie mówił, lub gdyby przypadek zrządził, 
bardzo potrzebni z przemysłu, handlu, rolnictwa, 
boć nietylko kwestye prawodawcze tam się roz- 
strzygają, ale owszem rozwój państwa i rozwój 
kraju zależy, jak Panom wiadomo, od różnych 
kierunków. Więc w każdym fachu i w każdej ga- 
łęzi potrzeba ludzi zdolnych. Potrzeba i dokto- 
rów, ale znowu tych nie wielu, bo Galicya nie 
choruje na brzuch ani na głowę, tylko na brak 
rozwoju handlu i przemysłu. (śmiech). 

Opisując dalej swoję biografią, muszą nadmie- 
nić, że jestem wyznania rzymsko-katolickiego, 
choć urodzony na Rusi, jestem Polakiem, choć 
urodzony na Rusi, bo ojciec mój był z Rusi, a 
dziad i pradziad z Wołynia. Narodowość nie za- 
leży od miejsca, w którem się dziecko rodzi, 
ale od ojca. Prócz tego ja nie upatruję różnicy 
w narodzie ruskim. Ta różnica jest nieznaną 
w dziejach Polski; powstała ona o wiele później 
w naszych czasąch, - zresztą o tej materyi po- 
niżej. 

Teraz przystępuję do kwestyj, któremi Sejm 
galicyjski ma się trudnić. 

Najważniejszą podług mnie jest kwestya wy- 
znaniowa. Ta kwestya ma związek z kwestyą 
żydowską a nawet po części z kwestyą ruską. 
O tych sprawach wnoszonych często na stół Izby 
sejmowej słyszymy spory, — warto tedy bliżej 
się z niemi zaznajomić. Panowie! Chcąc w tak 
ważnym przedmiocie myśl moją wynurzyć, wy- 
padałaby dziejowo przekonać się, czy ta kwestya 
była znaną w dawnej Polsce i co Polska stano- 
wiła o tej sprawie. Otóż za Piastów była ona 
nietykaną. Neofici, jak panom wiadomo, są naj- 
przywiązańszymi do wiary, którą przyjęli. Pia- 
stowie, jak dziejowo można uważać, byli neofi- 
tami od Mieczysława. Jagiełło znowu był neofitą, 
a więc gorliwym katolikiem. Dopiero później 
weszły nowości religijne, to jest protestantyzm, 
zawsze jednak widać u nas tolerancyą. Zygmunt 
August posunął tolerancyą do tego tego stopnia, 
że go podejrzywano o sprzyjanie nauce Kalwina 
(Głosy: znamy to!). Może nie pay i to znają. 
Zygmunt August dowiódł,- że był katolikiem. 
Konfederacya po śmierci Zygmunta Augusta do- 
wiodłą jeszcze w wyższym stopniu tolerancyą. 
Nawet Rzym się w tym względzie nieobojętnym 
okazał, bo zaczął podejrzywać cały naród, czy 
nie jest przesiąknięty protestantyzmem. Tymcza- 
sem była to mądra zasada i żałować należy, że 
od tej zasady odstąpiono. Co to odstąpienie spro- 
wadziło? Rok 1764. W tym roku wmieszały się 
dwory zagraniczne pod tytułem upomnienia się 
za sprawami innowierców ; to otworzyło bramę 
Rosyi do Polski, to sprowadziło traktat, w któ- 
rym naród polski poddał się nieubłaganemu lo- 
sowi. Otóż to jest skutek nietolerancyi. Czyż 
mamy iść za tą nietolerancyą? Czyż w sejmie 
różnice religii podnosić? Toż chybabyśmy nie 
znali przeszłości. Dlatego powiadam, jestem za 
konkordyą, za tą chorągwią, od której zależy 
potęga monarchii austryackiej, 

Muszę tu dla związku wspomnieć o bezwyzna- 
niowości. Jest to, panowie, dziwoląg, który po- 
wstał za naszych czasów. Dziwoląg ten niczem 
nie da się usprawiedliwić, a nigdzie nie było lu- 
du, któryby był bezwyznaniowym ; czczono słoń- 
ce, słonie, gady, — ale zawsze w coś wierzono, 
czegoś się obawiano. To było podstawą bytu 
każdego państwa od czasów najodleglejszych. 
Dziś Europa stoi na szczycie i dziś ten dziwoląg 
się wyrodził! Panowie! jest to tylko broń w ręku 
potęgi, która nie widzi, jak tylko do ściany ; bo 
gdyby ta potęga zastanowiła się nad tem, że 
państwo ostać się nie może bez wyznania, bez 


toczę, że Jego Excelencya p. minister oświaty tego 
roku wchodząc do szkoły realnej, kiedy go za- 
prowadziłem po innych miejscach nie dla pozoru, 
ale przejęty poczuciem obowiązku i prowadziłem 
jeżeli p. kandydat użył wyrazu „śmieci“, powiem 
tym samym językiem, koło dziur i koło wychod- 


Gebäude habe ich in meinem Leben noch nie gese- 
hen. Czy p. kandydat nie raczyłby podnieść, że 
należałaby się zapomoga tej szkole, która znowu 


szych, ale z dalekich nieraz stron Galicyi wscho- 
dniej oraz niemało z Królestwa, bo tam, jak wia- 
domo, nauki nie kwitną. Czy wobec tego nie ra- 
czyłby powiedzieć: jeżeli macie przepełnienie 
w szkole, odprawcie tych, którzy tu są niepotrze- 
bni, a my miejmy szkoły dla siebie, bo nie ma- 
my funduszów? A ja mowcy powiem, że kiedy 
rozchodziło się właśnie o fundusze na szkołę re- 
alną, udano się do miasta ze strony rządu z proś- 
bą pokorną i powiedziano: niech miasto nie za- 
strzega sobie nic co do 4525 złr., które instytut 
techniczny ma płatne, ale natomiast niech je dla 
szkoły realnej przeznaczy. I rzeczywiście mia- 
sto ten wdowi grosz (bo miasto funduszów nie 
ma) ofiarowało dla szkoły realnej. Proszę, na 
kim ciąży obowiązek utrzymywania szkół średnich 
czy na gminie, czy na kraju, czy na rządzie? Na 
kim ciąży wprowadzenie go w lokal? czy na gmi- 
nie? Czy szanowny mowca nie byłby może prze- 
ciwny temu, aby tu budynek szkolny stanął tak, 


licyi prócz w Tarnowie jednego i jedynego, nie 
mamy żadnego budynku rządowego. Liwów wysta- 


śmy w stanie tego uczynić. Otóż czyli dla szkoły 
mającej T20—800 młodzieży pomieszczenie w do- 
jmu, który pod względem zdrowia, pedagogiki 
i dydaktyki pe odpowiedne, czy ta młodzież w 
tych ciasnych kątach, w których dla dusznego 
powietrza kilku profesorów z roku na rok prze- 
bywa na urlopie, czy tam uczyć się można? Pro- 
siłbym, aby nam p. kandydat raczył wyjaśnić ? 
(Oklaskt). 

Dr Burzyński, Muszę oświadczyć, że jestem 
wdzięczny, że mi szanowny interpelant dał spo- 
sobność do obszernego przemówienia. Muszę Pa - 
nom odpowiędzieć, że uważając, iż będę posłem 
(śmiech) czyli raczej mam chęć być posłem, mu- 
szę się przedstawić tąk, jakbym był posłem i mu- 
szę zważać na to, co tam będę mówił. Otóż mu- 
szę nie zważać tylko na interes Krakowa, ale 
i na interes Galicyi i na interes monarchii au- 
stryackiej, (Głosy: Co to ma do sejmu). Przepra- 
szam i tam będą podobne kwestye, więc dlatego 
powiedziałem, że uważając na finanse Austryi, 
jeżeli się możemy obejść bez fakultetu medyczne- 
go, lepiej użyć pieniędzy na szkołę realną i na 
powiększenie szkółek wiejskich, bo 170 uczniów 
co to za liczba? Cyframi dowodzę: proszę użyć 
funduszów, które będzie kosztował fakultet me- 
dyczny, na szkoły realne, na szkoły ludowe, to 
będzie dobre zużytkowanie, ale musimy być eko- 
nomicznymi. Zarzucają nam polnische Wirthschaft, 
więc musimy dobrze gospodarować. A my na wy- 
dziale prawnym czyż nie potrzebowalibyśmy więk- 
szych funduszów ? Ja mam salę, gdzie na 45 słu- 
chaczy jest miejsce, a mam 60 zapisanych, gdzież 
ci mają siąść, oto miejsca nie mają, ale my idzie- 
my na drodze legalnej, staramy się o tona drodze 
właściwej. Mógłbym o tem jeszcze przez 2 godziny 
mówić (głosy: uwalniamy |). 


religii, nie pozwoliłaby szerzyć się bezwyznanio- | Galicyi. Panowie, oświadczam wyraźnie, że jestem] Przewodniczący: P. Dr Warschauer ma 
wości. To mi będzie potrzebne, gdy przyjdę na|bezwzględnie za | saarn do monarchy, | głos. 
kwestyą szkolną. który się nie wstydzi podać ręki naszemu kontu- 


Dr Warschauer: Szanowni współobywatele 
i wyborcy miasta Krakowa! Nie jestem dla Was 
homo novus, gdyż już po dwakroć na tem tu 
miejscu ubiegałem się o poselstwo, już po dwa- 
kroć wygłosiłem moje wyznanie wiary politycznej, 
sądzę przeto, że zbytecznemby było ponownie je 
wygłosić, gdyż od owego czasu ani ja się nie 
zmieniłem ani moje zapatrywania, 

Program mój kilku wyrazami jest objęty: pra- 
cować nad zaspokojeniem potrzeb kraju i bronić 
praw jego, gdyby były na szwank narażone. 

Jeżeli zaufaniem Waszem osiągnę większość, 
możecie być pewni, że szczerze i uczciwie pra- 
cować będę, gdyż służyć krajowi jest moją naj- 
żywszą ambicyą. : 

Jeżeli zaś nie uzyskam większości, będę umiał 
zachować otium cum dignitate (oklaski). 

Mówca zastrzega sobie, iż stawiać będzie in- 
terpelacyę, korzystając z praw jako wyborca. 
e yciticejcy: P. Dr. Zyblikiewicz ma 

08. 

Dr. Zyblikiewicz. Przedstawiony przez komi- 
tet na kandydata, nie mogę, Panowie, nie stanąć 
przed wami, zwłaszcza że miałem zaszczyt repre- 
zentować was od lat tylu we wszystkich naszych 
reprezentacyach politycznych, jak w Sejmie, w Ra- 
dzie Państwa i w delegacyach wspólnych. Kiedy 
zostałem obrany prezydentem miasta wyrażono 
w Radzie miejskiej życzenie, abym złożył mandat 
do Rady państwa z powodu, że obowiązki posel- 


szowi i nie krzywdzi naszej narodowości. Hasłem 
jego jest: viribus unitis; on chce, aby wszystkie 
narodowości w Austryj joey sobie ręce -a nie 
kłóciły się. Panowie! Ta partya liberalna, cen- 
tralistyczna nie rozumie tego godła cesarskiego. 
Ona postępuje przeciw woli cesarskiej, przeciw 
jego życzeniom, bo zakłóca niezmordowanie spo- 
kój. Rozpatrzywszy się zaś w tem godle, zgłębi- 
wszy jego doniosłość , przekonywamy się, że Ono 
spływa się w całem swojem znaczeniu z mojem 
godłem na wstępie mego głosu położonem Con- 
cordia et religione parvae res crescent et maxi- 
mae dilabuntur, boć i nasz dostojny Monarcha 
w swojem godle nie co innego zamierzał, tylko 
chciał wskazać tory, po a: różnorodne ludy 
Jego monarchii harmonijnie biedz wspólnie mają 
a to dla dobra tak własnego jak i dla dobra ca- 
łego ogółu czyli państwa. 

Tak moi Panowie, harmonii, zgody i jedności 
nam szczegółowo znów mówiąc potrzeba w Gali- 
cyi, a wtedy osiągniemy siłę, siłę 6,000,000 lu- 
dności, która będzie zdolną wykonać to, co przed 
paru laty Sejm nasz, wynurzając swe serce, w go- 
rących słowach wyraził: „Przy Tobie Najj. Panie 
stoimy i stać będziemy.“ Tak niech ponownie 
świat się dowie i stwierdzi, że Polak zawsze jest 
zdolny do wzniosłych czynów, że po rycersku 
słowa dotrzymuje, tym więcej słowa danego swe- 
mu Królowi, że umie być wdzięczny temu, który 


Rozbiorę teraz drugą kwestyą bardzo ważną. 
Jest u mas blisko 3 miliony Rusinów i o nich 
należałoby mówić, ale ja daję pierwszeństwo 
kwestyi żydowskiej, bo czas jest zbyt krótki. 
Com powiedział pod względem religijnym, że trze- 
ba nam tolerancyi, na to i tu się odwołuję, że 
jestem za tolerancyą pod względem kwestyi ży- 
dowskiej. Oświadczam wyraźnie, że jestem za 
rownouprawnieniem. (Głosy: O tem sejm nie de- 
cyduje). Sejm dziś wprawdzie nie decyduje o tem, 
ale jak decydował o pijaństwie, a ta decyzya 
sankcyi nie otrzymała, a mimo to rząd sam 
podniósł tę kwestyą i uznał ją za swoją, tak 
kiedyś przyjdzie może do czegoś podobnego z 
kwestyą żydowską. Powiadam, że jestem za rów- 
nouprawnieniem żydów. Ale, panowie, bądźmy 
w tym względzie roztropni i to znowu oświad- 
cząmm moim współobywatelom żydowskim, że trzeba 
nam się zrównać pod względem oświaty, ogłądy 
i uczuciami dowieść, że jesteśmy Polakami , bo 
wiemy, że wielu starozakonnych mówi „jestem 
żydem, ale jestem Polakiem.* Prawo publiczne 
dziś nie zna, jak można być dwóch narodowości. 
Nie trzeba zresztą zaglądać do prawa publicznego, 
ale do filozofii prawa. Czyż można być razem 
Niemcem i Francuzem ? Żydem i Polakiem? Trze- 
ba być wyznania mojżeszowego, ale Polakiem. 

Nadmieniłem panom, że jestem Rusinem pod 
względem miejsca urodzenia. W Polśce kwestya 


mu zachował podwaliny narodowości, mowę, oby- 
czaj, wychowanie, który rządzi nim po ojcowsku, 


odziedziczoną 


o potrzebie wielkiej oszczędności funduszów, któ- 


Nie wchodzę w to, czy więcej czy mniej opłaca- 


my ciężary, czy większe czy mniejsze ponosimy 
wia. Stoimy przy Cesarzu, nikt tego nie zaprzecza ; 
posłów do Sejmu, tobyśmy powinni usłyszeć o 


sprawach naszych, a szczególniej nietylko kraju, 
ale miasta naszego dotyczących. Tych p. kandy- 


iżby się dostał do Rady państwa, coby tam powie- 
dział tym liberałom czy centralistom ? Oto ja przy- 


ków, — wyraził się: So eine Schule und so ein 


nie składa się tylko z uczniów rodziców tutej- 


jak stanęły po miastach drobniejszych ? My w Ga- 


wił sobie budynek, jako gmina, — my nie jeste- 


skie w Radzie państwa nie dałyby się pogodzić 
z obowiązkiem prezydenta. Ządanie to uznałem za 
słuszne. Albowiem zatrzymując obydwa powołania, 
byłbym musiał w jednym albo drugim zawodzie 
obowiązkom moim ubliżyć. Obecnie gdy ekspirował 
mój mandat do sejmu, zadałem sobie pytanie, czy 
mam się nadal o niego ubiegać i czy obowiązki 
prezydenta miasta będę mógł pogodzić z obowiąz- 
kami posła zwłaszcza w chwili obecnej, gdzie mia- 
sto nasze znajduje się w stanie metamorfozy, w ca- 
łem tego słowa znaczeniu. Wyznaję, że po części 
rozliczne zajęcia w mieście, a z drugiej strony 16 
łat ciągłego zawodu poselskiego przemawiały za 
tem, abym już zaprzestał dalszego posłowania. Nie 
zamierzyłem przeto ubiegać się, jak w roku 1870, 
o dalszy mandat. Gdy jednak komitet wyborczy 
postawił na nowo moją kandydaturę, to mniemał 
zapewne, że dadzą się z sobą pogodzić; podwójne 
obowiązki, o których tu mówię. Dlatego ja sam 
w tej kwestyi rozstrzygać nie chcę, lecz zostawiam 
ją Panom do rozstrzygnięcia, i zastosuję się w tej 
mierze do woli Panów. Zdawać sprawę z moich 
czynności poselskich prowadziłoby nas, zdaje mi się 
za daleko, również sądzę zbytecznem mówić o pro- 
gramie na wypadek, gdybym miał być wybrany po- 
słem, a nawet byłoby zarozumiałością z mojej stro- 
ny chcieć je obecnie w ciągu pół godziny przed- 
stawić wybitniej, aniżeli przez lat 16 uczynić po- 
trafiłem. Wszakże poczuwam się do obowiązku 
wszelkich wyjaśnień tak co do przeszłości, jak 
i przyszłości, gotów więc jestem szanownym inter- 
pelantom na każde zawołanie odpowiadać. 

Dr. Majer: Wprawdzie i moje nazwisko znala- 
zło się w liczbie przez komitet przedstawionych 
kandydatów, ale do tego, co przy otwarciu posie- 
dzenia powiedziałem, nic dodać nie mogę. Jeszcze 
jedno tylko, że komitet przedstawił trzech dawnych 
posłów, że są kandydaci, którzy się w gronie tych 
nie mieszczą. Rzecz prosta, że jeżeli kto z nowych 
by był wybrany, to jeden z dawniejszych ustąpićby 
musiał. Ja szczerze powiadam, że jeżeli trzeba usu- 
nąć jednego z dawniejszych, to proszę, żebyście Pa- 
nowie uczynili ze mnie poświęcenie. Brak mój mniej 
da się uczuć, niż kolegów. To jedno, co chciałem 
przemówić, resztę wam pozostawiając. Odwoływano 
się do różnych względów. Tego nigdy przed Pana- 
mi nie robiłem, jedno powiadam, rachujcie się z su- 
mieniem, poznajcie człowieka na wskróś, ale kiedy 
poznacie go, zdajcie się na niego. Nie słuchajcie 
programu. Program zależy od okoliczności, źle bę- 
dzie działał ten, który dlatego, że powiedział dziś 
tak, w wielu okolicznościach. dla miłości lub oporu 
tegoby się trzymał, więc trzeba, aby było sumie- 
nie, świadomość pewnej rzeczy, ażeby była prze- 
szłość gwarancyą, byście Panowie przyznali kan- 
dydatowi to usposobienie, że on potrafi rozpatrzeć 
się w okolicznościach i ma tyle sumienia, że w każdym 
razie według tego sumienia postępować będzie. To 
jest mój program (oklaski). 

Dr. Warschauer. Rada szkolna krajowa, ów 


najważniejszy instytut edukacyjny, nadany został, 


przez N. Pana w daleko szerszych rozmiarach, jak 


teraz. Wiadomo panom, że dostaliśmy wówczas Ra- 


dę szkolną krajową, kiedy inne prowincye jej nie 
posiadały. Rada szkolna krajowa właściwie miała 
daleko więcej praw i przywilejów niż inne Rady 
szkolne krajowe, które później przez sejm uchwa- 
lone i przez N. Pana sankcyonowane zostały. Wiecie 
panowie, że w ostatnich czasach zrobiono wyłom 
co się tyczy jej praw i prerogatyw, gdyż kiedy nie- 
dawno mogła mianować profesorów i dyrektorów, 
obecnie profesorów mianuje ministeryum, a dyre- 
ktorów N. Pan. Ale nie o to tu chodzi. Już nieraz 
w przemówieniach moich w Radzie miejskiej wypo- 
wiedziałem zdanie o Radzie szkolnej krajowej, o tej 
magistraturze, najważniejszej edukacyjnej, której 
przyświecać powinna komisya edukacyjna byłego 
księstwa warszawskiego, że ma bardzo wiele man- 
kamentów, o których nieraz mówiłem z przewodni- 
czącym, prezesem Akademii umiejętności, Szano- 
wnym posłem Dr. Majerem. Uznał on, że ma swoje 
mankamenta, dlatego zapytuję przewodniczącego pa- 
na Majera, jako prezesa wydziału edukacyjnego, 
czy zastanowił się nad tym przedmiotem, czy jakie 
przedsiębrał środki i jakie one są i czy w ogole 
przyczynił się do reformy, do polepszenia tej naj- 
wyższej magistratury krajowej. , 

Dr. Zyblikiewicz. Jakkolwiek interpelacya wy- 
stosowana jest do Dr. Majera, ośmielam się na nią 
odpowiedzieć, gdyż szanownemu interpelantowi o 
to zapewne idzie, dla czego W Sejmie nie upomnia- 
no się o atrybucye Rady szkolnej, odjęte jej przed 
niedawnym czasem. Otóż wobec genezy ustawy o 
naszej Radzie szkolnej, wobec historyi jej powsta- 
nia i wobec kolei przez jakie w Radzie Państwa 
przechodziła, w których to stadyach zwłaszcza w Ra- 
dzie Państwa bardzo czynny brałem udział, nie było 
żadnej nadziei, aby Sejm ostatni dlą przywrócenia 
odebranych Radzie szkolnej atrybucyj mógł był coś 
zdziałać. Nic łatwiejszego w tej mierze, jak w Sej- 
mie odpowiednie wnioski postawić, lecz w polityce 
nie o to idzie, aby się wnioskiem tylko popisać, 
lecz idzie o skutki, o rezultaty praktyczne, a tych, 
w ostatniej sesyi sejmowej nie można się było spo- 
dziewać. Nadmienić bowiem muszę, że nasza Rada 
szkolna była najpierwszą w. monarchii austryackiej, 
że Rady szkolne innych prowineyj były na wzór jej 
potworzone i że pierwotne projekta, jakie przeszły 
były przez odpowiednie komisye, były słowo w sło- 
wo podług wzorów Rady szkolnej galicyjskiej Ra- 
dzie Państwa przedstawione. Dopiero w samej Ra- 
dzie Państwa na pełnem posiedzeniu w drodze po- 
prawek, zostały atrybucye innych Rad szkolnych 
znacznie ograniczone, a tylko Rada szkolna gali- 
cyjska zachowała pierwotny swój zakres działania. 
System unifikacyi był więc powodem, że w zeszłym 
roku atrybucye naszej Rady szkolnej zostały we- 
dług modły innych Rad szkolnych przykrojone.— 
Trzeba więc wyczekać stosownej pory, aby się sku- 
tecznie o odebrane jej prawa upomnąć. | 

Dr Warschauer: Szan. poseł odpowiedział na co 
innego; ja się o to nie pytałem, nie ubolewałem nad tem, 
nie powiedziałem, że ubolewam, iż Rada szkolna krajo- 
wa co straciła, bo uważałem, że gdy straciła te atrybu- 
cye, nie widziałem ani smutku, ani żalu na twarzach 
nauczycieli i dyrektorów zakładów, ale miałem zu- 
pełnie co innego na myśli; mnie nie szło o prawa 
przywileje, atrybucye, ja chciałem mieć usunięte pe- 
wne małe mankamenta, które usunąć można. Jeżeli 
chcecie panowie, abym wypowiedział, co mnie boli, 
oto to, że książki szkolne są napisane kiepską pol- 
szczyzną a język jest jedynym skarbem, który nam 
pozostał (oklaski). Co się tyczy książek szkolnych 
powiadają mi ludzie, co się znają na tem, że gra- 
matyka grecka, którą wykładają profesorowie z za- 
wodu, ma pełno błędów drukarskich, a to szkodliwie 
oddziaływa na tych, którzy się sami uczą: z grama- 
tyki. Ta powinna być stereotypowo drukowana. To 
są na pozór małe błędy, ale najwyższa instancya po- 
winna się starać o jego usunięcie. Wszystkie odezwy 
najwyższej magistratury są złą polszczyzną pisane, 


jest u nas dwa razy większa Śmiertelność niż we 


jeżeli więc najwyższa władza na Galicyę takie książk 
zaleca, będzie to źle świadczyć o nsszym patryć 
zmie. (Oklaski). : h: 

Dlatego jednak to mówiłero, bo właśnie w kom” 
syi edukacyjnej zasiada mąż, który jest znany z MA" 
uki, i wiecie panowie, że poprawność i czystość 9. 
zyka była zadaniom jego i kolegi jego od począł 
ich istnienia i będzie aż do grobowej deski. Miesai 
więc prawo spytać się szanownego posła, czy uay 
wpływu swego. Ubolewam, że się nie udało. Mi 
wątpię, że to było zadaniem jego żywota, aby nie 
skażony język podać potomności. A, 

Dr Majer: Serdecznie podziękować muszę 8/8" 
nownemu interpelantowi, mianowicie za ostatnie jego 
wyrażenie; więcej powiedział, jak zgromadzenie: 
wymagało od niego. Tak jest, mowa ojczysta J 
skarbem, który umiem szanować, bo się z nim Wý 
chowałem, tu się z nim zrosłem, ja temu kawałko* 
wi ziemi winienem wszystko, co mam, a zatem wie” 
dząc, co od kogo zdobyłem, umiem być wdzięczny: 
Wdzięczność dla mowy ojczystej zawsze przechowal: 
Trzeba być wyrodkiem, aby mie uczać, jakim skat 
bem jest mowa ojczysta. Jeżeli interpelant przyznaje 
mi niejakieś, nie powiem zasługi, ale poczucie, to 
powtarzam, że winienem podziękowanie; jeżeli idzie 
o wyjaśnienie, to mnie dziwi, że interpelant, któreg? 
Sprawy krajowe zajmują, nie raczył sobie przypo” 
mnieć, że sejm upominał się o sprawozdanie od re" 
dy szkolnej, że nie otrzymał go w tym czasie, kiedy 
powinien je mieć. Wzywał sejm w rozmaitych przeć” || 
stawieniach, zwracał uwagę na potrzebę cbmyślenia 
innego sposobu dla dostarczenia książek elementar- 
nych. Słowem, więcej zrobić nie mógł. Szanowny in* 
erpelant raczy sobie przypomnieć, że jest to insty” 
tucya nie zależna od naszego sejmu a więc komi: | 
sya edukacyjna musi często różnych środków użyć, 
aby wejść w stosunki z Radą szkolną. Jeżeli zaś in- 
terpelant raczy zwrócić uwagę na sprawozdanie sej" 
mowe, nabędzie przekonania, że tak komisya edu- 
kąacyjna, jak i sejm, zrobił co zrobić mógł. Zawsze 
to powtarzam, że jeżeli to dotąd było mi na sercu 
nie można powątpiewać o tem, żebym nadal inaczej 
postępował. 

Dr Warschauer: Zapowiedziałem, że będę sta 
wiał kilka pytań; pierwsze odnosiło się do rady szkol- 
nej, drugie odnosi się do zupełnie przeciwnego przed” 
miotu. Będę obecnie zapytywał pana Chrzanowskiego: 
W tej już kadencyi Rady państwa, może przedwczoraj 
deputowani polscy głosowali za ustawą, co się tyczy | 
organizacji służby zdrowotnej. Zdawałoby się na po” 
zór, że delegaci bardzo dobrze zrobili, tymczasem 
wytłumaczę panom, że źle zrobili, mianowicie, że je” 
żeli chcieli mieć wyobrażenie o urządzeniu sanitar- 
nem kraju, powinni byli porozumieć się pod tym 
względem z towarzystwami lekarskiemi kraju nasze- 
go, których jest dwa, jedno w Krakowie, a drugie 
we Lwowie. Ale w ogóle tak bywa, że ci panowie, 
którzy nas reprezentują, nie reprezentują nas według 
informacyi, bo tej im dawać nie wolno, ale mamy 
prawo żądać od nich, ażeby byli poinformowani co 
do przedmiotu. Otóż pozwolę sobie rzecz tę w krót- 
kości przedstawić; bo chociaż mnie pomawiają o wie” 
lomówst”o, to jednak mnie nikt nie dowiódł, żebym 
rozwałkowywał przedmiot, chcąc go uczynić obszer- 
niejszym. Jeżeli zaś jestem trochę cbszernym, jeżeli 
mówię obszerniej, to przyczynia się to tylko do- zro- 
zumienia rzeczy. Sprawa się tak ma. W roku 1870 
Rada państwa postanowiła uorganizować zdro- 
wotną we wszystkich prowincyach monarchii austry- 
ackiej. Jakoż w niektórych prowincyach organizacya | 
ta już jest przeprowadzoną. Otóż do przeprowadzenia 
reorganizacyi tej w Radzie państwa, dodano niektóre 
odmiany. Rzecz tak się ma. W tych już reorganizo- 
wanych obecnie krajach koronnych powiaty powię* | 
kszone w ten Sposób, że jeden lekarz powiatowy ma 
pod swojem kierunkiem albo 2 albo 3 powiaty i rze- 
czywiście tam zredukowano liczbę powiatów tak, że 
ten lekarz powiatowy, który obecnie pełni urząd, stał 
816 z urzędnika niestałego, urzędnikiem stałym, pobie- 
ta nietylko pensyą stałą i dodatki osobiste, lecz i dyety 
rozmaite według klasy, do której należy. To jest 
rzecz ważna bardzo, bo ten przedmiot trzeba znać 
i wtedy ocenić, czy nasi delegaci zrozumieli przed- | 
miot, że głosowali za przedłożeniem rządowem. Otóż 
tak uorganizowano, żeby przypuszczam z 60 powia- | 
tów zrobiło się 25, w skutek tego każdy lekaiz po- 
wiatowy ma daleko większy zakres działania, pod- 
wyższoną pensją, jest zrobiony stałym urzędnikiem, 
bo dotychczas niema stałych lekarzy powiatowych i 
każdej chwili może być oddalonym. Tyle co do tego. 
Zmiany, które teraz w Radzie państwa zaprowadzo* 
no, tyczą się tylko organizacyi urzędów sanitarnych. | 
U nas chciano już za Gołuchowskiego zredukować 
liczbę powiatów, ale udało mu się. jako komini omni- 
potenti, zażegnać burzę, ale jeżeli przyjdzie do re- 
organizacyi urzędów sanitarnych i to z samego ex- 
posé pana ministra Lassera okazuje się, że nie kaž- 
dy powiat będzie miał lekarza, lecz że kilka powia- 
tów będzie misło jednego lekarza. Tu tkwi to złe, 
że delegaci nie wiedząc, jak się na te rzeczy zapa- 
trywać, bardzo szkodliwy czyn popełnili, że głosowa- 
li za przedłożeniem rządu. Ponieważ więc p. Chrza- 
nowski należy do owych delegatów, więc proszę go, 
by mi raczył tę sprawę wyjaśnić, czy był poinformo- 
wany, że to jest ze szkodą dla przyszłej organizacyi 
urzędów zdrowotnych połączone. Urzędy zdrowotne 
zaś muszą być n nas zaprowadzone, gdyż ich dotych- 
czas nie mamy. Panowie, którzy mieszkacie po wsiach* 
możecie się przekonać, że tam jest ogromna śmier- 
telność, że nawet daty statystyczne wykazują, że 


Francji. 

P. Chrzanowski: Proszę o głos. 

Przewodniczący: P. Chrzanowski ma głos. 

P. Chrzanowski: Jakkolwiek przedmiot ten ty- 
czy się mnie jako członka Izby deputowanych w Ra- 
dzie państwa, a nie wyboru do Sejmu, jednak z naj- 
większą przychylnością wyjaśnię pod tym względem 
moje zapatrywanie się. Jak dawniej, tak i w tym 
roku odbywało koło poselskie posiedzenie i trakto- 
wałę tę sprawę. Byli tam znawcy, jak Drowie Hoszard, 
Julian Czerkawski i dawny minister Grocholski, który 
wstrzymał dawniejszą orgauizacyę z powodu, że była 
szkodliwa. Szanowny interpelaut z jednego punktu 
zna tę sprawę to jest, że dawniejsza ustawa, która 
do Galicyi nie została wprowadzoną, nakazywała na 2 
powiaty jednego lekarza i temu lekarzowi dawała 
wyższą pensyę, i 9tą klasę dyet, innym zaś 10tą. 
Istotnie była delegacya w kolizyi między interesem 
kraju, bo żadna prawie sprawa publiczna nie jest 
tak jasną, aby pewna kolizya interesów nie zachodziła, 
a interesem prywatnym. Było życzeniem Towarzystwa 
lekarskiego, którego petycya czytała delegacya, (a wła- 
Śnie może szanowny interpelant do tej petycyi leka rzy 
galicyjskich należał) aby delegacya zażądała - rezo- 
lucyi przeciw uchwaleniu dla Galicyi dawnej ustawy, 
a potem dopiero zmiany tej organizacyi w ten sposób, 
aby zamiast na jednego lekarza na dwa owiaty był 
tylko jeden lekarz na każdy powiat. Dotąd dawniejszy 
Namiestnik wstrzymywał tę organizacyą, nie z po- 
wodu, że się obawiał, aby z dwóch powiatów po- 


CZAS z Wtorku 24 Października 1876. 


Wstał jeden powiat, tylko, 
NA 2 powiaty, i że miało 


3. Czy rząd cesarski nadal także myśli używać 
wpływu swego w tym duchu ? 
Bar. Fichkoff, Dr Herbst, Dr Hoffer“ 


Bareuther uzasadnia swój wniosek 
konkurencyi co do dzieł sztuk pla- 
kosztem grosza publiczne: 


Z kolei dep. 


wać. Sejm działa w tej mierze .Z wszelką świado- 
o uregulowanie 


mością obowiązków Galicyi dla reszty narodu i wie 


że ma być jeden lekarz 
być 34 lekarzy. Spór się 


toczył między Lesserem a między Gołuchowskim.|dobrze, że na polu nauki i oświaty Gralicya ma | stycznych, wykonywanych kosz O ) c i mein 
r chcąc siłą przeprowadzić zmianę, nie mia- obecnie obowiązek podtrzymywania żywotności na- | go, wedle zasad powszechnej wolnej konkurencji. (i 112 innych podpisów). ada 
nował nowych lekarzy powiatowych i wprowadził rodowej, jak to po rozbiorze Polski inne prowin- | Na życzenie wnioskodawcy Izba przekazuje sprawę tę Przechodząc do druków wczoraj rozdanych 1 zata- 

iłożonej z 9 człontów. twionych w pierwszem czytaniu, ograniczam się tu 


osobnej komisyi nej, à 

Projekt ustawy zmieniającej i uzupełniającej orga- 
nizacyg  pnblicznej slużby sanitarnej przyjęto dziś 
w trzeciem czytaniu wedle wniosków komisyi. 

Następuje drugie czytanie wniosku Prombera 
o wydanie pragmatyki służbowej dla urzędników. 
W imieniu komisyi, która wniosek ten rozpatrywała, 
dep. Scharmid uzasadnia i zaleca lzbie ka przy- 
jęcin reżolucye, które się. streszczają jak następuje : 

ezwać rząd, aby przedstawił podczas sesyi jesien- 
nej (bieżącej) choćby tylko zarys projektu zaprowa- 
dzającego sądy dyscyplinarne z ustnem postępowa- 
niem b ej beka które sądzić będą uchy- 
bienia w służbie urzędników stanu niesędziowskiego, 
tudzież regulującego mimowolne przenoszenie tychże 
urzędników w stan spoczynku, z prawem rekursu; 
dalej wezwać rząd do zrewidowania urządzeń odno- 
szących się do tabel kwalifikacyjnych, a to w tym 
duchu, aby urzędnicy zasłonieni byli przeciw fałszy- 
wym notatom; nakoniec wezwać rząd, aby rozwa- 
żył, czyby nie można zaprowadzić obowiązkowych 
opłat, potrącanych z pensyj urzędniczych, na zapew- 
nienie pensyj wdowom po urzędnikach. Po przemó- 
wieniu dep. Prombera jako wnioskodawcy, który 
z ustaw i projektów saskich, pruskich i niemieckich, 
czerpie argumenty na uzasadnienie swego wniosku, 
mającego zasłonić urzędników przeciw samowoli i u- 
ciskowi przełożonych, tudzież po przemówieniu dep. 
Woźniaka, który opowiada wypadek, że urzędnika 
głosującego w wyborach gminnych za kandydatem 
narodowym złożono z urzędu jakoby za nieposłu- 
szeństwo przełożonym, — Izba uchwala powyższe re- 
zolucye. 

Dwa ostatnie punkty usunięto z dzisiejszego po- 
rządku dziennego, tj. wniosek dep. Bondy o znie- 
sienie służebności w dawnój Rzeczypospolitéj Du- 
brownickićj, na życzenie samego wnioskodawcy i 
wniosek dep. Haasego o książkach dla szkół ludo- 
wych, na propozycyę dep. Beera. 

Nakoniec odczytano interpelacyę połączonych stron: 
nictw lewicy pod firmą Eichhoffa, Herbsta i 
Hoffera, odnoszącą się do sprawy wschodnićj. 
(Zob. list następny; Z Rady państwa). í 

Koniec posiedzenia o godz. 123/4. Nestępne posie. 
dzenie we wtorek. 


cye w szczęśliwszych dla siebie czasach po kolei 
czyniły. Co niegdyś zakłady naukowe krzemienie- 
ekie i wileńskie, następnie warszawskie, a po zwi- 
nięciu ich po r. 1831 Poznań dla nauki i literatury 
zdziałały, do tego jest obecnie Galicya obowiązana, 
jest to poniekąd dług wdzięczności dla tamtych 
części Polski, a sejm nasz poczuwa się do tych 
obowiązków i działa z zupełną "wegomortią tychże. 

Przewodniczący zamierza przystąpić do gło- 
sowania na próbę przez wrzucenie kartek z gło- 
sami do urny przy odczytaniu nazwisk obecnych wy- 
borców i zaprasza do scrutinium. 

Dr. Strzelecki wnosi, aby zaniechać głosowa- 
nia na próbę, gdyż właściwie nie obowiązuje ono 
nikogo. h 

Gdy jednak wniosek ten nie utrzymał KE na 
wniosek p. Grossego wychodzący Z sali oddawali 
głosy przy drzwiach do urny. 

Wniosek głosowania na próbę jest następujący : 


Na 206 głosujących otrzymali: 

Dr. Józef Majer 157; Dr. Mikołaj Zyblikie- 
wicz 143; Leon Chrzanowski 143; po nich 
największą ilość głosów otrzymali: Dr. Jonatan War- 
schauer 95; Dr. Maksymilian Machalski 24; 
Dr. Ferdynahd Weigel 15; Dr. Piotr Burz yń- 
ski 11; Teodor Baranowski 8 i t. d. 


istniejących na etat, tak, że dziś jest tylko 40 leka- 
rzy powiatowych w Galicyi. Gołuchowski mimo tego 
nie ustąpił z tego względu, że mianowicie m powia- 
ach górskich, które są wielkie , gdzie drogi są nie- 
czne, jeden lekarz powiatowy na dwa powiaty nie 
potrafi spełnić obowiązków. Z tych powodów sprze- 
ciwiała się delegacya, aby ustawa, która kazała je- 
go lekarza mianować na 2 powiaty, weszła w życie. 

„ Co do interpelacyi względem książek szkolaych nie 
jest ona na miejscu i nie dobrze jest wieszać ją na 
wielkim dzwonie, wobec tego, że wniosek p. Haasego 
ma przyjść za 3 dni pod obrady. 

Dr Warsehauer: Proszę 0 głos. 

Głosy: Prosimy o zamknięcie dyskusji. 

Przewodniczący po uchwale o zamknięcio 
Maigi, udziela głosu Dr Warschauerowi 

Dr Warschauer. Jeżeli będziemy się ciągle 
chwalić, to będziemy mieć towarzystwo wzajemnej 
admiracyi. Ja bynajmniej nie myślałem ubliżyć naj- 
wyższej naszej magistraturze naukowej i przyzna 
przewodniczący, że użyłem wyrazów przyzwoitych i 
grzecznych i dopiero na samym końcu, kiedy mnie 
p. Zyblikiewicz niezrozumiał czy zrozumieć nie chciał, 
- musiałem wystąpić z małemi mankamentami, a je- 
steśmy przecież u siebie. My do ministerstwa zażale- 
nia pisać nie będziemy. Czyniłem to dla dobra kra- 
e potwierdził to, com mówił, pan przewodniczący, 
ry jest powagą. Nie można przypisać mi złych 
ebęci jakobym chciał zdyskredytować instytucye na- 
rodowe; jeżeli jest taką, niech pisze językiem naro- 
dówym. Zwracam się na to pole i mógłbym odpo- 
wiedzieć na każdy szczegół, ale nie ma czasu; otóż 
jedną małą uwagę. Proszę sobie zapisać w pamięci, 
że mamy 74 powiatów, że za rok lub dwa, kiedy 
sprawa przyjdzie do sejmu, a sejm według planu w 
ramach Rady państwa skreślonych będzie musiał or- 
ganizować służbę zdrowotną, czy będziemy mieli 74 
lekarzy powiatowych, czy połowę. To proszę sobie 


na wyliczeniu projektów odnoszących się do 
reform podatkowych: 

a) o wymiarze psdatku gruntowego; 

b) o niektórych zmianach w ustawach o podatkach 
od zabudowań, — projekt WŁ, obowiązywać wszy- 
stkie królestwa i kraje z wyjątkiem Tyrolu Voratl- 


c) o niektórych zmianach w ustawach o podatku 


d o pobierania podatku od renty z procentów od 
obligacyj fanduszów publicznych i obligacyj stano- 
wych, tudzież pożyczek krajowych i dywidendy ta- 
kich towarzystw akcyjnych , które nie podlegają po- 
datkowi zarobkowemu; ; 34 

e) 0 opodatkowaniu towarzystw akcyjnych i innych 
przedsiębiorstw dorobkowych, zobowiązanych do pu- 
blicznego składania rachunków; 

f) o osobistym podatku dochodowym.  , 

Do tych projektów dodano osobne uwagl odno- 
szące się do uregulowania Sprawy opodatkowania 
bezpośredniego. 


Wiedeń 22 października. 


(R) „Aż do rozpaczy jasna jest sytuacya po- 
lityczna* pisze Fremdenblatt. Więc przecież przej- 
rzał ten dziennik, który tak długo ulegał złu- 
dzeniom i inspiracyom. Dziś nie sztuka widzieć 
i wiedzieć, co się dzieje i co się gotuje. Trzeba 
było przed rokiem widzieć i przewidzieć tak na- 
turalny rozwój wypadków. Cała polityka dotych- 
czasowa, której służył Fremdenblatt, opierała się 
na złudzeniu, że Austrya może liczyć na przy- 
mierze z Anglią i na sympatyczną neutralność 
Niemiec. Tymczasem w ostatniej chwili Niemcy 
z całą stanowczością oświadczyły się za Rosyą. 
Co wśród takich okoliczności znaczy związek 
trzech cesarzy, jest jasnem, „aż do rozpaczy. * 
Widać, jak potężnym, jak wszechwładnym jest 
wpływ ks. Bismarka; w chwili, gdy stanął po 
stronie ks. Gorczakowa, Europa usuwa się na 
bok przed Rosyą, Europa boi się Rosyi, a ta- 
jemną sprężyną tego strachu i całej kwestyi 
wschodniej jest ks. Bismark. Frazeologowie nie- 
mieccy z szkoły Rottecka i Welckera krzyczą, 
że to przecież być nie może, aby cesarz Wilhelm 
szedł ręka w rękę z Omladyną serbską. Pójdzie 
a raczej pozwoli, aby szedł z nią ks. Gorczakow. 
Jak w dzisiejszych czasach robi się polityka — 
dowodzi przykład Anglii, która teraz właśnie 
prowadzi rokowania tajemne z Rosyą, aby uzy- 
skać nagrodę za neutralność. Mówię 0 Egipcie 
i o linii demarkacyjnej w Azyi i w Turcyi euro- 
pejskiej. Rosya więc nie potrzebuje przejażdżki 
W. ks. Aleksandra po Europie, bo też przejażdżce 
tej nigdy nie daliśmy wiary, uważaliśmy ją za 
zręczny manewr. 

Dziś zasłona do reszty spada. Rumunia i Gre- 
cya wstępują na widownię dziejową. Rumunia 
i Grecya, jak się zdaje, w bliskich krokach woj- 
skowych austryacko-rosyjskich ważny wezmą u- 
dział. Zapewniają, że w krótce nastąpi ogłoszenie 
ks. Karola królem Rumuńskim, na mocy konwen- 
cyi zawartej w Liwadyi. 

Jenerał Ignatiew tak postawi sommacyę w Stam- 
bule, że interwencya wojskowa stanie się nieuni- 
knioną, cokolwiek Turcya odpowie. Jeżeli Turcyą 
przyjmie warunki rosyjskie, natenczas nastąpi in- 
terwencya wojskowa celem kontrolowania reform 
żądanych, jeżeli nie nastąpi exekucya wojskowa. 
Już w piątek pisałem wam, że w tej interwencyi 
lub exekucyi wojskowej Austrya weźmie udział, 
że zatem sojusz austryacko rosyjski jest pewnym. 
Dziś jeszcze bardziej potwierdzić to mogę. Oku- 
pacya czyli interwencya obu mocarstw będzie miała 
urzędową przynajmniej cechę kontroli albo exekucji. 
W razie oporu Turcyi, oba mocarstwj,. porozumieć 
się z sobą mają względem linii, po za którą nie 
pójdą dalej,a nad zatrzymaniem tej linii mają czu- 
wać Niemcy i Anglia; ostatnia zajęłaby natychmiast 
Stambuł, gdyby linia. demarkacyjna miała być 
przekroczoną, Tak opiewają dzisiejsze informacye. 

Tak istotnie rzeczy stać muszą, albowiem czuć 
za kulisami ruch niezwykły, agitacyę niezwykłą. 
Samobójcza inlerpelacya, wniesiona przez stronnik 
ctwo wiernokonstytucyjne w Radzie państwa, tu- 
dzież demonstracye w Peszcie świadczą o tem, że 
oba stronnictwa, na których opiera się cały system 
rządowy, nie czują się bezpiecznemi. W chwili, kie- 
dy Austrya zamierza rązem pójść z Rosyą, pisma 
węgierskie zioną nienawiścią przeciw Rosyi, a słu- 
denci peszteńscy wzywają do protestów przeciw Ro- 
syi, do zwalczenia „zarazy rosyjskiej“. Podobne 
demonstracye zrozumielibyśmy w wilię wojny z Ro- 
syą, ale w dzisiejszem położeniu rzęczy są albo 
lekkomyślnością albo wybrykiem zagrożonego stron- 
nictwa węgierskiego. Może pewne żywioły grają va 
banque, nie mając już nic do stracenia. 

Co się tyczy interpelacyi stronnictwa wiernokon- 
stytucyjnego, to nazwaliśmy krok ten samobójstwem. 
Jeszcze nigdy stronnictwo to nie miało równie nie- 
szczęśliwej ręki, jeszcze nigdy tak nie spaliło za 
sobą mostów, jeszcze nigdy nie odłączyło się tak 
od gabinetu, jeszcze nigdy nie stanęło w tak nie- 
bezpiecznych wąwozach, jak wskutek tej interpela- 
cyi, skazującej Austryę na zupełną i bezwzględną 
bezczynność, czyli abdykacyę. Interpelacya to Ter- 
mopyle dla stronnictwa, zobaczymy, jak Leonidasy 
wiernokonstytucyjni walcżyć będą, jak się wywiną 
z tej potrzeby. Mowa Presse Święci tryumf, za jej 
radą poszło stronnictwo. Może poruszą się jeszcze 
dalej, może uchwalą adres do korony w tym du- 
chu, może ich atoli spotkać podobna odprawa, jak 
Zelinkę w r. 1866. Zabawnem jest, jak stronnictwo 
wiernokonstytucyjne mogło liczyć na poparcie Ru- 
sinów i na ich podpisy! Widać z tego najlepiej, 
jak znają sytuacyę, stosunki i ludzi! Podobnego 
zawodu doznają także co do Polaków, którzy z in- 
nych całkiem pobudek, oświadczyć się muszą prze- 
ciw tej interpelacyi, nie świadczącej o iskierce ro- 
zumu politycznego. 


KORESPONDENCYA „CZASU! 
Lwów 21 października. 


Wczoraj wieczór odbyło się zgroma dzenie obszer 
niejszego komitetu przedwyborczego dla miasta Lwo- 
wa. Obecnych członków było ośmdziesięciu kilku. 
P. Błotnicki jako sekretarz komitetu ściślejszego 
zdał sprawę z czynności tegoż, które są już wam 
znane. Zaniechanie wypracowania programu tłumaczył 
rozmaitością zdań w komitecie, które się pogodzić 
niedały i krótkością czasu. Nam się zdaje, że pier- 
wszy powód był jedyną przyczyną nieudania się pro- 
gramu. Gdyby. komitet nawet rok cały obradował, 
wobec swego składu programu żadnego skleićby nie 


—— 
rzewod. P. Szczepański ma głos. 
P. A. Szczepański. Zamierzam interpelować 
w dwóch sprawach — a lubo zgromadzenie uchwaliło 
już zamknięcie dyskusyi, nie sądzę jednak, żeby Pa- 
nom te interpelacye były nie na rękę. Tak rzadkie 
bowiem są u nas sposobności do porozumienia się 
wyborców z posłami, itak nadspodziewanie liczne i 
poważne jest dzisiejsze zebranie, że zdaje mi się to 
żądanem dla obu stron, żeby o niektórych bodaj 
yach odbyła się dyskusya. 
"Sprawy, o które mi idzie 84 z rodzaju tych, które 
wyłącznie od nas samych, tj. od sejmu zależą, a lu- 
bo należą do odmiennych sfer, jednak mają jednę 
wspólną cechę, która pozwala nazwać ebie sprawami 
głodowemi. YO? 
Pierwsza należy do spraw szkolnych i z nią zwra- 
cam się do Szanowego Prezesa posła Majera. Wia- 
domo, że ostatni sejm załatwił chwalebnie sprawę 
reorganizacyi szkół ludowych. W ustawach szkol- 
nych jest jednak jedna wada, która wymaga na- 
prawy i jedna luka, która wymaga wyp ienia. 
Wadą jest, że nauczycielom dawniejszym, przy przej- 
sciu na nowy etat, przyznano bez względu na ilość 
lat służby tylko jedno pięciolecie. Jest to krzywda; 
były dawniej inne wymagania, inny plan naukowy, 
lecz też na etat nowy przyjęła Rada szkolna tylko 
tych, którzy mają, więc i mieli odpowiednie kwali- 
fikacye; więc należy im się tyle pięcioleci, ile wy- 
służyli. Na ostatniej sesyi sejmu już w tej mierze 
stawiano wniosek — lecz nie przyszedł pod obrady 
wskutek panującej wówczas paniki spowodowanej po- 
wodziami, nieurodzajena, głodem i pożyczką głodo- 
wą. Sądzę jednak, że oszczędzać nie można kosztem 
sprawiedliwości, i jeżeli na kim oszczędzać, to już 
chyba nie na najbiedniejszych z pomiędzy biednych, 
tj. z pomiędzy urzędników, nie na nauczycielach. | © 
Zdaje mi się więc, że powinno być obowiązkiem po- 
wo naprawę w tej mierze na sejmie przeprowa- 
1 
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(Z Rady państwa). 
się na nowo posiedzenia Ra- 
dwie mamy już interpelacye w 


jako rektor ma już głos wirylny w sejmie, a szkod 
strwonić ten głos. Spodziewa „się, że uniwersytet i na- 


go i polepszyć sobie dolę, i gdy rząd ottomański 
mimo życzliwych rad mocarstw europejskich, a szcze- 
gólnićj rządu cesarskiego i królewskiego, 
uśmierzyć prowincyj powstańczych i nic też na praw- 
dę nie przedsięwziął, by uchylić przyczyny powsta- 
nia i uspokoić ludność chrześciańską na półwyspie 
Bałkańskim co do jój przyszłości, rozwój wypadków 
sprowadził wojnę, którój zmienne koleje cała Euro- 
pa, przedewszystkiem zamieszkujący. monarchię po- 
bratymcy wojujących za wolność i wiarę śledzą z jak 
najżywszem współczuciem. 

To współczucie wzmogło się, gdy się dowiedziano, 
że organa rządu ottomańskiego, zamierzając Zapo- 
biedz powstaniu w Bułgaryi, chwyciły: się prawdzi- 
wie barbarzyńskich sposobów oburzającćj grozy, któ- 
re doprowadziły niemal do wytępienia ludności chrze 
ściańskićj w tój prowineyi. Te wypadki godne ubo- 
lewania i wywołane niemi w całem świecie cywili- 
zowanym najwyższa oburzonie, musiały nakłonić rzą- 
dy mocarstw europejskich do podjęcia z ponowioną 
energią rozpoczętych już dawnićj usiłowań dyploma: 
tycznych tak około przywrócenia pokoju, jak około 
polepszenia doli chrześcian na półwyspie Bałkańskim. 
Monarchia austro-węgierska ma wielki w tem inte- 
res, aby usiłowania te uwieńczone były skutkiem i 
aby na półwyspie Bałkańskim taki utworzono stan 
rzeczy, aby nietylko wypadki, jakie zaszły w mie- 
siącach ostatnich w Bułgary! stały się na zawsze 
niepodobieństwem, lecz także, aby tamtejsza ludność 
chrześciańska stała się takich instytucyj politycznych 
uczestniczką, jakich jéj potrzeba do zażywania bło- 
gości kultury. 

Słowiańska szczególniej ludność Austryi z żywą 
spogląda sympatyą na usiłowania bratnich landów 
półwyspy Bałkańskiego i spodziewa się, że c. k. rząd 
takich wobec rozwijających się tam wydarzeń, chwyci 
się kroków, któreby liczyły się z temi uprawnionemi 
uczuciami. 

Aż do tej chwili ludność monarchii niema żadnej 
zgoła wiadomości urzędowej (w Izbie śmiech głośny 
i przeciągły) o wypadkach, które w ostatnich mie- 
siącach SIKANIE się na półwyspie Bałkańskim, tu- 
dzież o stanowisku, zajmowanem wobec nich przez 
rząd monarchii. s 

Podpisani przeto mają sobie za obowiązek. stawić 
pytanie : 

„Jestli: wysoki rząd skłonny zażądać od c. k. mini: 
sterstwa spraw zagranieznych niezbędnych wyjaśnień 
i udzielić ich potem Izbie deputowanych: jakie po- 
czyniono i czyni się przygotowania, aby na półwyspie 
Bałkańskim stwórzyć na przyszłość polityczny stan 
rzeczy, odpowiadający interesom monarchii i żywym 
pragnieniom jej ludności słowiańskiej i zadawalający 
mm także ludność chrześciańską półwyspu Bałkań- 
skiego ?* 


Luka zaś w ustawach szkolnych dotyczy funduszu 
emerytalnego, na który przy przejściu na nowy etat 
mają ci najbiedniejsi płacić 2 procent od wszelkich 
pensyj, jakie przedtem pobierali. Tymczasem wia- 
domo, że opłacali oni już te taksy do kas rządo- 
wych, tak, że one u niejednego, skapitalizowa- 
ne choć 5%, czynią do 2000 złr. Było to obowiąz- 
kiem Rady szkolnej w drodze administracyjnej sta- 
rać się te fundusze od rządu odebrać i przelać na 
fundusz emerytalny krajowy, skoro rząd uwolniony 
został od płacenia emerytury. Tymczasem Z nakazu 
Rady szkolnej, muszą nauczyciele poraz drugi płacić 
po kilkaset złr., a sam stępel na dekret wynosi kil- 
kadziesiąt; więc w chwili gdy los ich ma się pole- 
pszyć, dotyka ich tak ciężka klęska. Sprawa. ta wy- 
maga więc wdania się sejmu i załatwienia ustawo- 
dawczego, żeby krzywdę uchylić. 

Z drngą interpelacyą zwracam się do Dra Zybli- 
kiewicza, który pod koniec ostatniej kadencyi sejmu, 
postawił wniosek, który ja uważam, obok sprawy 
gminnej, jako najważniejszy ze wszystkiego, co się 
na sejmie działo. Wniosek ten, zamieniony w uchwa- 
łę, żądał, żeby Wydział krajowy zwołał ankietę w ce- 
lu zbadania ekonomicznego stanu cj i przedsta- 
wienia co nam czynić należy, żeby obrobyt pod- 
nieść i zabezpieczyć się od peryodycznych klęsk ole. 
mentarnych, głodu itp. 

„O ile wiem, z ramienia Wydziału 
kieta specyalna w sprawie organizac ) 
niczego ; jest to wszelako zaledwo jedna cząstka, je- 
den szczegół z tego zadania, które uchwała Wydzia- 
łowi krajowemu przekazywała. Otóż radbym w tej 
mierze usłyszeć, czy szanowny poseł pamięta 0 swoim 
własnym wniosku, i zechce się zająć energicznie dal- 
szym rozwojem podjętej w nim sprawy. 

Dr. Zyblikiewicz. Na tę interpelacyę krótko 
odpowiem. Zdaje się, że w następnym sejmie -nie 
potrzeba będzie wielkich zabiegów dla wykonania 
wniosku, 0 którym szanowny interpelant mówił, 
albowiem Wydział krajowy zajął się bardzo gorli- 
wie ankietą, i wczoraj właśnie otrzymałem od Wy- 
działu krajowego pismo, wzywające mnie do złoże- 
nia takiej ankiety w tej części kraju. Na liście osób, og 
które do ankiety powołane być mają, znajduje się |kolejowych w. drodze administracyjnej obok drogi 
iszanowny interpelant, zapraszam go więc do wspól- konstytucyjnej i dla czego zezwolił na podwyższenie 
nej pracy. A kiedy jestem przy głosie, pozwólcie | taryf. 

mi panowie dotknąć drugiej interpelacji p. Szcze-. 
pańskiego, chociaż tylko ze strony finansowej. Otóż 
cokolwiekby naszemu sejmowi zarzucić można, to 
nigdy nie wolno mu czynić zarzutu, iż pod wzglę- 
dem oświaty publicznej nie pełni swoich obowiąz- 
ków. Jeżeli więc sprawa, o której wspomina pan 
interpelant, na przeszłym sejmie nie była załatwioną, 
to chyba dla braku fizycznego czasu. O zbytniej 
oszczędności Sejmu na cele szkolne, nawet mówić 
niepodobna, albowiem sejm wotuje każdego roku 
- tak znaczne fundusze na szkoły ludowe, iź Rada 
 osgzkolna nie była w stanie ich wszystkich zużytko- 


Wiedeń 21 października. 


(197me posiedzenie Izby deputowanych). 

Prezes Rechbauer zagaja posiedzenie o godz. 
111. Udział wszędzie mniej liczny niż przedwczoraj, 
tak ze strony KSIEGI jak członków rządu, 
jak i publiczności. Co się tyczy mianowicie deputo- 
wanych Polaków, część ich w jechała z powrotem 
do Galicyi z powodu niedalekich wyborów do sejmu. 
Świeżo przybyły p. Bodyński z lwowskiej Izby 
handlowej składa przyrzeczenie poselskie. Izba ndzie- 
la urlopu kilku deputowanym, między nimi p. Ka- 
mińskiemu ze Stanisławowa, który uzasadnia swą 
prośbę czynnościami urzędowemi, jako burmistrz tego 
miasta. | $ i 

Z ministerstwa spraw zewnętrznych wniesiono dziś 
projekt ustawy zmieniającej niektóre. postanowienia 
ustawy z r. 1873 o urządzeniu namiestnictwa pia- 
skiego, tudzież projekt ustawy przeciw a pr 
życiom lichwiarskim w Galicyi, z mini- 
sterstwa skarbu zaś projekt ustawy o uposażeniu, ka- 
tolickich dusz pasterzy z funduszu „religijnego“. 

Po odczytaniu petycyj odczytano interpelacyę Dra 
Schaupa do ministra handlu, żądającą wyjaśnienia, 
dlaczego minister jął się regulowania sprawy taryf 


obradowała an- 
i kredytu rol- 


Dr Fanderlik 
(i 14 innych podpisów). 

Naprzeciw powyższej interpelacyi stawa następu- 
jąca interpelacya połączonych stronnictw lewicy, środka 
i postępowców, wniesiona wczoraj : 

„Wobec wypadków dokonywających się obecnie 
na Wschodzie podpisani zwracają się do całego mi- 
nisterstwa z interpelaeyą następującą : 

1. Czy rząd cesarski z obowiązku swego wpływał 
na kierownictwo spraw zagranicznych w sprawie 
Wschodniej; w jakim to działo się duchu i czy rząd 
gotów przyjąć odpowiedzialność za politykę, wedle 
której moparchia austro-węgierska postępuje w tej 
sprawie ? 

2. Czy rząd cesarski używał tego wpływu swego 
w tym duchu, aby także w wypadku wojny, która 
może wyniknie z zawikłań wchodnich, pokój dla Au- 
stro-Węgier był poręczony, a szczególniej aby wszel- 
ka dążność do nabycia cudzych obszarów znalazła 
zaporę ? 


Wiedeń 22 października 


z Petersburga podróż ra- 
która zresztą urzędownie 
ale także usiłowania 


Z kilkoma pierwszemi punktami porządku dzien- 
nego krótko się załatwiono: na wniosek dep. W olf- 
ruma przekazano projekty objęte temi paaki 
odpowiednim komisyom; i tak sześć projektów po- 
datkowych, wniesionych przedwczoraj, odesłano ; do 
komisyi zajmującej się sprawami reform podatko- 
wych; szóste doroczne sprawozdanie komisyi kontro- 
lującej długi publiczne, projekt rządowy o przedłu- 
żeniu miastu Joachimsthal terminu spłaty pożyczki 
pożarowej i.projekt rządowy 0 zwolnieniu aktów od 
noszących się do zniesienia propinacyi na Bukowinie 
od. opłat przekazano komisyi budżetowej. 


z 


jej nie nastąpi tak nagle, jak to w ostatnich dniach 
przypuszczano. 

Król Jerzy I odjechał dziś rano do. Brindisi, aby 
z tamtąd popłynąć do Aten. Bardzo ważne depesze 
z jego rezydsncyi miały wczoraj nadejść i spowodo- 
wały przyspieszenie odjazdu króla greckiego. 


Poczdam 17 października. 


Mówiłem i powtarzam, że nie będzie z powodu 
kwestyi wschodniej wojny między wielkiemi mocar- 
stwami. Niemcy nia chcą wojny o Turcyg, a jedy- 
nym faktem orężnym , jaki zajść może, będzie woj- 
skowa interwencya w Turcyi. Jest to gbokie prze- 
konanie wszystkich ludzi politycznych. Y razie, dość 
bardzo prawdopodobnym, że Rosya wiesza SĘ do 
walki na półwyspie bałkańskim, może ona być pe- 
wną, że nie spotka się z opozycją Ze strony Niemiec. 
Ze strony Anglii i Francyi Rosya jest prawie bezpie- 
czną, a Austrya nie przedsięweźmie na korzyść re- 
szty Europy, wojny wątpliwego skutku. Gdyby więc 
nawet Rosya wkroczyła do Turcyi, pokój gdzieindziej za- 
mąconym nie zostanie. Sytuacja jest taka, że wojna 
dziś nie jest możebną, ani przeciw Niemcom, ant 
bez nich. Stosunki osobiste cesarza Wilhelma z Ca- 
rem rozstrzygną los cesarstwa ottomańskiego. Pod- 
czas wojny franeusko-niemieckiej car Aleksander 0- 
słaniał wuja swego na tyłach, dziś on tę samą odda 
mu przysługę. Prawdopodobnem jest, że Rosya doj- 
dzie tym razem do celu, do jakiego dąży na wscho- 
dzie. Wiem z dobrego źródła, że usposobienie ogól- 
ne ludu rosyjskiego jest równie wojownicze, jak rzą- 
du samego, który, gdyby nawet chciał, nie może 
powstrzymać się od interwencyi zbrojnej. Prócz tego 
wywierają na Cara silny nacisk cesarzowa i nastę- 
pca tronu, którzy współzawodniczą między sobą, kto 
bardziej okaże się narodowo rosyjskim, to jest Tur- 
kofobem. Car jest cierpiący, a stan jego zdrowia 
sprzyja machinacyom i ambitnym nadziejom, jakie 
objawiają się około niego. | - i 

Uważają tu za zmyślenie przymierze rosyjsko- 
włoskie, którego okupem ma być Tunis. Gdyby przy- 
padkiem było cokolwiek w tem prawdy, byłoby to ma- 
newrem Prus wyrachowanym, na to, aby zaszczepić 
niezgodę między Francyą z jednej, Rosyą i Wzocha- 
mi z drugiej strony. $ 

Proces hr. Armina więcej wyrządził złego ks. Bis- 
markowi, niż jemu. Nawet przyjaciele polityczni kan- 
clerza poczytują środki, jakiemi chciał ubezwładnić 
rywala, za zbyt surowe. Rzecz dziwna, że roznamię- 
tnienie przeciw niemu z tego powodu, bierze górę 
nad obawą. Deputowany Diest, bardzo poważany szla- 
chcie pomorski wydał broszurę, wymierzoną pośre- 
dnio przeciw ks. Bismarkowi w sprawie Bleichroede- 
ra, a nowy dziennik Reichsglocke dalej się jeszcze na tej 
drodze posuwa. Redaktor został natychmiast are- 
sztowany, lecz nazajutrz dziennik ogłosił nowy arty- 
kuł pod tytułem „Bismark i cesarzowa,* w którym 
odmalowany jest ich antagonizm. Kiedy przeciw takiej 
potędze występować zaczynają głosy nienawistne, zły 
to prognostyk dla jej trwałości. 


pz A 


Rzym 17 października. 


(P) Rada municypalna rzymska pod nieobecność 
burmistrza Venturi, pozwoliła sobie kilkomiesię- 
cznych wakacyj. Czasu tego użyto na przekształcenie 
sal pałacu kapitolińskiego z niema nakładem pie- 
niędzy, co w smutnem rzymskich finansów 
doprawdy grzesznem jest marnotrawstwem. Trudno 
zrozumieć, że nowożytny burmistrz i rada jego, nie 
mogą poprzestać na tych samych pokojach, w któ- 
rych przez kilka wieków senatorowie rzymscy i 
twiali miejskie interesa. Zdaje mi się, że niedogo- 
dność była tylko pretekstem, a przyczyną prawdzi- 
wą przemian, był wstręt do dawnych pamiątek. 
Każda sala, nawet Ściana każda głosi hojność wiel- 
kich papieży, którzy opustoszały pagórek nowemi 
ozdobili gmachami. Liberalnym rządcom, którzy ze- 
rwawszy z tradycyą, od siebie zaczęli erę nową, nie 
w smak były milczące posągi dawnych panów Rzy- 
mu, samym widokiem swoim, wymawiające im naj- 
dzikszą niewdzięczność. Powiedział o nich Donoso 
Cortes, że gorsi od ludożerców, bo ci tylko okru- 
tni, a tamci niewdzięczni. Dali tego dowód, wyrzu- 
ciwszy ze sali posiedzeń posągi Pawła III i Grzego- 
rza XIII, z których pierwszy według rysunku Mi- 
chała Anioła, pałac kapitoliński powiększył i ozdobił 
a przed nim ustawił niezrównany posąg Marka Au- 
reliusza, drugi po obu stronach umieścił kolosy Ka- 
stora i Polluksa, a w r. 1579 do gmachu przydał 
wspaniałą wieżę. Oba posągi przeniesiono do kościo- 
ła Ara Coeli, a chcąc ubarwić nieco grubą niewdzię- 
czność, posłano za nimi także posąg Karola Andega- 
weńskiego, króla Neapolu. Teraz mówią, że tenże 
los spotka Leona X, stojęcego w gali Horacyuszów 
i Kuryacyuszów, a za nim pójdą prawdopodobnie po- 
piersia Urbana VIII i Jnuocentego X. Nie na wiele 
jednak przyda się ta wojna przeciw wspomnieniom 
papieskim; potrzebaby cały kapitol wysadzić nanowo 
minami, a wtedy nawet dopóki choć jedna cegła po- 
zostanie całą, głosić będzie sławę dwunastu lub wię- 
cej papieży, którzy pracą swoją i wytrwałością naj- 
sławniejsze wzgórze na ziemi, przekształcili w zdu- 
miewający pomnik ludzkiego natchnienia. 


W ostatnich tygodniach ludność rzymska zaniepó- 
Choć ani 


kojong była pogłoską 0 rabusiach dzieci. | 

jednego dziecka nie można było wymienić, której na 
seryo zginęło, mimo to lud przekonany, że ZaWIĄZA- 
ła się szajka łotrów, wywożąca dzieci do Ameryki. 
Kilku niewinnych obywateli z tego powodu napada- 
no i zwielką biedą uszli z rąk wzburzonego tłumu. 
Zdaje się, że któryś z ludowych dzienników puścił 
w obieg tę pogłoskę, nie Śmiem jednak twierdzić, 
że ona zupełnie jest zmyśloną. Pamiętają tu wszy- 
scy, że przed kilku laty policya kilkakrotnie zatrzy- 
mała na stacyi małe karawany dziewcząt i chłopców, 
prowadzone przez niesumiennych spekulantów do No- 
wego Jorku. Mogło i teraz zdarzyć się coś podobne- 
go. Rosnąca nędza dla wielu rodziców nieustającą 
jest pokusą pozbywania się dzieci. Emigracya zamor- 
ska przybrała alrwcdajco rozmiary. Niedawno ob- 
liczono, już to na mocy doniesień, już to prywatnych 
informacyj, że Włochy od r. 1870 straciły pół mi- 
liona ludności, po większej części chłopców, przesie- 
dlających się do Ameryki południowej. Gdyby wy- 
nosili się górzystych okolic mieszkańcy, byłby objaw 
ten bardziej w porządku rzeczy, ale tutaj właśnie 
prowincye najżyzniejsze, Medyolańska m. p. potrze- 
bujące licznych rąk roboczych, najbardziej dotknięte 
są tą plagą. Ministeryum studyuje kwestyę, jak mó- 
wią, może poruszy ją nawet w przyszłym parlamen- 
cie. Dopóki jednak t ) syst 
rząd nawet przy najlepszej chęci nic nie poradzi i 
ej czy później, jedna z najpiękniejszych krain 


Europy będzie cierpiała na chroniczne wyludnienie. 


położeniu | 44 


utrzyma się system podatkowy, "23 
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IRzym 19 października. 


(J. P.) W chwili, kiedy to piszę, panuje taka pa- 
$ nika na giełdzie, jakiej od dawna tutaj nie pamię- 
tają. Jest to echo giełdy paryskiej i londyńskiej, 
może wywołane chęcią spekulacyi, ale zdradzające 
niepokój ogólny. Rendita Italiana spadła o 8%, 
bankierzy wczoraj odmawiali weksli na Paryż i Lon- 
dyn. Dzisiaj obiega pogłoska, że rząd rosyjski za- 
wiadomił statki kupieckie, mające wypłynąć do An- 
glii, by wstrzymały się w Portach, aż do dalszego 
rozporządzenia. W kołach rm panuje wie 
niepokój, ale nikt podobno niezna dokładaego poło- 
żenia rzeczy, a p. Melegari pod takiem zostaje wra- 
żeniem strachu, że temi dniami o północy wezwał 
p” jednego z posłów zagranicznych, by mu nic niezna- 
j czącą udzielić wiadomość. Po za jego plecami stoi 
sękretarz jeneralny ministerstwa spraw zagranicznych 
hr. Tornielli, człowiek młody, zdolny i on ważniej- 
sze sprawy załatwia. IZ Diritto ogłosił wczoraj urzę- 
dowe communiquć w sprawie agitacyi włoskiej w Ty- 
rolu, wzywające dzienniki królestwa do uciszenia mil- 
czeniem kwestyi drażniącej państwo, zostające w przy- 
jaznych stosunkach z Włochami. Ciekawy ten doku- 
ment nie musiał zadowolnić rządu austryackiego, gdyż 
ton jego jeżeli nie wyzywający, to bardzo protekcyj- 
ny, nie daje rękojmi ani szczerości, ani tych serde- 
cznych stosunków, o których wspomina. Niewiem, 
czy na Ball-Platz dobrze się obltezono z po- 
łożeniem obecnem i kierunkiem, który przybiera dy- 
plomacya włoska. P. Melegari wypiera się wspólni- 
ctwa z tendencyami objawianemi w liście Gtaribalde- 
go, umieszczonym w dzienniku Capitale, ale wiado- 
mo, że były dyktator zostaje w najściślejszych sto- 
sunkach z prezesem gabinetu i wszystkimi niemal 
ministrami i że byłby z pewnością zamilkł, gdyby go 
o to byli grzecznie jego polityczni przyjaciele popro- 
sili. W Wiedniu nieukontentowanie objawia się w spo- 
sób, który nie wiele tu robi wrażenia. Do tej chwili 
następca po hr. Wimpfenie nie został naznaczony i 
naznaczony podobno nie będzie, ale w pałacu Brasihi 
nie wiele na to zdają się zwracać uwagi. Oczy, ja- 
kiem pisał, są zwrócone ku Berlinowi i tam upatrują 
dla siebie i dla Europy wyrocznię. Włochy może nie 
są związane żadnym formalnym traktatem, wiedzą je- 
dnak dobrze, że Rosya nie miałaby tej groźnej i wy- 
zywającej postawy i z taką pewnością siebie nie po- 
stępowała, gdyby nie była pewną poparcia Cesarstwa 
Niemieckiego. Ale ponieważ i książę kanclerz nie 
lubi przyjaźni bezinteresownej, więc możemy się ła- 
two znależć wobec polityki wspólnych kompensat. 
Włochy innej nie prowadziły nigdy, a będąc bardzo 
pożądanym sprzymierzeńcem stały się punktem ob- 
serwacyjnym dła stron interesowanych. Wymiana de- 
pesz jest migustanna między Rzymem, Wiedniem, 
Londynem, Liwadyą i Berlinem, ale jak mi jeden 
z dyplomatów przed chwilą powiedział , dyplomacya 
chyba ma to używa druta telegraficznego, by swą 
bezsilność okazać. 


w Radzie państwa, ustanawia się w ministerstwie 
rolnictwa stałą komisyę, która nosić będzie nazwę: 
„Centralna komisya dla chowu koni“. 

§ 2. Zakres działania centralnej komisyi dla cho- 
wu koni, obejmuje głównie: 

„1) Przedkładanie propozycyj co do kierunku, w ja- 
kim ma się odbywać chów koni w państwowych sta- 
dninach; przedkłanie w tej mierze planów chowu ko- 
ni i planów postępowania w tych zakładach pod 
względem hippologicznym. 

2) Przedkładanie propozycyj: a) co do zakupna 
stadników dla stadnin i b) co do podziału ogierów 
z stadnin i źrebiarni pomiędzy pojedyncze kraje. 

3. Przedkładanie wniosków, w jaki sposób ma być 
pokrywany ubytek ogierów w pojedynczych krajach, 
o ile tem ubytek nie zostanie pokryty ze strony ko- 
misyi krajowej z chowu prywatnego, a więc także i 
wniosków co do zakupna ogierów za granicą. 

$ 4. Zaopiniowanie ważnych środków, mających 
służyć za normę przy hodowli koni. 

$ 3. Ministrowi rolnictwa pozostawia się według 
własnego uznania zasięgać opinii centralnej komisyi 
dla chowu koni we wszystkich kwestyach chowu ko- 
ni; z drugiej zaś strony przysługuje komisyi prawo 
z własnej incyatywy przedkładać ministrowi rolnic- 
twa propozycye i wnioski w sprawach chowu koni. 

$ 4. Ażeby o każdoczesnym stanie chowu koni 
w rządowych stadninach tudzież o postępowaniu pod 
względem hippologicznym należytą można mieć in- 
formacyę, może centralna komisya chowu koni, ile 
razy uzna to za stosowne, albo też na wezwanie mi- 
nistra rolnictwa, czy to przez wysłanie pojedynczych 
członków, czy też tn corpore, poddać ścisłej kontro 
li stadniny, źrebiarnie i stacye państwowych ogierów. 
O swych spostrzeżeniach zda sprawę centralna komi- 
sya ministrowi rolnictwa. 

$ 5. Toż samo będą centralnej komisyi dla cho- 
wu koni przystępne wszystkie akta i inne podręczni- 
ki ministerstwa rolnictwa, odnąszące się do spraw 
chowu koni, głównie zaś sprawozdania dyrektorów 
stadnin, w miarę, jak na to zezwalać będą własna 
potrzeby służbowe ministerstwa, a członkom central- 
nej komisyi chowu koni wolno w każdym czasie 
przeglądnąć akta departamentu dla chowu koni. 

$ 6. Centralna komisya chowu koni składa się z 
pięciu członków mianowanych przez ministra rolni- 
ctwa na pewien przeciąg czasu bez ograniczenia. 
Liczbę członków komisyi może minister rolnictwa 
podnieść do siedmiu. 

$ 7. W miarę ubytku jednego albo kilku człon- 
ków centralnej komisyi chowu komi, czy to przez 
śmierć, czy też przez wystąpienie, zażąda minister 
rolnictwa od centralnej komisyi chowu koni propo- 
zycyi co do obsadzenia miejsc opróżnionych. 

$ 8. Urząd członka centralnej komisyi ckowu koni 
jest urzędem honorowym. Koszta podróży i inne wy- 
datki gotówką, zwracane będą z dotacyi ministerstwa 
rolnictwa. 

$ 9. Centralna komisya chowu kcni zbierać się 
będzie na posiedzenia w ministerstwie rolnictwa, w 
miarę istnienia przedmiotów do obrad, na każdora- 
zowe wezwanie ministra rolnictwa, albo też na ży- 
czenie przynajmniej trzech członków objawione mi- 
nistrowi rolnictwa. 

$ 10. Obradom centralnej komisyi chowu koni 
przewodniczyć będzie minister rolnictwa, albo zastęp- 
ca przez niego wyznaczony. Do powzięcia uchwał 
potrzebną jest obecność co najmniej trzech członków 
komisyi. Obrady mają być protokólarnie spisane. 


wybór, 

historyi kościelnej, na któ-| Turcy pod dowództwem Derwisza baszy uciekając 0- 
puścili swe stanowiska pod Maljat i górą Wyso- 
cica. Czarnogórcy ścigali cofających się Turków do 
Spużu i zabrali wielką ilość koni, broni i namiotów. 
W ten sposób terytoryum czarnogórskie zostało zu- 
pełnie od Turków oczyszezonem, co jest naturalnem 
następstwem kapitulacyi Medunu, gdyż wojsko czar- 
nogórskie, które dotąd oblegało tę twierdzę, 
w inną zwrócić się stronę, w skutek czego 
goryca jak i Spuż są terąz bardzo od Czarnogórców 

ożone. Głównodowodzący wojskami czarnogórskie- 
mi Bozo Petrowicz doniósł księciu Mikołajowi o 
poddaniu się Medunu następującą depeszę: „Dzielne 
wojsko W. K. Mości oblegało przez cztery miesiące 
twierdzę Medun. Pod jej murami wojsko nasze na- 
rażonem było na dwie potyczki, w których najświe- 
tniejsze zwycięstwo stanęło po stronie bohaterów 
W. K. Mości. Pod j j murami zginęło 10,000 Tur- 
ków, ale również wielu z naszych braci śmierć tam 
znalazło. Lecz przebolimy te ofiary, gdyż dzisiaj Me- 
dun jest w posiadaniu W. K. Móści, 500 niewolni- 
ków z załogi tureckiej, działa i cała amunicya do- 
stała się w nadgrodę walecznym rycerzom W. Ks. 
Mości. Niech żyje Książę, niech żyje Księżna i na- 
stępca tronu Daniło! Okrzyk ten wydają wraz ze 
mną wszystkie wojska nasze.* 

„W skutek kapitulacyi Meduna, Cetynia była tego 
wieczora iluminowaną i ks. Mikołaj odebrał ze w8zy- 
stkich stron liczne powinszowania. > 

Jak donoszą z południowego korpusu czarnogór- 
skiego w Podgorycy nastąpiła znaczna bardzo eksplo- 
zya prochu. Bliższych w tej mierze szczegółów nie 
ma jednak dotychczas. Do Skutari przybyło 1,600 
rannych tureckich. 
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Bądź Mu towarzyszem Eminencyo — i Twą pie- 
czą przedłużaj drogie życie Jego, o którego zacho- 
wanie modli się świat cały; znasz z bliska tę trzod- 
kę, co Cię pozdrawia z lasów Ameryki, gdzie tylu 
pozostawiłeś przyjaciół; przedłóż więc w naszem 
imieniu temu świętemu i ukochanemu Ojcu naszemu 
błagania, które codziennie zanosimy do wszechmoc- 
nego Boga za zdrowie Jego i za bliski tryumf Ko- 
ścioła. Przypadnie w nim i Tobie część w zasługach, 
które pobieżnie wyliczywszy, by Ci przesłać nasze|. 
wspomnienia, nasze uszanowanie i powinszowanie, pod- 
pisujemy się z przywiązaniem i najserdeczniejszym 
szacunkiem. 


Kronika miejscowa | zagraniczna, 
Kraków 23 października. Wczoraj od godz. 
šej do 8ej odbywało się zgromadzenie przedwyborcze 
w sali radnej miejskiej pod przewodnictwem przewo- 
dniczącego w Komitecie przedwyborczym prezesą A- 
kademii Dr. Majera. Sala była początkowo pełna, 
lecz w ciągu rozpraw częściowo wypróżniać się zaczęła, 
tak iż liczba głosujących na próbę była już o wiele 
szczuplejszą niż obecnych początkowo. Słuchacze ga- 
leryi niebrali udziału w głosowaniu. Powyżej dajemy 
sprawozdanie stenograficzne z tego zebrania. 

Wybór trzech posłów z miasta Krakową odbę- 
dzie się d. 26 b. m. we czwartek w ten sposób, że 
wyborcy według nazwisk swoich od A. do G. włącznie 
mają składać wota swoje do protokółu w sali redu- 
towej; wyborcy od H. do L. włącznie, w sali w gi- 
mnazyum Św. Anny; wyborcy od M.do R. włącznie 
w sali kolegium prawnego naprzeciw kościoła Św. 
Piotra; wyborcy od S. do Z. w sali ratuszowej. Gło- 
sowanie trwać będzie od dej rano do šej popołudniu. 
Wyborcy wywoływani kolejno z listy wyborczej przed- 
stawić mają karty legitymacyjne, które powinny im 
być najpóźniej, w przeddsień wyborów udzielane praez 
właściwych komisarzy okręgowych lub po które na 
leży się zgłosić we środę do Ekspedytury Magistratu. 
p O godz. 5ej wieczorem rozpocznie się obliczanie 
Rosji, | głosów. Gdyby z wyniku głosowania okazało się, 
nie każdy z kandydatów otrzymał bezwględną wię- 
kszość głosów, to jest więcej nad połowę głosów 
składanych, w takim razie wybór ponowny odbyłby 
się na jednego, dwóch albo trzech posłów, w miarę 
tego, jakby jeden, dwóch albo wszyscy trzej nie o- 
trzymali większości głosów. 

— Zaraz po śmierci ś. p. Adama Potockiego 
powstała między kolegami sejmowymi i towarzyszami 
licznych prac publicznych zmarłego, myśl uczczenia 
jego pamięci medalem, który wręczony być miał naj- 
bliższej rodzinie. Wykonanie tej myśli zwlekło się 
z przyczyn niezależnych od- zajmującego się tą spra- 
wą grona: w końcu dokonał pracy około medala p. 
Barre, słynny medalier paryski w sposób prawdzi- 
wie znakomity. Za nadejściem przesyłki medali z Pa- 
ryża, a powrotem hr. Adamowej Potockiej z Suchy, 
gdzie, jak wiadomo, bawiła przy chorym na ospę náj- 
starszym synu, pp. Majer, prezes Akademii i koła 
polskiego, Dr Zyblikiewieź prezydent miasta, Fr. Pasz- 
kowski, H. Kieszkowski i J. Szujski udali się w so- 
botę imieniem większego grona, w części dla rozpo- 
czętej już sesyi Rady państwa nieobecnego, aby wrę- 
czyć pierwsze exemplarze medali wdowie, matce i 
dzieciom á. p. Adama. 1 

— Dowiadujemy się o obiedzie danym wczoraj dla 
bawiącego chwilowo w naszem mieście X. Stupni- 
cekiego biskupa przemyskiego r. g. przez grono 
sejmowych kolegów, przyjaciół i znajomych; obiad 
ten nosił na sobie charakter czysto prywatny. 

— Wczoraj na przedstawieniu Emigracyi chłop: 
skiej Anczyca teatr był tak przepełniony że pełno 
osób musiało odejść nie dostawszy biletów, a to 
pomimo jednoczesnego licznego zebrania wyborców 
w sali ratuszowej. 

— W domu przy ulicy Śgo Rocha pod 459 przy- 
trzymano w sobotę Wincentego Fudzińskiego wyro- 
bnika, gdy usiłował oderwać drzwi od zamkniętej 
spiżarni. 

— Straż policyjna przytrzymała: Fr. Motykę za 
kradzież dywanika i różnych drobiazgów z doróżki; 
Jana Krajanowskiego pisarza prywatnego za zniewa- 
żenie własnej matki; Annę Cynkowną z Pinczowa za 
kradzież sreber i odzieży w służbie oraz zbiegnięcie; 
rzeczy te odebrano; Fr. Spławca z Wadowie, stelma- 
cha za oszustwo. Dziś w nocy stróż nocny Kolasiński 
oddebrał od osoby podejrzanej część nakrycia ze 
skóry sarniej. 

— Nowy-Targ 20 pażdziernika, 

Dziś w południe zebrał się Komitet lokalny przed- 
wyborczy na powiat Nowo-Targski, celem ostatecznego 
porozumienia się co do postawienia kandydata na 
Sejm krajowy. 

Przewodniczący X. Michniewicz oznajmił zrzecze- 
nie się kandydatury X kanonika Pociołowskiego, 
a następnie hr. Wład. Koziebrodzki wezwany jako 
kandydat, miał dłuższą przemowę zwróconą głównie 
do wyborców włościańskich. Po kilku interpelacyach, 
jakie stawiono temu kandydatowi, Komitet prawie 
jednogłośnie postawił jego kandydaturę i polecił ją 
wszystkim wyborcom popierać. : 

— W piątek aresztowano we Lwowie akeesistę 
przy tamecznym urzędzie powiatowym Mikołają Pro- 
kopowicza, który w zeszłym miesiącu przeniewierzył 
list z poczty z pieniędzmi 2.400 złr. Poupłącał on 
długi, oporządził się i rozgospodarował, mając się 
żenić. Znaleziono przy nim przeszło 400 złr. go- 
tówką. y 

— Tygodnik wiedeński Osten został w zeszłym 
tygodniu skonfiskowany za dwa artykuły, w których 
wykazoną byłą niemożność hegemonii węgierskiej 
oraz stanowisko i znaczenie Czechów. 

— Piszą z Warszawy: Inspektor XI-go okręgu 
kommunikacyi inżynier Kosteniecki, w asystencyi na- 
czelnikayobjazdowego rzeki Wisły, Russyana i inży- 
niera Henkla, udał się w tych dniach z Warszawy 
do Niepołomie pod Krakowem, celem wzięcia udziału 


Eminencyi Waszej 
szczerzy przyjaciele 
Tu następują podpisy Ks. Arcybiskupa, Kapituły 
i duchowieństwa świeckiego i zakonnego Bogoty i 
stu kilkudziesięciu panów. 


Teatr wojny. 


Słusznie nazwaliśmy onegdaj wiadomość o przekro- 
ezeniu granic raumuskich przez wojsko rosyjskie przed- 
wczesną. Nie dotychczas niepotwierdziło jéj, owszem 
przeciwnie okazała się ona już nie przedwczesną, ale 
wprost nieprawdziwą. Posiłki rosyjskie jednak nie 
ustają. Aby sobie chociaż ideę przedstawić ciągle 
wzrastającój liczby ochotników rosyjskich, dość ze- 
stawić daty liczebne nadeszły ch do Belgradu w o- 
statnich dniach wysyłek. I tak 13go października 
przybyło 160, dnia 14 t. m. około 600, dnia 15 
t. m. 480, dnia 16 t. m. szwadron Kozaków, a 


Kraków 22 października. Centralny Komitet 
wyborczy zgodnie z uchwałami komitetów okręgo- 
wych stawia dla wyborów posłów z mniejszćj posia- 
dłości kandydatów: 

Dla okręgu wyborczego Kolbuszowskiego hr. Zdzi- 
sława Tyszkiewicza z Kolbuszowy. 

Dla okręgu wyborczego Limanowskiego p. Józefa 
Mar sa ze Starój wsi. 

Dla okręgu wyborczego Nowotarskiego. Hr. Wła- 
dysława Koziebrodzkiego z Ludwinoma. 

W imieniu Komitetu Przewodniczący. 
Dr Zyblikiewicz. 


fachowych ; 


Ameryka. 
Adres duchowieństwa i wielu panów świeckich rze- 
czypospolitej Nowej Grenady do kardynała-pry- 
masa Ledóchowskiego. 


wiadomość, że jenerał Nowosiełow istotnie zrobił 
krok zaczepny przeciw Sienicy i wyruszył już prze- 
ciw tój ważnój pozycyi tureckićj. Mehmed Ali 
basza zebrawszy z ogromnym pośpiechem ile tylko 
mógł nizamów i cóm taborów baszybozuków udał 
się natychmiast na granicę ibarską, aby się spotkać 
z Nowosiłowem. Ponieważ jednak jenerał ten posia- 
da dostateczne siły, przeto wątpić należy, czy da 
się przez nirprzyjsciela powstrzymać. Tak więc mię- 
dzy Sienicą a Nowym Bazarem przyjdzie dó bitwy. 

Z innój strony zapewniają, że jenerał Czernajew 
otrzymał rozkaz, aby zdobył Zajczar za wszelką ce- 
nę. W tym celu korpus nadtimocki wzmocniony z0- 
stał szęścioma batalionami. Pułkownicy br. Keller i 
Nedwedowski będą musieli nadludzkie robić wysile- 
nia, aby dostać Zajczar w swoje ręce, gdyż Osman 
basza zajmuje tam nader silne stanowisko. Batalion 
ochotników rosyjskich wysłany został do Bośni dla 
wzmocnienia korpusu Despotowicza. 

Lecz także i Turcy nie ograniczają się na stanowi- 
sku odpornem, dowodem tego bitwa pod Djunisz 
stoczona 19go b. m. Bitwa ta w głównych swych 
zarysach jest bardzo podobną do bitwy stoczonój 
28go września. Wówczas prawe skrzydło korpusu 
Horwatowicza wyruszyło ze stanowisk swoich pod 
Djanisz, Kawnik i Wielki Siljegowacz przeciw lewe- 
mt skrzydłu tureckiemu, a ponieważ Turcy niespo- 
dziewali się tego napadu, przeto przerażeni zaczęli 
się cofać do Gredetinai Krusje. Gdy jednak brakło 
Serbom rezerwy, musieli szybko wrócić na swoje sta- 
nowiska, albowiem Turcy rychło się ocncili i skon- 
centrowali. D. 19 b. m. lewe skrzydło tureckie 0- 
trzymawszy znaczne posiłki uderzyło na prawe skrzy- 
dło Serbów idąc z Gredetina ku stanowiskom Hor- 
watowicza naprzód pod Wielkim Siljegowaczem, a 
potem na północy pod Kawnikiem i Djuniszem. Jak 
28 z. m. przerażenie Turków, tak 19go b. m. prze- 
rażenie Serbów było zupełnem, albowiem opuszczali 
oni jedno stanowisko za drugiem i w okońcu co- 
fuęli się do lasów na zachodzie straciwszy 5000 w 
rannych i zabitych. Liczba ta jednak zdaje się być 
niewątpliwie przesadzoną. Z drugićj zaś strony dv- 
noszą, że Czernajew po południu tego samego dnia 
owój bitwy przybył z dostatecznemi siłami od Deli- 
gradu, aby dopomódz Horwatowiczowi do utrzyma- 
nia się na tych nader ważnych stanowiskach pod 
Djuniszem z Kawnikiem, zamykających drogę do 
Krusewacza. i 

Zwrócićtu musimy uwagę na jednę pomyślną okoli- 
ność, wśród którój odbył się napad turecki 19go b. m., 
i co głównie odróżnia go. od bitwy 28g0 z. m. Wów- 
czas Serbowie pomimo, iż na dłagićj linii byli roz- 
stawieni uderzyli równocześpie na wszystkich punkt- 
tach, w tem śmiałem przypuszczeniu, że za pierw- 
szem i najsilniejszem natarciem ze strony Horwato- 
wicza powiedzie się rozbić stanowisko Turków. Atoli 
nie powiodło się i na wszystkich punktach zostali 
ostatecznie odparci. Turcy zaś zadowolili się tem, 
iż grożąc przejściem Morawy powstrzymali wojsko 
serbskie, a tymczasem skoncentrowali całe swe siły, 
aby złamać szyk bojowy serbski pok Krusewaczem. 
Gdyby im się to było udało, wojna na raz byłaby 
przeszła w stadyum dla Serbów bardzo niepomyślne. 

Na czarnogórskiem polu walki zaszło w 
tych dniach także kilka ważniejszych wypadków. Do Po- 
lit. Corr. donoszą z Kotaru, że wiadomość o kapitulacyi 
Meduna, o której doniósł nam przed parą dniami 
telegram, potwierdza się. Załoga złożona z 470 niza- 
mów, 5 oficerów sztabu i wielu niższych oficerów 


Wiedeń 22 października. Wydział budżetowy 
luby deputowanych odbył dzisiaj pierwsze posiedzenie, 
pa na kiórem rozdzielono szczegółowe referata. Dr. Bre- 
stel oświadezył, że z powodu choroby nie może po- 
djąć się w tym roku jeneralnego referatu budżetowe- 
go; następcy jego dotąd jeszcze nie wybrano, pra- 
ra wdopodobnie referat ten obejmie dep. Wolfrum, 
| który już niejednokrotnie odznaczył się szczegółową 
i znajomością spraw budżetowych. 
LA — W ewposé finansowem, które przedłożył mini- 
ga ster skarbu na pierwszem posiedzeniu Izby deputo- 
wanych znajduje się w budżecie ministra wyznań i 
oświaty pozycya 1,137,246 złr. dla prowizorycznego 
polepszenia koagruy katolickich duszpasterzy. Stało 
się to na zasadzie postanowienia NPana z 20 sier- 
pnia b. r. i zamiast dotychczasowego nadzwyczajnego 
wydatku 600,000 złr. na r. 1876 wstawiano powyż- 
szą sumę. Z tych 1,137,246 złr. przeznaczono na 
Galicyę 238,000 złr., na Austryę dolną 173,886 
zł}, ma Czechy 169,082 zł., na Morawę 111,300 
| zł, ma Styryę 105,000 zł., na Tyrol 91,000 złr. na 
ią Austryę górną 50,340 złr., na Dalmacyę 44,000 złr. 
na Szlązk 30,500 złr. na Istrię 28,064 złr. na Ka- 
ryntyę 26,110 zł., na Krainę 23,408 zł. na Vorarl- 
berg 13,582 zł, na Salzburg 10,312 złr., na Gory- 
ey 8700 zł, na Triest 6168 zł., na Bukowinę 4794 
zł, na Kraków 3000 zł. 
` — Porządek dzienny posiedzenia (198) Izby depu- 
p~ towanych zapowiedzianego na d. 24 października jest 
£ następujący : a ; 
3 1) Wybór z całej Izby wydziału z 9 członków do 
F obrad mad petycyami o rewizyę patentu o domokrąż- 
z stwie. 
2, Wybór wydziału z 9 członków w celu rozpa- 
- rzenia wniosku dep. Bareuthera i towarzyszy o 
prawnem uregulowaniu konkurencyi przy odnowieniu 
wszystkich dzieł sztuki z funduszów publicznych. 

3) oT Bota do następujących wydzia- 
łów: do wydziału ekonomicznego czterech członków ; 
do wydziału budżetowego dwóch; do wydziału obra- 
dującego mad wnioskiem dep. hr. Bonda w sprawie 
t. z. Contadini do wydziału akcyjnego, po jednym 
członku; do wydziału kolejowego dwóch, do wydzia- 
łu reform administracyi politycznej, do wydziału obra- 

dującego nad wnioskiem dep. Dr Meznika co do 
opodatkowania spółek zarobkowych i gospodarczych, 
do wydziału ustawy © rybołostwie, do wydziału do 
ustawy o niemożności łączenia urzędów, do wydziału 
reformy podatkowej i do wydziału petycyjnego po 
jednym członku. 

4) Odczyt wniosku dep. Schónerera i towarzy- 
szy o założenie stacyi centralnej ekonomiczno-parasi- 
tologicznej. j z 

5) Sprawozdanie wydziału o petycyi robotników 
bernańskich i o pięciu innych petycyach. 

6) Sprawozdanie z petycyj. j 

— Najwyższem postanowieniem z dnia 19 wrze- 
świa r. b., zezwolił N. Pam na ustanowienie central- 
nej komisyi dla chowu koni jako fachowej rady przy- 
bocznej ministerstwa rolnictwa w myśl następujących 
organicznych postanowień : 

5 1. Jako fachową radę przyboczną ministerstwa 
rolnictwa dla naj go kierownictwa państwowych 
stadnin, tudzież dla wszystkich innych spraw chowu 
komi, dla spraw, które dotykają interesów kilku al- 
bo wszystkich królestw i krajów reprezentowanych 


Eminencyo ! 

Jednym z tylu nadzwyczajnych wypadków, które- 
mi Opatrzność piwka Dabtwie Piusa IX, chluby 
wieku naszego, jest i ten, że on jest jedynym Pa- 
pieżem, który zwiedził amerykańską ziemię. Rzeczy- 
pospolitej Chili przypadła w udziele ta chwała; a 
ztąd rozpromieniła się ona po całym naszym konty- 
nencie. Podobny zaszczyt spotyka i Nową Grenadę. 
Kraj ten przez 5 lat cieszył się posiadaniem godne- 
go przedstawiciela tego wielkiego papieża, dzielnego 
naśladowcy Jego męstwa i siły, prawdziwego wyznaw- 
cy wiary w walkach wywołanych dzisiaj przez potę- 
gi piekielne przeciw Chrystusowi i Jego Kościołowi. 

W tem to mieście, Eminencyo, z którego Ci zasy- 
łamy nasze ukłony, tutaj rozpocząłeś szereg zasług, 
jakie Cię wyniosły na stanowisko zdobywające się je- 
dynie stałością w wierze, cierpliwością w raęczeń- 
stwie. Tu mieliśmy szczęście poznania Ciebie, obco- 
wania z sę podziwiania Twoich cnót i zalet, tu 
byliśmy świadkami usiłowań Twoich, by wiernie się 
wywiązać z posłannictwa powierzonego Ci przez za- 
stępcę Chrystusa, by uzupełnić prace i mozoły, jakie 
podjął twój, miłej i wdzięcznej pamięci, poprzednik, 

dynał Barilli, w celu odparcia pierwszych za- 
machów bezbożności Ra wolność Kościoła. Tu widziałeś 
rewolucyjną bydrę tryumfającą, gnębiącą naród, co 
żarty swym i alg waj ar pii sobie i 
ustalił spokój i szczęście, mu go uciskiem su- 
mień i gite kyan R ked uCznć okrutnie nie 
wydzierano. Z tej ziemi nakoniec oddaliłeś się, wy- 
party przemocą niewiary, która zaślepiona zwyci 
stwem wyrzuciła Cię, aby w ten sposób zerwać wszel- 
ką spójnię i wszelkie stosunki z Najw Głową 
a” którą tu przedstawiałeś, jako Delegat Apo- 
stolski. 

Lecz siła brutalna, choć lud ciemięży, nigdy je- 
dnak nie opanuje sumień jego; wierny swym religij- 
nym uczuciom, a zbolały wskutek Twego oddalenia, 
lud ten sercem Ci towarzyszył i w chwalebnych cier- 
pieniach, do jakich Cię wołał twój zawód apostolski 
i w wielkich zaszczytach, jakiemi hojnie Pan Twe 
prace wynagradzał; śledziliśmy z pilnością — rozbu- 
dzaną szacunkiem, jaki dla Ciebie czujemy, bieg ży- 
cia Twego. Poświęcenie na Arcybiskupa Tebsńskiego 
i zaszczytny urząd Nuncyusza apostolskiego w Bel- 
gii były jawnem Świadectwem, jakie Ci dała Sto- 
lica Apostolska w tymże samym roku 1861 r., 
w którym siłą zmuszony kraj ten opuściłeś, ku za- 
twierdzeniu Twego postępowania. Tę misyę spełni- 
łeś przez równy przeciąg czasu, jaki przebyłeś po- 
między nami i tam także pozostawiłeś trwałe ślady 

orliwości i pracowitości Twojej dla sprawy katolic- 
iej bądź to zwalczając bezbożne dążności liberalizmu, 
bądź to popierając kościelne zakłady, te twierdze 
wzniesione ku obronie społeczeństwa przeciw napa- 
ściom niewiary. 

Lecz to pole zamałem było dla Twych zasług 
Twej chwały i naród, który Ci dał kolebkę, nieszczę 
śliwa Polska, wierze swej zawsze wierna, a przez ty- 
ranów uciśniona i rozdarta zawołała ku Tobie, by 
„pospieszył, przewcdniczyć jej na drodze doświadczeń 
i prób, na które ją opatrzność wystawia, podzielić 
w sobie uosobić jej ciężkie cierpienia. Kapituły ka- 
tedralne Gnieźnieńska i Poznańska wybrały Cię w r. 
1865 swym Arcybiskupem, a Stolica Święta potwier- 


poddała się Czarnogórcom. W skutek tego wypadku|w komissyi międzynarodowej, mającej na celu uregu* 
lowanie koryta Wisły. Ze strony inżynieryi austrya* 
ckiej wydelegowani zostali do obrad: naczelny inży* 
nier Tomek, oraz objazdowi inżynierowie rzeki Wisły; 
Matula z Krakowa, Hanusz z Tarnowa i Gross. £. 
Tarnobrzegu. Pierwsze zebranie tych delegatów od- 
było się w d. 15 b. m. w Niepołomicach. Przedmio- 
tem konferencyi przedewszystkiem jest zaprojektowa- 
nie robót w miejscowościach: Wola Przemykowska, 
Narowy, Słupiec, Niedary i przy ujściu rzeki Raby. 


— Dzienniki wiedeńskie pełne są jeszcze opisów 


zabójstwa listonosza, ale nie nowego nie podają, po- 
wtarzając drobne szczegóły. Aresztowano w Celowcu 
jego kochankę i jej matkę, jako podejrzanych o po- 
siadanie skradzionych przy listonoszu pieniędzy. Szcze- 
gólna rzecz, iż inny listonosz, który już parę razy 
był z listami u mniemanego Mendozy, a to prawdo- 


podobnie przez niego samego pisanemi, nie chciał 
nigdy wejść do jego pokoju, lecz zatrzymywał się 
we drzwiach, tak dalece podejrzenie w nim budził 


wzrok tego człowieka. Twierdzą, że nastanie zmiana 


z doręczaniem listów pieniężnych, albowiem tylko li- 
sty z mniejszemi kwotami pieniężnemi będą przez li- 
stonoszów wręczane stronom, po większe zaś pienią- 
dze trzeba będzie zgłaszać się na pocztę osobiście. 
— W piątek dwie młodych dziewcząt w Wiedniu 
przybywszy do łazienki i zamknąwszy się na klucz 
poderznęło sobie żyły w rękach. Posługaczka usły- 


sząwszy łoskot i jęki w łazience wezwąła policyanta 
i stróża, którzy wyłamawszy drzwi, znaleźli obie 
dziewczyny we krwi; jedna już nie żyła, druga u- 
marła, gdy ją wieziono do szpitala. Powodem samo- 
bójstwa było u jednej obrażony honor, u drugiej za- 
wiedziona miłość. 


— Wkrótce przed trybunałem cywilnym Sekwany roz 


pocznie się proces podobny do procesu Tichborna, który 
jak wiadomo skończył się przegraną cywilną a następnie 
ponieważ samozwaniec chciał dopuścić się oszustwa przez 

przywłaszczenie sobie majątku rodziny, skazaniem 


Ortisa, jako podsuwającego się pod osobę zaginionego 
Tichborna, na ciężkie więzienie. Co'dQ procesu w Pa- 
ryżu rzecz tak się ma: Hr. Marsenac wyjechał przed 
18 laty z żoną i małym synkiem do Antyl. Na Kn- 
bie zginął mu synek, niewiadomo jakim przypadkiem. 
Marsenac wróciwszy przed ostatnią wojną francusko- 
niemiecką do Francyi ze znacznym majątkiem, któ- 
rego się dorobił, zaciągnął się do wojska podczas tej 
wojny i poległ. Zona jego samotne pędziła życie, aż 
tu d. 15 czerwca r. b. zjawia się młody człowiek 


jako ów zaginiony syn i od razu podbija serce matki, 


opowiedziawszy jej kilka wspomnień dziecinnych. 
Porwali go byli wędrowni kuglarze unieśli do Ame- 
ryki południowej i tam należał on do ich towarzy= 
stwa z początku przymuszony a potem dobrowolnie 
zakochawszy się w tancerce trupy skoczków. W miarę 
opowiadań młodego Marsenac, zaczyna matka wątpić, 
aż wreszcie odpycha go jako kłamcę i oszusta. Qn 
jednak znalazł takich co go za prawdziwego Marse- 
naca poczytują i wytacza matce proces o uznanie i 
o spadek po ojcu. 

— Napotykamy w nowojorskiem dzienniku Buffa- 
lo daily Courrier w korespondencyi z Zakopanego 
obszerny opis p. Lindena profesora botaniki w N. 
Jorku, wycieczki jego do naszych gór tatrzańskich, 
odbytej w sierpniu r. b. Pierwszy to raz dzięki sku- 
tecznej działalności „Towarzystwa tatrzańskiego“, Ame- 
ryka zwraca uwagę na nasze wspaniałe góry, i za- 
warte w nich cenne dla przyrodnictwa skarby. Pan 
Linden opisuje podróż swoją do Tatr, począwszy od 
Krakowa, życie góralów, ich mieszkania, ubiory i zwy- 
czaje, a nawet legendy, daje zarys historyi natural- 
nej; początku gór, ich Fauny i Flory. Co więcej, 
amerykański autor listu starał się zasięgnąć o wszy- 


stkiem, co opisuje, dokłądnych wiadomości w czem, 
jak wspomina, był mu pomocą prof. Dr Zgorzalewicz, 


mówiący płynnie po angielsku, Żali się tylko, że w Kra- 
kowie nie mógł potrzebnych wydobyć informacyj, w czem 
ważną grał rolę brak znajomości języka i dopiero z po- 
mocą żydowskiego komisyonera wynalazł wózek góral- 
ski, który go dowiózł do Zakopanego. Korespondent mó-. 
wi o piękności góralek, o uczciwości górali i ich fanta- 
stycznym stroju i w końcu wspomniawszy ze stano- 
wiska naukowego o formacyi gór, przechodzi do Fau- 
ny tatrzańskiej i kończy obszerniejszem sprawozda- 
niem z Flory miejscowej, jako przedmiotu należącego 
do specyalności prof. Lindena. 

TEATR. We wtorek dnia 24go pażdziernika: 
Po raz drugi komedya w 3 aktach, K. Zalewskiego : 
Złe ziarno. Początek o godz. Tej. 

— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 1lej do 
46j próca poniadziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen- 
tów, w dni powszednie 30 centów. 

— Dnia 21go pażdziernika pochmurno, wieczo- 
rem mały deszcz; termometr od 0*1 doszedł do 5*5 C. 
Dnia 22 pogoda, późnym wieczorem zaległy chmury; 
termometr od 0'9 doszedł do 7:0 C. Barometr idzie 
w górę; o 6ej rano dnia 23go października stan jego 
był 751.6 mill., termometru -+ 1:2 0. Wiatr wscho- 
dni ostry, i dość silny. 

— W poniedziałek dnia 23go pażdziernika: Św. 
Jana Kapistrana wyzn.; we wtorek dnia 24 pażdz. 
Św. Rafała archanioła. 


Wiadomości bibliegraficzne. 


Drukiem i nakładem Wł. L. Anczyca i spółki 
wyszedł Przewodnik Heraldyczny, w formie kalen- 
darzyka gotajskiego o 722 str. Układem publikacya 
ta przypomina także kalendarzyki heraldyczne. Prze- 
wodnik zawiera spis rodzin senatorskich z wstępem, 
dalej wykaz wszystkich rodzin tytułowanych polskich, 
z oznaczeniem pochodzenia zagranicznych tytułów i 
wymienieniem genealogii tych rodów. Drugą część 
Przewodnika zajmują monografie znakomitszych ro- 
dów. Szereg ten nie jest zupełnym. Jeśli publikacya 
Przewodnika dobrze przez publiczność zostanie przy- 
Jętą następne tomy zawierać będą dalszy ciąg mono- 
grafii i genealogii rodzin szlacheckich. 

— 48 Gazety sądowej Warszawskiej zawiera : 
Postanowienia i rozporządzenia rządowe ; Nieletni prze - 
stępęy w r. 1875 przez R. Buczyńskiego (dok.); Roz- 
biór pytań z prawa cywilnego; Kronika cywilna i 
kryminalna ; korespondencya z Wiednia; Przegląd bi- 
bliograficzny ; Wiadomości bieżące krajowe i zagrani- 
czne; Odcinek: Streszczenie mowy wygłoszonej przez 
Dra Holewińskiego na akcie uniwersytetu warszaw- 
skiego d. 30 sierpnia 1876 r. 

— Nr. 589 Kłosów zawiera: „Rodzina Brochwi- 
czów* powieść przez Elizę Orzeszkową (ce. d.); 
„Listy J. I Kraszewskiego;* „Wystawa rolnicza 
w Szawlach* (dok.); „Korespondencya* (Paryż przez. 
J. T. Hodiego); „Listy wakacyjne z Londynu,* 
przez H. St. (dok.); „Listy włoskie,“ przez W. K.; 
„Pierścień Nibelunga“ Tetrologia Wagnera w Bay- 
reuth, przez Żeleńskiego (dok.) (z 2 rycinami); „Sala 
złota w Romanowie na Wołyniu“ (z ryciną); Lalla 
Rook ostatnia Tasmanka (rycina); „Kościół 8. Sta- 
nisława na Skałce w Krakowie,“ przez W. (z ryciną); 
„Kulturtreger* (rycina); „Szkice humoryczie Frane, 


oan 


zi m r 


Kostrzewskiego (8 rycin); „Felicyan Dawid,* 
Przez Wł Żeleńskiego (z ryciną); „Przegląd poli- 


_ tyczny* ; „Wiadomości bieżące z pola literatury, nauki 


1 sztuki.“ 

— Nr 41 Bluszczu zawiera: „Jak żyjemy“ (dok.) 
dzieł Helpsa; — „Jak kamień w wodę* (poezya);— 
„Sekret pana ÓCzuryły,* powieść przez J. I. Kra- 
Szewgkiego;— „Aleksander Fredro,“ zarys litera- 
cki (dalszy ciąg); — Listy z zamorza* (d. c.) przez 
. Karłowicza;— „Ryszard Wagner“ (d. c.) przez 
WŁ Żeleńskiego; — „Nowiny paryskie“ (dok.);-— 


` „Kronika działalności kobiecej.“ 


— Edward Laboulay. Historya stanów zjedno- 
czonych. Wyszło tłumaczenie polskie u Głliichsberga 


= Ww Warszawie, dokończenie tomu 1go i początek to- 
‘mu 2-go. 


— W Bazylei wyszła nakładem Benno Schwabe 
znane studyum Juliana Klaczki „Dwaj kanclerze* 
W przekładzie niemieckim jako upoważnione przez 
autora wydanie. Nordd. allg. Ztg zżyma się przy 


tej sposobności na autora, że skarykaturował ks. Bis- 
marką i ks. Głorczakowa. 


Zarzut ten w kolumnach 
urzędowego dziennika jest pochwałą autora i jego 


= pracy. 


Sprostowanie: 
W artykule wstępnym Czasu w Nrze 238 w szpal- 
cie 2-ej wiersz 20, zamiast: „referatu posła Paszkow- 
skiego“ powinno być: „referatu posła Spławińskie- 


| go.“ 


Say 


paspodarsiwu, przys $ Bans: 


Tygodnik Finansowy. 
W środku ubiegłego tygodnia ogarnęło wielkie 


- zwątpienie wszystkie. giełdy europejskie. W swiecie 


finausowym zapatrywano się bardzo pessymistycznie 


= na obecne położenie kwestyi wschodniej. Nawet kurs 


konsolów angielskich doznał znacznego uszczerbku, 
co zdawało się oznaczać, że giełda londyńska przy- 
puszcza możność wybuchu ogólnej wojny europej- 
skiej Na giełdę wiedeńską podziałać to oczywiście 
musiało w nader zatrważający sposób, to też renty 
austryackie uległy dosyć nagłemu spadkowi. Różnica 
ich kursu w porównania z najwyższemi kursami no- 
towanemi przed kilku tygodniami wynosi około 139/,. 
O wpływie spadku rent i ogólnego usposobienia giełd 
europejskich na kurs miejscowych papierów spekula- 
cyjnych wiedeńskich nie można nic więcej powie- 
dzieć, ostatni nader silnie się zachwiał, bo dla bra- 
ku kupujących nie robiono w nich prawie żadnych 
tranzakcyj. Jedyny majątek stanowiły akcye zakładu 
kredytowego, sprzedawane raz po raz w małych ilo- 
ściach, które znacznym ulegały fluktuacyom w miarę 
zmian w nadchodzących wiadomościach politycznych. 
W sobotę panował już nieco większy spokój na 
giełdzie wiedeńskiej, skutkiem nadeszłej wiadomości, 
że giełdy londyńska i paryska ochłonęły nieco 
z pierwszego przerażenia i kurs konsolów i rent fran- 
cuskich nie ulega już dalszej zniżce. 

Ostatnie kursa wiedeńskie: renta papierowa 62, 
srebrna 65'50, akcye banku kredytowego 146, lom- 
bardy 74, akcye kolei państwa 270 świadczą o po: 
niesionych na nich stratach. Natomiast kurs srebra 
nagle wygórował i notowanym był w końcu po 105. 
Dwudziestofrankówki doszły do stosankowo umiarko- 
wanego kursu 9-95. 

W ostatnich tygodniach spadać też zaczęła nagle 
waluta rosyjska. Nagłe zmniejszenie się pokrycia 
metalowego w banka petersburgskim z 229,298,327 
rsr. na 148,148,323 rsr. przypisują znacznym wy- 
płatom, jakie bank ten w ostatnich czasach czynić 
musiał na potrzeby rządowe. Odjęło mu to możność 
kupowania weksli rosyjskich na placach zagranicznych, 
co dawniej nskuteczniał z polecenia ministerstwa fi- 
nansówj celem podtrzymywania waluty rosyjskiej. 
Okoliczność ta w połączeniu z obawami wojny spro- 
wadziła nareszcie spadek waluty rosyjskiej , której 
wysoki dotychczasowy kurs słusznie wszystkich za- 
dziwiał. Rosya znajduje się przez te w trudnem po- 
łożeniu ze względu na zamiar zaciągnięcia pożyczki, 
której zamierzoną sumę podają na 300 milionów 
rubli. Pożyczka ta wśród obecnych okoliczności była 
za granicą bardzo niepopularną, a wobec spadku 
waluty i wyczerpnięcia metalowych zasobów banku 
petersburgskiego stałaby się teraz może zupełnie nie- 
podobną. Słychać też, że Rosya z ambarasów pie- 
niężnych stara się teraz wyjść przez sprzedaż wszy- 
stkich kolei państwowych towarzystwom prywatnym 
i zaciągnięcia tak zwanej dobrowolnej przymusowej 
pożyczki w kraju, licząc na usposobienie ludaości, 
która rząd w zamiarach wojennych utrzymać pragnie. 

Niemałe trudności zachodzić też będą w zaciągnigciu 
stumilionowej pożyczki austryackie , której potrzebę 
wykazuje przedłożenie budżetu, chociaż sfinansowanie 
jej byłoby w takim tylko razie naglącem, gdyby 
Austrya do kroków wojennych zdecydować się miała. 


Wiedeń 22 Października. 


m., a zatem w ciągu jednego 


Od 14 do 21 b. 
akcye -kredytowe austryackie 


tygodnia, spadły 
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z 152 na 144, węgierskie z 122 na 11050, Staats- 
bahnu z 278:50 na 270, kolei Północno-Zachodniej 
z 129 na 123, a renta (w banknotach) o 8%, 
z 65:10 na 6210. Z każdej kategoryi są tu wy- 
mienione papiery niejako przewodniczące, i któ- 
rych tradycya i kursa dają miarę odmian zacho- 
dzących i zaszłych w ogole na cenach i usposo- 
bieniu targu publicznego. Tak wielkich różnic 
in minus, i tygodnia tak fatalnego jak ubiegły, 
nie mieliśmy już od dawna; przez całe lato i 
część jesieni, złe wrażenia nie znajdywały przy- 
stępu, wiara w utrzymanie pokoju była nieza- 
chwianą, a ożywienie, choć słabe, transakcyi han- 
dlowych dodawało tem większej otuchy. Może 
dla tego właśnie spadek w powyższej przytoczo- 
nych cyfrach wyraźniej, wydaje się bydź przejś- 
ciem z jednej ostateczności w drugą i uderza 
swojemi rozmiarami. Ale w każdym razie nie jest 
on lokalnym i odosobnionym faktem, a zważyw- 
szy na raptowne zmiany jakie zaszły na zacho- 
dnich targach, na gwałtowne wibracye konsolów 
angielskich i renty francuskiej i włoskiej, należy 
przyznać, że ma cechę dość łagodną. 

Najbardziej może uderzać cofnięcie się ceny 
naszych papierów publicznych, jako to renty i 
pożyczek loteryjnych, lubo te ostatnie trzymały 
się stosunkowo najlepiej, Lecz należy pamiętać 
że renta austryacka jest papierem tak zwanym 
między-narodowym , czyli, że znajdując się po 
wielkiej części w rękach zagranicznych kapitali- 
stów, jest na obcych giełdach notowaną. Otóż, 


;|pomijając że miejscowe nawet renty wszędzie po- 


spadały, mona w sprawozdaniach tak belgijskich 
i hollenderskich spotkać nieraz dość ostrą naszych 
finansów krytykę pełną rekryminacyi, której au- 
torowie prognostykują nawet ponowną redukcyę 
procentów. Zdaje się wszelako , że na te zarzuty 
i obietnice, najtrafniej u nas i to nie dalej jak 
w ubiegłym tygodniu odpowiedziano. Wprawdzie, 
zanim się ukazał wniosek do prawa budżetowego 
na rok 1877, nie rokowano i w miejscu nic do- 
brego ani korzystnego i zdawało się, że przedło- 
żenie tego projektu do prawa, spadanie renty 
gwałtownie przyśpieszy. 

Lecz stało się inaczej, bo kurs renty, który 
się już zbliżał do 61, wzmocnił się i poszedł na- 
wet w górę po 20tym b. m., co może służyć za 
dowód, że obraz skreślony przez ministra finan- 
sów nie sprawił zbyt niekorzystnego wrażenia. 


I w istocie, jeżeli jest przewidziany deficyt zł. = 


26,631,262, to jak na obecne czasy nie daje ta 
guma powodu do wielkiego narzekania, ile że się 
obawiano nierównie znaczuiejszej między docho- 
dami a wydatkami skarbu różnicy. Kto już ko- 
niecznie chce krytykować, znajduje do tego as- 
sumpt w owych dwóch milionach, które mają być 
pobrane z centralnych aktywów, a mimo to u- 
mieszczone są między dochodami. Skoro zaś de- 
ficyt jest nieunikniony, nie można brać za złe, 
że dla jego pokrycia minister proponuje osobną 
pożyczkę, gdyż innego środka na to nie ma. Oprócz 
tego widać , że p. minister chce, aby się spraw- 
dziły jego słowa; w czasie dyskusyi nad budże- 
tem r. b. zapowiedział, że będzie lepiej, a teraz 
już wykazuje brak daleko mniejszy, niż był de- 
ficyt 1876 roku. 

Czego tym razem jednak baron Depretis obie- 
cywać nie chciał, albo nie miał odwagi, to zmniej- 
szenia wydatków na przyszłość. Przeciwnie, sam 
projekt do ustawy o podatku od. dochodów każe 
wnosić, że pówiększenie tych wydatków jest mo- 
żebne, a nawet przewidziane, co nie przeszkadza 
że ustawa ta może się stać. popularną, gdyż o- 
piera się na zasadzie opodatkowania postęp owe- 
go wszelkich ruchomości, o której zastosowanie 
skrajne stronnictwa kilkanaście lat temu się upo- 
minały bezskutecznie. Ten podatek osobowo-po- 
stępowy od dochodów sowicie wynagrodzi ubytek 
jaki powstanie skutkiem redukcyi podatku z grun- 
tów i zabudowań, którą przewiduje świeży pro- 
jekt do prawa o reformie podatkowej. A ponie- 
waż ta nowa opłata ma, stósownie do potrzeb 
i okoliczności, być w pewnych granicach zwięk- 
szoną lub zmniejszoną, więc zdaje się, że refor- 
ma da możność na wszystkie czasy uniknienia 
deficytu, i że o jakowej redukcyi procentów już 
nigdy mowy nie będzie. Zagraniczni kapitaliści 
nie mają przeto powodu do skarg ani obaw, a 
jeżeli nawet renta austryacką spadnie, tak jak 
każda wartość publiczna, pod wpływem wypad- 
ków politycznych, to nie przestanie należeć do 
całkiem pewnych i bezpiecznych papierów. 


Andrychów 17 października. Płacono za 1 he- 
ktoliter pszenicy 8:55, żyta 7':35—, jęczmienia 4'95, 
owsa 3'10, ziemniaków 1'80; za 100 kil. siana 2:60, 
słomy 1:75; za kilogram mięsa 36; masła 85. 

Rzeszów 17 paździer. Płacono za hektolitr psze- 
nicy 7.30, żyta 5'96, jęczmień 4.29, owsa 3.90, gro- 
chu 6.80, fasola 5.15, tatarka 3.45, proso 3.90, zie- 
mniaki 2.30 rzepaku 17—, koniczyny 44, — sło- 
my 1.50, siana 2.40, za kilog. masła 90, mięsa 36, 
kopa jaj 1.60. 

Wadowice 17 października. Płacono za hektolitr 
pszenicy 8'25 do 8:90; żyta od 7 do 7:32; jęczmień 


4:40 do 4:50; owsa 4 do 410; ziemniaków 1'60;|welli karnej. Dwa te wnioski wychodząc od rządu 
za 100 kilogr. siana 250; słomy 2'14; za 1 kilo 


EDR ee: 


mięsa 40. 


truyjcokańń da Krakowa od Zlgo do ZŻgo0 paździer. 
HOTEL KRAKOWSKI: Feliks Wojbowieki a Kon- 
ze Lwowa, 


Rudzki z Kongresówki, Stanisław Rudziszewski z Kon 
gresówki, Aleksander Podzinowics z Kongresówki, 


gresówki, Baruch Penzias 


W. Piasecki, D. Myzel ze Lwowa. 


HOTEL POLLERA : Wilhelma Łuczkiewicz z War- 
szawy, M. Neumann z Prus, hr. Piotr Łubieński 
z Warszawy, Henryk Hilke s Warszawy, Edward 
Pieper z Diisssldorf, Jakób Nowinckel z Heilbrunn, 
Berthold Hannes z Drezna, Michał Biermann z Ber- 
lina, Hugo Schwarz z Berlina, Marya Kuczek z Ga- 
licyi, Hugo Kratochwill z Cieszyna, Aurelia Gumpert 
z Bochni, Gustaw Szubert z Wrocławia, Józef Nie- 
węgłowski z Warszawy, Anna Hebetinek z Wiednia, 
Hugo Müller z Sącza, Ryszard Müller z Lipska, Mo- 
ryts Neumann z Oświęcima, Hugo Wotsl ze Lwowa, 
Józef Dworski z Wiednia, Marya Majewska z Gracu, 
Franciszek Kopeczny z Suchy, Antoni Sehäffer ze 
Lwowa, Edward Kapliński z Warszawy, Zofia Kra- 
szewska z Warszawy, Antoni Ludwigh ze Szląska, 


August Heinemann z Wrocławia. 


HOTEL SASKI: Aleksander Horwatt z gub. Miñ- 
skiej, Julius Graner z Czerniowiec, M. A. Mme Flore- 
ses z Bukaresztu, Stanisław Derych « Czerniowiec, 
Władysław Zawadzki z Kongresówki, Antoni Gtiuther 
z Faćmiecha, Henryk Edwards z Lincoln, X. Justyn 
Borzewski z Warszawy, Bogusław Mańkowski z Po- 
znania, Julian Malczewski z Warszawy, Teodor Za- 
wistowski z Sapranówki, X. kan. Ludwik Ruczka 
z Kolbuszowy, Henryka Bogusz z Galicyi, Włady- 
sław Jędrzejowicz z Galicyi, bar. Józef Baum z Ko- 
pytówki, Bronisław Homolacz z Kongresówki, Witold 


Jotke z Litwy, Paweł Oppenheim z 


HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Nikodem 
Stanisław  Talaczyński 
z Lublina, Władysław Steinbrich z Lublina, Baliński 
z matką z Kongresówki, Wiktor Grabiański z Pozva- 
nia, Gustaw de Laveaux z Modrzejowic, Edward Wo- 
żniakowski z Węgier, Sydonia Polaczek z Warszawy, 
Teodora Kozłowska z Kongresówki, Roman Rożański 
z Kongresówki, Teofil Ułaniecki z Iwonicza, Henryka 
Janina ze Lwowa, Adam Rokoszewski z Kongresówki. 


Kucharski z Kongresówki, 


CZAS z Wtorku 22 Pażdziernika 1876. 


Berlina. 


PRZEĆ 


ILAD POLITYCZN 


Y. 


AŻsjrółseE twór Razy 


Paryż 21 października. Ajencya Havasa pisze: 
Jak zapewniają, rząd angielski oświadczył, że przy- 
jąwszy sześciomiesięczne zawieszenie broni, nie może 
teruz zalecać sześciotygodniowego, ale nie będzie mu 
się sprzeciwiał. Pytanie zostaje przeto do rozwiąza- 
nia między Turcją a Rosyą, które stoją teraz na- 
przeciw siebie oko w oko, i rozstrzygniętem zostanie 
w Konstantynopolu między Sułtanem a Ignatiewem 


w Dywanie. 


Paryż 21 października. Według ajencyi Havasa, 
mają być pewnemi nominacye: bar Baude na posła 
przy Stolicy Apostolskiej w miejsce Corcelles, a 


hr. Duchatela na posła w Kopenhadze. 


Rzym 21 października. Dyplomatyczny ajent 
rumuński Bazyli Gerdżian wręczył dziś ministro- 
wi spraw zagranicznych listy swoje uwierzytelniają- 
ce. — Papież przyjmuje ciągle jeszcze pielgrzymów 


hiszpańskich na posłuchaniach. 


Londyn 21 października. W poniedziałek od- 
będzie się w Barmoral rada ministrów pod przewo- 
dnietwom Królowej. Odroczenie parlamentu przedłu 
żone będzia prawdopodobnie do lutego (zwykły czas 
zbierania się. Red.)>— Morning Post twierdzi, że fre- 
gata „Szach“ otrzymała nakaz udania się do zatoki 


Besika. 


Bukarest 21 października. Słychać tu za rzecz 
Liwadyi postanowiono, iż Rumunia ob- 
sadzi Bułgaryę a Włochy Bośnię i Hercegowinę na 
broni. Mówią także, iż Anglia 
miała na to przystać W Rumunii zwołano już milicyę 
w liczbie około 30,000 ludzi. Wojsko -regularne tu- 
dzież armia territoryalna w liczbie 60,000 ludzi są już 
zmobilizowane, tak iż Rumunia może rozporządzać si- 
łami: 90,000 ludzi. Nic tu dotąd niewiadomo 0 umo- 
wie rządu rosyjskiego Z zarządem kolei żelaznych. 
Może jednak między obu rządami stanęła w tym 
która dotąd trzymana jest w taje- 


pewną, że w 


czas trwania zawieszenia 


względzie umowa, 
mnicy. 


Konstantynopol 20 póździernika (wieczór). 
Ajencya Havasa donosi: P osło wie zbierają się dziś 
na naradę u jenerała Ignatiewa. Sądzą, że idzie 
o ułożenie wspólnej akeyi, która byłaby zdolną spro- 

swadzić porozumienie się Z Portą 6 zawieszenie broni 
i o warunki pokoju. Jen. Ignatiew wręczy Sułtanowi 


pismo swoje wierzytelne we wtorek. 


ERA, 


Za przedłożeniem ustawy przeciw szerzeniu się pi- 
Galicyi ministeryum wniosło na następnem 
przedłożenie przeciw lichwie w formie no- 


jaństwa w 
posiedzeniu 


Stanisław 


zdają się mieć zapewnione w Izbie powodzenie. Zda- 
je się bowiem, że obok niejakiej względności rządu 
dla delegacyi polskiej, w samej także Izbie panuje 
pewien rodzaj zobojętnienia dla zasad liberalnych i 
kwestyj parlamentarnych wobec przygnębiającego po- 
łożenia politycznego. Na pierwszym przeto planie stoją 
interpelacye w sprawie stanowiska Austryi wobec 
kwestyi wschodniej. Koalicya trzech frakcyj postępo- 
wo-liberalnych Izby niższej nie zdołała wciągnąć 
skrajnej Fortschrittsparthea, której członkowie inter- 
pelacyi podpisywać nie chcieli, gdyż odcień ten ultra- 
niemiecki pragnie wojny z Rosyą, podczas kiedy 
interpelacya jest bezwarunkowo pokojową. W tru- 
dnem znajdowali się położeniu posłowie Świętojur cy 
z Galicyi. Zwykli oni iść w Radzie państwa za ko- 
mendą kłubów niemieckich, to też nie mogli się 
przyłączyć do interpelacyi słowiańskiej p. Fanderlika, 
ale im także nie wypadało przyłączyć się do inter- 
pelacyi niemieckiej. Przed odpowiedzią ministerstwa, 
któremu interpelacya nie może być na rękę, doznali 
autorowie interpelacyi dotkliwego zawodu. Zamiast 
pochwały otrzymali naganę od Nordd. Allg. Ztg, 
która potępia podobne demonstracye parlametarne 
utrudniające i kompromitujące zachody pojednawcze 
dyplomacji. 

„Biskup Limburski, jak donosi Germania, otrzy- 
mał wreszcie urzędowe wezwanie do złożenia nrzędu 
swego. Pobożny ten, zgrzybiały, prawie ociemniały 
prałat był od dawna na to przygotowany; zna 0n 
swoją powinność i będzia umiał znosić, co stało się 
nieuniknionem. Oby jego oskarżyciele i sędziowie 
mieli tak czyste sumienie, jak czcigodny kapłan.* 

National Ztg i Kreuz Ztg stają obecnie jako 0- 
brońcy polityki rosyjskiej, co byłoby tem dziwniej- 
sze, iż pierwszy z tych dzienników, organ liberalny 
par excellence, a drugi organ konserwatystów, u- 
patrują w Rosyi, jeden zrealizowanie rządów libe- 
ralnych i idei narodowej, a drugi konsbrwatywny, 
zasadę konserwatyzmu. Natomiast organ mieszczań- 
ski Voss. Ztg, gromi natarczywie cały system rzą- 
dowy w Rosyi, a zarazem wyraża się przeciw polity- 
ce rosyjskiej na Wschodzie. Wydobywa ten dzien- 
nik na jaw wszystko, co tylko przeciw Rosyi da się 
powiedzieć. Rzecz jednak daremna. Rząd niemiecki 
nie usłucha Voss. Ztg, i nie zerwie z Rosyą, czyby 
ona była liberalną czy despotycnną. 

Zachodzi tylko pytanie: Co mogą Niemcy zarobić 
na rozbiorze Turcyi częściowym lab całkowitym ? 
Otóż na pytanie to tylko domysłem odpowiedzieć 
można, a mianowicie, że Niemcy albo mają sobie 
przyrzeczoną kompensatę od Rosyi, albo wobec za- 
jęcia wszystkich państw na Wschodzie, nie wyjmu- 
jąc Anglii, zechcą Niemcy wyciągnąć rękę po łup 
dawno pożądany i nieraz już wspominany, a który 
jest tak potrzebny dla mocarstwa lądowego cierpią- 


Kiel nie wystarczą tu. Trzeba sięgnąć do ujść Renu, 


wyłącznie niemiecką Rotterdam jest miastem już na- 
pół niemieckiera. Holandya mogłaby wejść w skład 
związku cesarsko-niemieckiego, będąc już zapraszaną 
do niego dawniej; dziś może nie będzie tak głuchą 
na prośby z Berlina. 

Jenerał Ignatiew wrócił do Stambułu i objął na- 
powrót zarząd poselstwa rosyjskiego, a zarazem na- 
czelnictwo w kierowaniu sprawą wschodnią. Już te- 
raz nie ma Turcya obrońcy, odkąd Anglia zgadza 
się na wnioski rosyjskie pod zastrzeżeniami. Wszakże 
nie było dotąd formalnie mowy o okupacji krajów 


przez Rosyę z wiadomością Prus i Austryi. Dopiero 
teraz konferencya posłów zagranicznych w Stambule 
e tej sprawie będzie traktowała i zapewne jen. Igna- 
tiew udzieli Porcie uchwałę tej konferencyi posel- 
skiej. Okupacya Bułgaryi, Bośni i Hercegowiny na- 
stąpi niewątpliwie, jako drega ułatwić mająca zapro- 
wadzenie w tych krajach rządu autonomicznego. Za- 
chodzi tylko pytanie, czy w okupacyi tej weźmie 
udział Austrya. Co do Rumunii, uzbrojenia jej mają 
być w związku z zamiarem udziału tego kraju w pro- 
jektach okupacyjnych. Rosya zawarła już umowę z 
Rumunią o przejście wojsk, a lubo w Bukareszcie 
głoszą, że o tem nie niewiadomo, wszelako jest rze- 
czą niewątpliwą, iż wojsko rosyjskie wkroczy przez 
Rumunię do Turcyi. 

Utrzymują, że Rosya chąc ująć sobie Anglię i 
skłonić ją do zezwolenia na rozbiór czy na okupa- 
cyę — Turcyi, pragnie oddać jéj panowanie Egiptu a 
przekcp Sueski zostawić na zupełną jéj własność z 
prawem poboru cła i prawem trzymania w swój mo- 
cy téj drogi do Indyj. W tem sposób Anglia mo- 
głaby utrudniać przewóz towarów francuskich, więc 
byłby to sposób ujęcia sobie Anglii najpraktyczniej- 
szy. Przytaczamy to, jako jedną z wersyj różnoro- 
dnych, wypływających z kombinacyj a dających się 
dowolnie układać w sprawie tak różnorodne ogarnia- 
jącój interesa, jak sprawa wschodnia. 

Rząd francuski przestał dziś widzieć nieprzejedna- 
nych w legilymistach i bonapartystach, przeciw któ- 
rym dotychczas występował, albowiem zaczynają mu 
wyrastać nad głowę najbliżsi jego poplecznicy, któ- 
rym ustępował, gdzie mógł, to jest radykalni. Nie- 
przejednane grupy parlamentarne zamierzają wywo- 
łać burzę z okazyi obrad budżetowych, oraz zagnie- 
wane są na postępowanie władz z ich organami pra- 
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cego na brak portów i marynarzy. Ani Jahde ani 
aby ta rzeka dziś w części niemiecka, mogła się stać 


tureckich, jaka została prawdopodobnie zdecydowaną 


5 


pm m S 


sy. Chcianoby kompromisem rzecz zagodzić i w tym 
celu, aby postawić przeciw skrajnym silną falange, 
rząd pracuje nad połączeniem środków Izby. 

Otwarcie kortezów hiszpańskich naznaczone na d. 
6ty listopada. 


Qstatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


p 


Madryt 21go paźdz. Poseł rosyjski Kudriawski 
przybył tutaj. 

Bukarest 22 paźdz. Dzisiejszy dziennik urzę- 
dowy ogłasza ordre de bataille skoncentrowarej 2r- 
ps ranita której dowództwo obejmuje książę 

arol. 

Belgrad 23 października. Wczoraj odbył się 
chrzest niedawno urodzonego pierworodnego syna 
księcia Milana. Aktu tego dopełnił metropolita. O- 
beenymi byli: ciało dyplomatyczne i dostojnicy pań- 
stwa. Jlny konsul rosyjski K arcow reprezentował 
Cara jake ojea chrzestnego. Wieczorem był obiad ga- 
lowy. Uroczystości publicznych nie było. 

Konstantynopol 21 października. Donoszą 
z Erzerum, że Turcya nzbraja powoli swoje twier- 
dze w Azyi, a między niemi także twierdze leżące na 
drogach z Rosyi wiodących, albowiem w sferach rzą- 
dowych tureckich panuje przekonanie, że w razie star: 
cia się z Rosyą, tylko wojna na Europie się ograni- 
czy. Jlny gubernator Tripolis przysłał na angielskim 
okręcie „Millfield“ 13 skrzyń złota, jakośwpływ z po- 
datków; większa część tych pieniędzy oddaną zaraz 
została ministrowi wojny. 
| 


Kursa. Wiedeń 23 pażdziernika, godz. 2 zo. 20 
pe pol. Ranta papierowa —— — Rente scebim: 


—— — Losy t r. 1860 —— — Atcje 

Narod. —. — Akcje kredytowa ma M LOA 
——, — frero ——. — Napoloony 10—. — 
Lombardy T5—. Losy z r. 1864 12775. åke © 


żolai Karola Ludwika 201—. śkcys kolei Lwowsi - 
Qsarsiowieckiej 115—.— Akojs kolei węg. pno. 
waakod. 90—. —- Akeya kolei wąg.-wachod 2750 
Anglo Bank 71:15. — Obligseye indemn. gadicy; 
skie, 84— — Losy prómiowe wępiorskie 69 — 
akcye kolei Kosrycko-Bogum. 87'50.-— Akcye ksi: 
péin. zach.” austr. 121-—.— Listy zastaw. hipoteczie 
87:50. — Obligi pierwszeństwa kolei państw. —— 
Marki 61:45. Ruble 159 25 

Usposobienie giełdy|: chwiejne.. 

CAAA O EEEE EE NE AYO m 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOŁ 
Anieni Kłobukowski. 


Pociągi na kelojeok żolezsych. 


BSG” Godziny przybycia i odjazdu pocis- 
gów ma kolei galicyjskiej obliczone wedłna 
zegaru peszteńskiego (różmioa od krakcw- 
skiego o % minuty); zaś ma kolei c. Ferdy- 
nanda według zegaru pragskiego, © 18 mt- 
mut później od krakowskiego. 


ODOBODZĘ Z ERAEUWA: 
Sia ZWUA PSODOWY: pofpiesosy: WIEZSMA: 


Broów odjazd: . . . 10.39 rano 3.30 wixw 10.48 wies 
Lasów przyjazd: . . . 9.35 wie6z.5.80 rexo 10.86 raz: 
Be Wioślexiet s Kroków odjazd: 12.8 w poż. 
Wichieskae przyjazd : 12.47 po poł. 
Bo HtopoTozałia s wa wtorek, czwartek i sobote s Wiekiosh 
Wialieska cdjazd: o godz. 1 min. 19 po południu. 
Nispołomise przyjazd: A . 3 po poładnia 
Ge Wisedmie: czobcwy: psiyłszziy: miotrany: ucobit,. 
Braku odjasd: 642 reno Tes r. 9.5r.i 650%.3. p. 
Wiedeń przyjnzd: 4.68 p.p. 7.10 ©. 3.45r.112.25p. 5.102. 
Bo Pras: każdym pociągiem idącym do Wiednie, najie 
piej jechsó osobowym rano o g. 6m. 7, mającym w Oświę 
Ginie połączenie z pociągami pruskiemi. Tym pociągiem ja- 
dze do Barlina, pryyjeżdła się do Wrocławia © g. 3 po pol, 
a po i-podzinnym tycz dalej; jadąc zać z Krakow: 
pespiesznym przyjeżdża się do Wrosiawia po śej i zatrzymuje 
śię do $ej wieczorem, o której dopiero pozpieszny do Berii- 
ua odchodzi. Jadąc do Wroclawia o g. 3 m. — po poludnie- 
seba w Gliwicach lub Mysłowiczch zanocować, bo dopiere 
no idzie s Mysłowic posiąg pośp. do Wrocławia i Berlina. 
S- Warszawy: rano o g. 8 m. — idzie do Granis; 
1, IT. i FIL klasa, s rmy e do Wsrezawy tylko Lit 
klasz. Jadąc wiedeńskim osobo ciągiem © g. 3 m, — 
po południu, jedzie się do Trzebini Q E i Di KL), z Trzebini 
saé idvie pośp: pociąg wprost do Warszawy,! als tylko 71 [IEl. 
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krakowa 
de Granicy o godz. 6 m. 50 wieczór. 


PRZYCHODZĄ DO KBAKOWŁ: 


ke KwWRY osobowy: wńsssamy  pojpisisiy 
Lwów odjazd: 3 rano 445 wiecz. 4.40 wiso: 
Ksoków przyjszd: 2.18 pop. 5.15 rano 7.88 TE 
S wielisniań: Wiakoska odjazd: 55 popo. 


Kraków przyjazd : €.40 po poł 

M Niepołemiie: do Wielioski ws wiosek, środę i sobotę 
Niepołomic odjazd: o godz, 8 in. 9 po poludnia 

Wielieska przyjazd: 0 godz, 4 min. 4 po południu 

E Wiediias osobowy: pośpieszny: mietsamy: osobowy: 
Wiedeń odjazd: 8. rano 10.45 rano 5 wiecz. 6.50 wiocs 
Mraków przyjazd: 9.51 wiecz. 8.30 wiec. 10.52 p. p. 9,44 rano. 
£ Prus; o g. 3 m. 26 po poł. i o godz. 6 m. 7 wicoz. mieszany 


5 Waraxmtwy: 10.32 rano osobowy, 6.1 wiesz mieszany 


y. 
3 
ej 


(2472-5-8) 
Hietmańsk 
pani A. Dulski 


wych 


biuro hf rego i wiz 


rów i obić papiero 
W. Piątkowski. 


dla Europy 
w Liwerpool 48 The Tempie Dale Street, w Anglii. 
tymczasowo mA m 


ów. 


(handel papie 
przedtem Wissmiiller, obok cukierni J. Miiilera. 


Kkoncesy6n. 


port 
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Polecam się nadal łaskawym względom Szanownćj Publiczności. 


PASZ 


ników, 


t- 
` 


BCE 


Tanite Company w Stroudsberg, Pensylwania w Ameryce 
fabryka słynnie znanych tarcz szmirglowych i machin do szlifowania, owtorzyła swe kantory i składy 


WIANRKI 


na groby 
są do nabycia w Handlu Wie- 


rzuchowskiego, Hotel Saski. 
(2560-1-2) 


POLKA 


posiadająca język niemiecki, francuski 

oraz i muzykę, życzy sobie o- 

trzymać miejsce nauczy- 

cielki w domu obywatelskim. Bliż- 

sza wiadomość przy ulicy Floryań- 

skiój pod Nr. 333 na Iszem piętrze. 
(2687-1-2) 


Salon Mód P. Ebers 


przy ulicy Floryanskiej, pod Nr. 329, 
gdzie sklep Wgo Sobolewskiego, 


zaopatrzony w Świeże modele kapeluszy zi- 
mowych, w ubiorki, czepeczki i kwiaty pa- 
ryzkie. (2681-1-3) 


Lmajdzie zaraz miejsce 


13 letni, poczciwy, pracowity chłopiec 
do handlu ROFZORNMEZO. Wiado- 
mość w ujeżdżalni Remana Pie- 
checkiego w Krakewie. (2686) 


Miody człowiek 


znający gruntownis język polski i rosyjski, 
oraz początki francuskiego i niemieckiego, 
pracujący poprzednio lat kilka przy fabry- 
kacyi żelaza, gdzie także obznajmił się z 
prowadzeniem rachunkoxości fabrycznćj, 
posiadający świadectwo z ukończenia kur- 
su gimnazyum filologicznego, życzy sobie 
wynaleść jąkie zajęcie. W razie żądania 
może złożyć pewną kaucyę pieniężną. — 
Łaskawi reflektanci zechcą się zgłosić do 
X. Wiłczyńskiego gwardya- 
ne 09. Reformatów w Wie- 
liczce. (3636-1-3) 


Uczen farmacyi 


w połowie trzeciego roku praktyki, poszukuje umie- 
szczenia dla dokończenia. Łaskawe oferty pod lit. 
» 8. poste restante Nowy Sącz. (2638-1-3) 


RPPP EE 9% 
Panią Jaroszyńską 


z Kkublicz, zamieszkałą da- < 

wuićj w Krakowie w kamienicy € 
Kirchmayera w Rynku, upra- 
szam o podanie obecnego miej- 
sca pobytu. (2504) 


Fryderyk Daeglau 
w Wrocławiu, Schuhbriicke 81. 


LEGEA 
Asystent farmacyi 


poszukuje umieszczenia. Łaskawe oferty pod adre- 
sem: J, M. apteka w Muszynie. 
(2682-1-3) 


Dom Zleceń rolniczo-handlowy 
M. Sokolnioki, 


WROCŁAW (Breslau), 
Alte Taschenstrasse Nr. 17, 
zajmuje się specyalnie komisową sprze- 
dażą wszelkich złemiopłodów, 
oraz dostawą artykułów każdego ro- 
dzaju, służących do zaspokojenia potrzeb 
rolnietwa, przemysłu i go- 
spoedarztwa domowego. 
(2632-1-) 


Gospodarz wiejski 


z Szlązka austr. akademicznie i technicznie wy- 
kształcony, kawaler, od 7 lat jako adjunkt gospo- 
darczy czynny i obeznany z każdą gałęzią gospo- 
darstwa, poszukuje korzystnćj posady. Pośredniczą- 
cy otrzymają odpowiednie honorarium. Łaskawe 
oferty pod adresem J. B. poste restante Pe- 
trowitz stacya kolei želané ces. Ferdynanda. 
) 


M zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu- 
bliczność, iż z dniem 6 października b. r. 
otworzyłem skład obuwia dam- 
skiego przy ulicy św. Jana Nr. 36 obok 
linii A—B. Ponieważ przez 3 lata zarządza- 
łem warsztatem pierwszorzędnej firmy, prze- 
to jako obeznany dobrze ze swoim fachem 
polecam się łaskawym względom Szan. Publi- 
ezności. (2639-1-3) Karol Flank. 


Główna agencya 
znanego ze swćj dobroci 


piwa Słotwińskiego 


znajduje się przy ulicy Pod- 
zamcze w domu Wgo Sadowskiego 
pod Nr. 508. — Mając wielkie zapasy 
wystałego piwa, polecamy się Szano- 
wnym odbiorcom. (2694-1-3) 


GUMOWE 


wstrzykawki i klisopompy do lewatyw, tudzież różne 
przyrządy do lewatyw, pasy brzuszne kobiece, ban- 
daże pępkowe, bandaże rupturowe, nocniki podró- 
żne i flaszki, poduszki, suspenzorya, naczynia nocne, 
katetery, bougie, papier gutaperkowy, wkłady do 
łóżek, ochrona przed upławami po 2 złr. za sztukę, 
rury, płaszcze deszczowe, i t. d. dostarcza John 
Sieger, Gratz, skład towarów gumowych. 
(2622-2 12) 


Qzcionkami Drukarni „CZASU“, 


CZAS z Wtorku 24 Października 1876. 


DO SPRZEDANIA 


kamieniołom w Hioiosku wielkim, obftujący w najlepszy kamień 
w okolicy Lwowa, wraz z mnićj więcćj 50ciu morgami pola ornego i lasu, z ogro- 
dem warzywnym i owocowym, z budynkami mieszkalnemi i gospodarczemi w jak- 
najlepszym stanie utrzymaremi. — Warunki sprzedaży są jaknajprzystępniejsze. 
Bliższćj wiadomości udziela Dr. Jan Kuczkiewicz, adwokat we Lwowie. 
f (2480-3-3) 


wysoko cenionćj rasy w Rosyi 
księcia Orłowa. 
dobrze postawiony i zbudowany, 16 miary, 
bardzo wyniosły, z wielką odsadą ogona 
1 wysoką akcyą, maści ciemno - kasztano 
watćj bez żadnych odmian — jest de 
sprzedania w Ekwitacyjnym 
Zakładzie Remana Picchoc- 
kiego w iźrakowie. 

Nadmienia się, że ów ogier był ostate- 
cznie 6 lat wierzchowym koniem pułkowni- 
ka Leib-Gwardyi Ułanów Cesarza Aleksan- 
dra, mało tedy jest klaczami zużyty, co 
zresztą z csłój jego widać postaci. 

Są zamówienia z Szwajcaryi na 5 do 7 
lat silnéj bardzo budowy ogiery, przewa- 
żnie wschodniego pochodzenia, kwalifiku- 
jace się do Wysokiéj Szkoły cyrkowój. 

(2685-1-2) 


W HOTELU KRAKOWSKIM 


w Eśrakowie 
wynajmuje się na zimę—na wzór 
pensyonatów zagranicznych, — 
pomieszkania z całkowi- 
tem utrzymaniem po cenach u- 
miarkowanych. (2684-1-3 


Powozik 


Do sprzedania z wolnéj reki 


FABRYKA MACHIN 
we Lwowie przy ulicy Łyczakowskiój 


z obszernemi budynkami mieszkalnemi i fabrycznemi, z wielką zupełnie urzą- 
dzoną Ślusarnią i warsztatem mosiężniczym, z maszyną parową o sile sześciu 
koni, z siedmioma tokarniami i hyblarnią, trzema wiertarniami i windą, z ku- 
źnią o czterech ogniskach z wentylatorem i z rurociągiem do wiatru, z odle- 
warnią metalu z dwoma piecami i suszarnią, z kotlarnią żelaza wraz z tło- 
cznią i waleownią do wyginania blachy, z kotlarnią miedzi o dwóch ogniskach, 
ze stolarnią z całem urządzeniem i piłą cyrkularną, z lokalem na magazyn 
i biura, z szopą, stajnią i wozownią, razem obszaru 375 kwadratowych sążni. 
Wszystko utrzymane w jaknajlepszym stanie; przy hipotece może pozostać 
pożyczka bankowa przeszło 30,000 złr. wynosząca. (2561-3-3) 


| ©. k. uprzyw. fabryka lamp 
OV M. Ditmar w Wiedniu, 
K.k.land.priv. GŁÓWNY SKŁAD: 
yua we Lwowie, plac Maryacki, 
FABRIK LAMPY NAFTOWE I OLEJNE, 


AJAY (I teranoe lamy wiszące, scienne, stołowe i ftrgnme, 


półkryty (Facton) wiedeński, 


lekki na jednego konia lub parę 

w dobrym stanie, jest zaraz tanio do sprzedania PEDA latarnie s z A 

pod Nr. 50 przy ulicy Smołeńsk w Krakowie WIEN fo najtańszych cenach w najgustowniejszych i najnowszych 
(2624-2 4) kształtach. 


PEST PRAG 
LEMBERG 


Cenniki dla odsprzedających są w moich składach. 
Skład moich wyrobów utrzymują te znane handle w Austryi. 
Węgrzech, które je sprowadzają. (2351-11-20) 


Cylicdry Phönix (nie pękające) oznaczone X 


jako marką fabryczną. 

C. k. austr. węg. wył. uprzyw. zbadane i cechowane 
przyrządy do mierzenia nafty 
najnowszego wynałazku, wedle certyfik. patentu z 24 sierpnia 1876 przez c. k. komisyę 
cachowniczą i kilka techniczaych znakomitości jako nsjlepsze i najpraktyczniejsze uznane. 

Konstrnkoya jest doskonała, a manipulacya nadzwyozaj prosta. Szkła, 
które pedlegają łatwemu stłuczeniu, zastąpione są metalowemi prz ządami. Gwa- 


ranoya 3-letnia. Cony mimo tego tańsze niż gdzieindzićj. lilnustrowane cenniki 
darmo i opłatnie. Przerobienia po najtańszych cenach. (2570-2-3) 


Epstein & Co. w Włednia, I. Schottenbastei 14. 


Składamy w Wiedniu lub w innym zakładzie 
pierwszorzędnym, i weźmiemy tam na 
każdy złożony papier około dwie trzeełe wartości kursu jako zaliczkę. Nam należy za- 
płacić tylko tę kwotę, którą tym sposobem wydajemy, z dodaniem naszego skromnego zysku, 
w kilku miesięcznych spłatach. 

Przy sposobności mających nastąpić ciągnień ulubionych węgiersizich losów pre- 
miowyceh, 1864 r. 1839 r, 860 r. z głównemi wygranemi młr. 150,000, 
200,040, 280,000, i 300,000 polecamy tą przez nas pierwszy. raz użytą formę 
zakupna losów na spłaty miesięczne, która forma pod względem taniośe!, pewności i 
wygody wszystko dotychczas ofiarowane przenosi. 

Zaraz przy złożeniu pierwszej spłaty najmniej pięć złr. otrzymuje strona urzędowo 
stemplowany dokument, w którym dokładnie jest podaną serya i numer złożonego losu, 
tudzież mumier Kkwitu zastawniczego. 

Skoro tylko te kilka spłat miesięcznych mama uiszczonych zostanie, wydajemy stronie 
oryginalny kwit zastawniezy dotyczącego zakładu. Wedle tej naszej normy poli- 
czamy n R 1 los gminy m. Wiednia kurs około 95, po złr. 102 c. 50, bierzemy nań 
zaliczkę złr. 10, podczas gdy nam należy zapłacić tylko złr. 32 c. 50 w sześciu spłatach miesięcz- 
nych, podezas gdy zaliczka złr. 70 częściowo lub cała wedle dogo- 

ności może być spłaeconą lub też na nowo przedłużoną. 


RAS 


ogmiotrwale 
Fryderyka Wiesego 
nabyć można w Krakowie jedynie 
w Agenoyi dla Rolników 


S. Mikuchiege 


w Krakowie pod Nr. 28. 
(1706-25-) 


BERLIN 
MUNCHEN 


CLAYTON & SHUTTLEWORTH 


 |fabrykanci maszyn rolniczych 


w Krakowie, Rynek L. 28 
polecają PP. Rolnikom 


Z 
dla każdego, który sobie to życzy, Rosy iin- 


ne papiery zakładowe w uprzyw. 
austr. Banku Narodowym, pier- 
wszej austr. Hasie oszczędności 


Lokomobiie i młocarnie 
parowe, 

Młecarnie kieratowe ikie- 

raty przewozne i stałe, 

NMiłecarnie stałe z wytrzą- 

saczami wialnią i młyn- 


kiem, mi Tym Rask gra ksżdy zamawiający na swój wławny los taniej jak z. om, 
„|| chociaż równocześnie zyskuje wartościowy papier. -8-12) 
a <-> dag ręczne pienke Wszelkie bliższe objaśnienia zawiera nasz prospekt, który darmo dostać można. 
c) 


Młocarnie ręczne pienke- 
we m zastosowanym do 
mich kieratem jedno- 
konnym, 

Niłynki do czyszczenia 
zboża, 

Perneletta cylindry wydo- 
dobywające ze zboża 
kąkól, wilk, wykę itp., 

Sikawki Noela, 

Pompy do gnojówki. 

Cenniki bezpłatnie i franco.  (1310-23-) 


Clayton & Shuttleworth 
Pełnomocnik : St. Mikucki 


Agencya dla Rolników 


w Krakowie, Bynek i. 88. 


Stodoły murowane 


w zupełnie dobrym stanie — są do 
sprzedania w Woli Justow- 
skićj pod Krakowem.—Wia- 
dom ość u zarządcy dóbr tamże. (2623-2-3) 
SRR 
Ból ZębÓW wziać Tic wuna 


LITON, gdy nie pomaga już żaden środek. — 
Fl. 36 i 60 cnt. — Dalej 60 cnt. i 1 złr. Esencya 


na loki i kędziory 


PALMA, nadaje połysk i trwałość lokom. — 
W Krakowie w aptece E. Stockmara. (2056-4-) 


DLA EPA VW. 


PANIE wszelkiego wieku i stanu zamężne 
lub niezamężne, mogą uzyskać uczciwy, trwały 
i ZNACZNY DOCHÓD. Tylko dokładne adre- 
sa *) będą uwzględnione i należy je adresować: 

=B. 102 Annoncenbureau V. Hrdlicka 
in Wien Teinfaltstrasse 17. (2689-1-7) 


*) Adresa poste restante nie będą uwzglednione. 


Jos. Kohn & Co, kantor bankowy w Wiedniu, Kärntnerstr, 45. 
a E E 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA FÉCAMP 

` we FRANQCYI ; 

‚4 wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu i obu- 

; dzający apetyt 
jw JEDEN Z NAJLEPSZYCH LIKIEROW. 

ze 9 Wymagać aby etykieta kwadratowa znajdowała się na spo- 72 zz 

<= dni butelki z pn Z OE RÓE wie dyrygującogo ZE 5 SES, 

nee = zona inigi ad główny w Fecamp we Francyi. Agencya gł. 

pe -m pony tà TEtranger w Paryżu, Boulevard, Haussamann 76. Dostać mea 
; ~>” |żna w Krakowie w cukierni p. Lipińskiego; w Wio- 

dniu agencya główna u pp. Joh. Gust. Wehle et Cie, 

1., Esslirggasse 8. (2441 4-16) 


ama) Q 
Preparat słynny w całym świecie, jedyny w swoim 
rodzaju, sporządzony z pierwiastków roślinnych amerykań- 
skich według Dra van Buskirk Hali < Ruckel 
w Nowym-Xorku, służy w każdym razie do czyszcze- 


s0ozoD oN nia zębów i do „płakania ust, jako środek nietylko przyje- 
mny ale niezrównanie skuteczny i wcale nie szkodliwy. 


Wszędzie rozbierany urzędownie i zalecany. W ozdobnych pudełkach, obejmujących płyn tudzież pro- 

szek, jest do nabycia we wszystkich tej gałęzi handlach renomowanych, tak wielkich jak i drobiazgowych. 

Biorącym w większej ilości stósowny rabat. $ 
Główny skład dla Krakowa utrzymuje W. 


= KF'emz handel galanteryjny w Ryn- 
głównym. 


(1877-12-) 


WODA i PUDRY DO ZĘBOW 
Dra PIERRE 
z fakultetu medycznego w Paryżu 


8, na Placu Opery w Paryżu. 


Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich. 


Bliższćj wiadomości udziela Dr. Jan Kuczkiewicz, adwokat we Lwowie |któ 


(głoszenie konkursu. 


L. 26599. (2536-2-3) 
Celem nadania dwóch stypendyów z fun- 
dacyi pod nazwą: „„Ustanowienie 


stypendyjne Jana Towarui- 
ekiego** ogłasza się niniejszem konkurs. 

Takowe przeznaczone są dla ubogich ucz- 
niów krajowych szkół publicznych, a w szcze- 
gólności dla synów ubogich mieszczan mia- 
sta Rzeszowa, lub też niższych urzędników 
publicznych, krajowców, którzy przynajmniój 
przez pięć lat pełnili służbę w b. obwodzie 
Rzeszowskim, a nareszcie dla synów ubogich 
urzędników prywatnych, z zachowaniem atoli 
pierwszeństwa dla synów lub dalszych po- 
tomków kuratorów fundacyi. 

Każde stypendyum wynosić będzie 120, 
150 lub 200 złr. w. a. rocznie, a to sto- 
sownie do okoliczności, czyli obdarzony nióm 
uczęszcza do szkół początkowych, średnich 
lab wyższych. i 

Kandydaci winni wnieść podania swe na 
ręce przełożonej władzy szkolnej do Wydzia- 
łu krajowego majdalej do dnia 45 
listopada r. b. i załączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, ostatnie Świadectwo 
szkolne i poświadczenie od właściwej zwierz- 
chności miejscowej, — że ani kandydat, ani 
jego rodzice nie posiadają takiego majątku, 
tóryby wystarcżał na przyzwoite utrzyma- 
nie kandydata w szkołach. 

Uczniowie, którzy według tego co wyżej 
powiedziano, mniemają mieć pierwszeństwo 
przed innymi, winni dotyczące własności swo- 
je wiarygodnie udowodnić. 


Stypendyści powyższej fundacyi, którzy po- 
kończyli nauki w szkołach w kraju istnieją- 
cych, zatrzymać mogą stypendya jeszcze 
przez półtora roku, jeżeli składają ścisłe 
egzamina dla uzyskania stopnia akademickie- 
go, lub też przez dwa lata, jeżeli dla wyż. 
szego wykształcenia udają się za granicę. 

Z Wydziała krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 


We Lwowie dnia 10 października 1876 r. 
Grott. 


Concurs -Ausschreibung 
Lehrerinnen- (Erzieherinnen) Stelen. 


Am k. k. Officierstöchter- Erziehungs- 
Institute zu Hernals sind zwei Leh- 
rerinnen- (Erzieherinnen) Stellen zu be- 
zetzen. (2543-3-3) 

Mit diesen Stellen ist vorläufig der 
Gehalt jährlicher 600 fl., die freie Woh- 
nung sammt Beheizung und Beleuch- 
tung, die unentgeltliche Kost, Wäsche- 
Reinigung und Bedienung, sowie ärztli- 
che Pflege durch den Institutsarzt ver- 
bunden. 

Die Bewerberinnen miissen ledig oder 
Wittwen ohne Kinder sein, die Lehr 
befihigung fir Birgerschulen nachwei- 
sen, iiberdiess, da franzósisch und en- 
glisch Conversationssprachen sind, beide 
Sprachen oder wenigstens eine dersel- 
ben vollständig beherrschen. 

Den Anstellungsgesuchen sind Tauf 
schein, Sittenzeugniss, Zeugniss über 
körperliche Riistigkeit und die Zariic:- 
gelegten Studien, endlich dex Nachweis 
über die bisherige Verwendung beizu- 
schliessen. Die so instruirten Gesuche 
sind von den Bewerberinnen, welche 
im öffentlichen Dienste stehen, durch 
ihre vorgesetzte Behörde, von allen 
andern direkte dem Reichs - Kriegs 
Ministerium bis zum 20 November 
d. J. zu übersenden. 

Die Ernennung ist vorläufig eine pro 
visorische und kann, ewentuell ngch 
Ablauf eices in die Dienstzeit cinre- 
chenbaren Probejahres, in eine definitive 
umgewandelt: werden. In letzterem Falle 
wird dann eine Gehaltserhóhu1g und 
nach Verlauf von je fünf Dienstjahren 
Quinqaennalzulage beantragt werden. 

Vom k. k. Reichs-Kriegs-Ministerinm. 


Ceny zniżome! 


Kuchenki naftowe 


najnowszćj konstrukcyj, naczynia i knoty 
do tychże, w znacznym wyborze, poleca 
J: Łauner, handel żelazny 
i norymberski w Krakowie 
ulica Floryańska naprzeciw Hotelu 
Drezdeńskiego. (2405-5-6; 


Wypożyczalnia książek. 


Podpisany poleca niniejszem Szanow. Publiczno- 
ści w Krakowie A w okolicy swą, lieznemi 
nmowonabytemi dziełami z pola ną j- 
mowszćj beletrystyki, powiększoną 


wypożyczalnię książek 
polskich, niemieckich i francuskich. Warunki naj- 
przystępniejsze. J: Fiszer, (2614-3-6) 
Stradom Nr. 20 I. piętro. 


Prawdziwe 


Piguiki Morisona. 


Pa ARTHAUD MOULIN. 


w. jw ze środków czyszczących i przeczyszcza- 
jących krew we wszelkich słabościach złego przy- 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór- 
nych i zepsuciu krwi. (2458-60-) 

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Moulin 
o Szyny 30, ulica Louis le zem — w Krako- 
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn- 
ku głównym i w aptecz W. Redyka, — w Czerniow- 
cach w aptece p. Golichowskiego 


Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakociński. 


KSIĘGARNIA 
G. Gebethnera i SpółK 


oraz ; 


Wydawnictwo dzieł katolickich | 


w Krakowie, Rynek główny pod Nr. 
wydała nakładem -własnym : 
Antoniewicz X. K. Czytania świąteczj $ 
dla ludu naszego. Wydanie szóste. K 
ków 1876 r. Cena 70 e. A 
Bobrzyński Michał. Kazania sejmo 
Skargi. Wykład publiczny miany w d. 
Marca 1876 r. w Krakowie. Kraków 1876 
Cena 30 c. 3 
Dunajewski Julian. Mowa miana dhi 
6 grudnia 1875 r. w rozprawie ogólnéj n% 
budżetem w Izbie deputowanych Rady pał 
stwa w Wiedniu. Kraków 1876. Cena 25 
Krukowski X. Józ. Przewodnik pra 
czny do nauczania katechizmu w klasie * 
szkół ludowych. Kraków 1876. Cena 1% 
Lewandowski X. W. Katechizm (mniej 
szy) dla szkół ludowych. Za pozwolenie? 
autora uzupełnił X. M. Pajor. Wydan 
drugie. Kraków 1876. Cena 10 c: 
Liguori, Š. Alfons. O modlitwie tnyślni 
czyli medytacyi, przekład i list wstępój 
O. Prokopa, Kapucyna. Kraków 1876 % 
Cena 50 ¢. -E 
Liguori, Ś. Alfons. Przygotowanie się í 
śmierci czyli Rozmyślania nad odwiecznćj 
mi prawdami, użyteczne tak świeckim ja 
i duchownym. Przełożone z włoskiego przć 
X. Adryana Osmołowskiego. Kraków 1876 
Cena 1 złr. 
Lutostański Dr. B. Zastósowanie wsfj >. 
dziesiętnój (grammowój) do praktyki leka/| => 
skiéj, dla użytku lekarzy i aptekarzy (wit) * 
z tabliczką zamiany wag dla użytku pod | 
ręcznego). Kraków 1876. Cena 30 c. 
zacności i piękności panieństwa. Wyjąt* 
z dzieł Ojców świętych i katolickich pis% 
rzy, zebrane i tłumaczone przez X. Adry 
na Osmołowskiego. Kraków 1876. 36 c» 
Retinger Dr. Józef. Powszechna ust 
wa wekslowa (wraz z tekstem niemieckim) 
tudzież z ustawą o postępowaniu w spf 
wach wekslowych itd. Kraków 1876. Gaf 
75 e., oprawna 1 złr. (2542-2-2) | | 


OGŁOSZENIE. 


Nr. 2969. (2548-2-7 


Celem zabezpieczenia dostawy drze 
wa łupkowego sosaowego dla tutejs eg 
domu karnego na rok 1877, odbędzić 
się dnia 30 października 1876 r. o g 
dzinie 36j popoładniu w gmachu c. 
Sądu krajowego karnego w biurze N" 
39, licytacya in minus. 

Wadyum 10 procentowe, które chę) 
licytowania mający złożyć winni, wyj - 
nosi kwotę 46 złr, w. a. 
Z Prezydyum o. k. Sądu krajowego: | 


Kraków d. 11 października 1876 f: 


UB 


h 


Szanownym (Gościom! 
biorącym pierników za 3 złr. 

ME" dodaje się całuskó% 

30 sztuk! %BĘ 

w fabryce pierników BA. Mielęckieg"| 
przy ulicy Brackiej pod L. 158. Cenn 

dodaje się darmo. (2117-2-6)| 


obznajomiony z sadzeniem drzew i cho” 
dowaniem kwiatów, znajdzie od 1 list? 
pada b. r. za zapłatą złr. 300, pomie” 
szkaniem i opałem, umieszczenie przf 
zakładzie zdrojowym w Szczawnicy 
dokąd z odpisami świadectw do zar:4'| 
du zgłosić się należy. (2585-2-9) 
amerykański wodny o 4ch kamić” 
Miiym niach i młyn zwyczajny wod 
o 2ch kamieniach na rzece Popradzie, wraz z gru 
tem ornym 5 mergów, przy gościńcu krajowym © 
Biegunicach , pomiędzy Starym a Nowym Sącze” 
położony, w odległości ', mili od dworca kole 
Tariowsko-Leluchowskićj, jest do sprzede” 
nia względnie wydzierżawienia. Bliższó 


wiadomości udzieli właściciel Pawlikowski “ 
STARYM SĄCZU. (2483-4-6) 


Wykładowi Buchhalteryi 


pojedynczój i podwójnćj, kupieckiój aryt 

metyki, korespondencyi handlowój, ora 

nauki o wekslach, poświęcam dwie godzin/ 
Sza codziennie. 

Ćwiczenia W utrzymywaniu ksiąg bandlo” 
wych i korespondencyi, odbywać się będś| 
co niedziela, (2382-8-10) 

Zgłoszenia przyjmuję od g- 8 do 10 ran” 

J. %Yeisziitz, 
ulica Floryańska Nr. 355 II. piętro. 


Tyrolczyk 


który przybył de szatkowania k8’ 
pusty, mieszka w Hotelu Londyńskim: 

soby potrzebujące go, zechcą adres swój 
zostawić w handlu A. MECNAROWSKIE” 
GO przy ulicy Szczepańskićj. (2621-3-2) 


Ważne dla właścicieli losów i papie” 
rów wartościowych. 

Donosimy niniejszem, że każdemu darmo 0 
kładnej wiadomości udzielamy, czy los wyciągnit” 
tym został i z jaką wygraną. Tylko w razie w9. 
granej żądamy bardzo małej prowizyi. Równi 
zwracamy uwagę, że kupujemy losy po pełnym kur 
sie dziennym a sprzedającemu przyznajemy pra 
do odkupna tegoż losu w miesięcznych spłatach, 
Następnie udzielamy darmo dokładnych jaśnie” 
o wszelkich gatunkach akcyj bankowych, kolejowy 
i przemysłowych. (2572 2-6) 
Bank- & Wechsiergeschiiftvon Edua 
Fiirst*s Neffe Breissach & Co., Wie”! 
Härntnerstrasse 14. 


